
Proletariusze wszystkich krajów łączcie się!

GAZETAKRAKOWS KAMRINDEKSU 8501S

________________________________
Dziennik Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej pussNotos^

Kraków • Nowy Sącz • Tarnów S Wtorek, 1985—02—12 Nr36(11223) ■ RokXXXVII ® Cena5zł ■ Wyd.1.

Prezes Rady Ministrów Wojciech Jaruzelski rozpoczął wizytę w Indiach

Nadeszła pora, aby współpracę Polski i Indii

podnieść na jakościowo wyższy poziom
Powitanie na lotnisku • Spotkanie W. Jaruzelskiego z R. Gandhim • Przemówienia

obu przywódców wygłoszone w czasie uroczystego obiadu

DELHI (PAP). Na zaproszenie premiera
rządu Republiki Indii, Rajiva Gandhiego,
przybył w poniedziałek do Delhi z cztero
dniową oficjalną wizytą państwową prezes
Rady Ministrów PRL, gen. armii Wojciech
Jaruzelski.

Sprawozdawcy PAP piszą:
Godz. 9.00 czasu delhijskie-

<o. Na wojskowej części lot
niska Pałam, bogato udeko
rowanego flagami Polski i
Indii, ląduje samolot specjal
ny „ił-82”. Na płycie lotniska
kompania honorowa trzech
rodzajów sił zbrojnych, w

pawilonie recepcyjnym człon
kowie rządu, korpusu dyplo
matycznego, zaproszeni goście,
prasa indyjdka,- polsika i za
graniczna oraz Polonia del-
hijska.

Do stopni samolotu pod
chodzi premier Rajiv Gand-
hi, który wita serdecznie sze
fa rządu polskiego.

Zgodnie z ceremoniałem
obowiązującym w Indiach
gen. Jaruzelski zajął miej
sce na podium. Orkiestra

Wystawa w Ośrodku Teatru Cricot 2

Niewinne początkowo
zaglądanie przez okno

(Inf. wL). „Klasa szkolna”.
Dzieło zamknięte — taki ty
tuł nosi wystawa Tadeusza
Kantora, którą oglądać mo
żemy w Ośrodku Teatru Cri
cot 2 w Krakowie przy ul.
Kanoniczej. Prezentowana by
ła dwa lata temu na głośnej
wystawie sztuki polskiej w

Centrum Pompidou w ; Pary
żu. Dziś została udostępniona
naszemu widzowi, można ją
oglądać codziennie w godzi
nach od 11 do 18, z wyjąt
kiem niedziel.

Dlaczego wystawa nosi wła
śnie taki tytuł? Tytuł dosłow
ny, bo oparty na autentycz
nym przeżyciu artysty. Jed
nocześnie tytuł pełen przeno
śni, skojarzeń. Dotyczy też

zamkniętego rozdziału rozwo

In-

zostają
towarzy-

członek
sekretarz

wojskowa gra hymny Polski
i Indii. Dowódca kampanii ho
norowej składa raport, po
czym prezes Rady Ministrów
przechodzi przed frontem pre
zentującego broń oddziału.

Następuje prezentacja in
dyjskich osobistości oficjal
nych.

Następnie premierowi
dii przedstawieni
członkowie delegacji
szącej premierowi:
Biura Politycznego,
KC PZPR Józef Czyrek, czło
nek Biura Politycznego KC
PZPR, minister spraw zagra
nicznych Stefan Olszowski,
wiceprezes Rady Ministrów
— Janusz Obodowski, mini
ster hutnictwa i przemysłu
maszynowego Janusz Macieje-
wicz, minister górnictwa i e-

ju sztuki Kantora. Oddajmy
głos samemu twórcy:

— „Rok 1971 lub 1972. Nad
morzem. W małej mieścinie.
(...) Szkoła była pusta t opu
szczona. Miała tylko jedną
klasą. Można ją było oglądać
przez zakurzone szyby dwu
małych nędznych okien (...).

To wypowiedź dosłowna. A
teraz Kantor powie: — „Bar
dzo długo zaglądałem w głąbią
ciemną i zmąconą mojej pa
mięci. Byłem znów małym
chłopcem, siedziałem w wiej
skiej klasie (...) Dziś wiem, że
przy tym Oknie stało się
coś ważnego. Uzmysłowiłem
sobie istnienie wspomnienia".

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Fot. CAF, Telefoto

nergetyki Czesław Piotrow
ski, szef URM Michał Jani
szewski oraz ambasador PRL
w Indiach Ryszard
ski.

W towarzystwie
Gandhiego premier

Fijałkow-

Rajiva
Jaruzel-

Znów wybuch
gazu!

PIOTRKÓW TRYBUNAL
SKI (PAP). 11 bm. ok. godz.
11 kilka wybuchów wstrzą
snęło 300-metrowym odcin
kiem ulicy Sienkiewicza w

centrum Piotrkowa. Z okien
okolicznych budynków posy
pały się szyby. Wyleciały w

powietrze odłamki betonowych
płyt zakrywających wejście
do sześciu studzienek magi
strali telefonicznej na tej uli
cy. Na szczęście obyło się bez
ofiar w ludziach.

Jak wynika z komunikatu
rzecznika prasowego wojewo
dy piotrkowskiego, nastąpił
wybuch gazu nagromadzone
go w studzienkach telekomu
nikacyjnych. Uszkodzona zo
stała częściowo sieć łączności
telefonicznej. Na miejsce wy
padku skierowano natychmiast
ekipy zakładu gazownictwa.

ski udaje się następnie do
pałacu prezydenckiego, Ra-sh-
trapatt Bhavan — który na

czas wizyty będzie rezyden
cją polskiego gościa. Jest to
honor zastrzeżony dla głów
państw.

W Zamościu —34 st. C.

Zima nie rezygnuje!
WARSZAWA (PAP). Zima

powróciła na dobre do nasze
go kraju. Wprawdzie opady
śniegu i to słabe 11 bm. u-

trzymywały się jedynie na

południowym zachodzie, za
chodzie i północy Polski, jed
nak nastąpił dalszy spadek
temperatury. W nocy — jak
podaje Instytut Meteorologii i
Gospodarki Wodnej — naj
zimniej było w Suwałkach
(—23 st. C), choć kolejarze w

Zamościu zanotowali 34 st. C
poniżej zera. Prognoza długo
terminowa do 17 bm. nie prze
widuje ocieplenia, nadal bę
dzie bardzo mroźno.

W ciągu dnia — jak infor
muje Państwowa Dyspozycja
Mocy — największe zapotrze
bowanie na energię sięgało
20.700 MW i było w pełni po

Kawalkada wozów w uro
czystej eskorcie przejeżdża
ulicami udekorowanymi fla
gami Polski i Indii.

W godzinach przedpołud
niowych prezes Rady Mini-
(DOKONCZENIE NA STR. 2)

kryte. Elektrownie dysponują
niezbędnym zapasem węgla i

pracują pełną mocą.

Wszystkie drogi ‘I i II ko
lejności zimowego utrzymania
są przejezdne. W południe
przywrócono ruch dla wszyst
kich pojazdów na trasie Kra
ków — Zakopane na odcinku
Zabornia — Nowy Targ.
Z uwagi na zagrożenie lawi
nowe w dalszym ciągu za
mknięty jest odcinek drogi III

kolejności utrzymania między
Łysą Polaną a Morskim
Okiem. Choć opady śniegu
były niewielkie, silne wiatry
powodowały zawiewanie dróg.
W południe przy utrzymaniu
ruchu na drogach pracowało
5,6 tys. pracowników, 910 płu
gów lemieszowych oraz 1400
piaskarek i rozsypywarek.

Premier Grecji
w Moskwie

MOSKWA (PAP). Do

Moskwy przybył w ponie
działek ■ oficjalną wizytą
premier Grecji Andreas

Papandreu.
Na lotnisku greckiego go

ścia powitali premier ZSRR

Nikołaj Tichonow, minister

spraw zagranicznych ZSRR

Andriej Gromy ko 1 inne
osobistości.

W tym samym dniu na

Kremlu rozpoczęły się roz
mowy Nikołaja Tichonowa
i Andreasa Papandreu.

Hafez Asad

ponownie
prezydentem

Syrii
DAMASZEK (PAP). Pre

zydent Syrii Hafez Asad
został szefem państwa na

dalsze siedem lat na pod
stawie plebiscytu wybor
czego, przeprowadzonego w

niedzielę.
Za pozostaniem Asada na

stanowisku opowiedziało się
99,97 procent wyborców.
W referendum uczestniczy
ła rekordowa liczba Sy
ryjczyków 6 520 428 na

6 560 862 uprawnionych do

głosowania.
Obecny mandat prezy

denta upływa 13 marca br.

Wnocyz10na11bm.przy
utrzymaniu ruchu na szlakach
kolejowych pracowało 8300
osób, ogrzewano elektrycznie
13200 rozjazdów. Zanotowano
ok. 80 przypadków pęknięcia
szyn, co było powodem licz
nych opóźnień pociągów, któ
re musiano skierować na o-

krężne trasy. Spóźnia się pra
ktycznie co drugi pociąg, w

tym zdecydowana większość
pociągów dalekobieżnych —

zwłaszcza z kierunków Krako
wa i Zakopanego, Jeleniej
Góry, Zagórza, Szczeciną* Po
znania i Kołobrzegu.

Silne . mrozy są również
przyczyną zakłóceń w funk
cjonowaniu komunikacji PKS.
Z powodu zamarzania ukła-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Rola i znaczenie inteligencji
w rozwoju socjalistycznej Polski
Spotkanie przedstawicieli środowisk twórczych

inaugurujące krakowskie konsultacje
przed XIX Plenum KC PZPR

(Inf. wł.) W związku ze

zbliżającym się XIX Plenum
KC PZPR, które ma być po
święcone sprawom inteligen
cji, jej roli i znaczeniu oraz

zadaniom w rozwoju socjali
stycznej Polski, odbyło się
wczoraj spotkanie z udziałem
kierownika Wydziału Kultury
KC PZPR prof. dr Witolda
Nawrockiego, na które za
proszeni zostali partyjni i bez
partyjni przedstawiciele
wszystkich krakowskich śro
dowisk twórczych, działacze
kultury, ludzie, którzy na co

Sesja w 40-lecie ruchu związkowego w PRL

Cele na teraz: humanizacja
pracy, budowa mieszkań,
ochrona środowiska

(Inf. wł.) Centrum Studiów
Związkowych — Międzywoje
wódzki Ośrodek Szkoleniowy
w Krakowie zorganizował se
sję popularnonaukową, po
święconą 40-leci’U ruchu związ
kowego w Polsce Ludowej. Se
sja odbyła się wczoraj w sali
obrad Rady Narodowej m.

Krakowa. Przybyli na nią m.

in. Jan Nowak — wiceprezy
dent m. Krakowa, Józef Nie
miec — wicewojewoda nowo
sądecki. Byli też obecni senio
rzy ruchu związkowego
(wśród nich Stanisław Kowal

Wyróżnienia za najlepsze wyniki eksportu do

krajów kapitalistycznych uzyskane w 1984 roku

Nowosądeckie - w czołówce
(Inf. wł.) W krakowskim

oddziale Polskiej Izby Handlu
Zagranicznego dokonano wczo
raj wręczenia dyplomów i li
stów gratulacyjnych dla eks
porterów z sześciu woje
wództw: krakowskiego, tar
nowskiego, nowosądeckiego,
kieleckiego, radomskiego i
tarnobrzeskiego, którzy w ro
ku 1984 osiągnęli najlepsze wy
niki we wzroście handlowej
wymiany zagranicznej z kra
jami kapitalistycznymi (tzw.
II obszaru płatniczego). Dyplo
my, które wręczył na ręce
przedstawicieli producentów-
eksporterów wiceprezes PIHZ
w Warszawie Jerzy Szopa,
przyznano: Krakowskim Za

dizieA zajmują się jej upow*
szechnianiem. W spotkaniu u*
czestniczyłi I sekretarze Ko
mitetów Dzielnicowych
PZPR.

Przewodniczył I sekretarz
KK PZPR Józef Gajewicz. O-
becni byli również prezydent
m. Krakowa Tadeusz Salwa t
kierownik Wydziału Kultury
KK PZPR Stanisław Fran
czak.

Otwierając spotkanie Józef
Gajewicz podkreślił wielkie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

czyk były przewodniczący O-
kręgowej Komisji Związków
Zawodowych — powstałej na

terenie ziemi krakowskiej w

1945 r.), działacze związków
zawodowych województwa
krakowskiego, nowosądeckie
go, tarnowskiego, przedstawi
ciele placówek naukowo-ba
dawczych, zajmujących się te
matyką związkową.

W programie sesji przewi
dziano trzy referaty. I taks
ruch związkowy w Polsce Lu-

(DOKONCZENIE NA STR. 5)

kładom Cukierniczym „Wa
wel”, Zakładom Azotowym w

Tarnowie, Krakowskiej Fa
bryce Kabli 'i Maszyn Kablo
wych oraz WZSR „Samopomoc
Chłopska” w Tarnowie. Listy
gratulacyjne otrzymały: Sąde
ckie Zakłady Elektrod Węglo
wych, Krakowska Fabryka
Aparatów Pomiarowych, Kra
kowskie Zakłady Wyrobów
Politechnicznych, spółdzielnie
pracy —■„Tarkonfex” i Tar
nowska Odzież” w Tarnowie.
Wyróżnienia dla eksporterów z

obszaru działania oddziału
PIHZ w Kielcach, przyznano
m. in. Radomskiej Fabryce

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Po zatonięciu m/s „Busko Zdrój”
GDAŃSK (PAP). W związku z zatonięciem statku Pol

skich Linii Oceanicznych m/t „Busko Zdrój” i tragiczną
śmiercią członków jego załogi, Prezydium Wojewódzkiej
Rady Narodowej w Gdańsku ogłosiło na terenie woje
wództwa gdańskiego od 11 do 13 bm. dni żałoby.

Na wszystkich budynkach publicznych opuszczone zo
stały do połowy masztu flagi państwowe oplecione ki
rem. Odwołano organizowane w tym- okresie imprezy
o charakterze rozrywkowym.

Wojewoda kielecki i władze miasta Busko-Zdrój prze
kazały — za pośrednictwem armatora Polskich Linii
Oceanicznych — rodzinom ofiar katastrofy wyrazy współ
czucia. 11 bm. był natomiast w tym uzdrowiskowym
mieście Kielecczyzny dniem żałoby. Spowite kirem flagi
na budynkach państwowych zostały opuszczone do poło
wy masztu.

WROCŁAW (PAP). 11 bm.
przed Sądem Wojewódzkim
we Wrocławiu zakończył się
proces cywilny w sprawie po
wództwa Komisji do Spraw
Zarządu Majątkiem Związków
Zawodowych w Warszawie
przeciwko pozwanemu Józefo-
wfr Piniorowi, o zwrot kwoty
80 min zł pobranych 3 gru
dnia 1981 r. w NBP we Wro
cławiu, ą następnie nielegal
nie rozdysponowanych i nie
rozliczonych. Po wysłuchaniu
kolejnych oświadczeń stron,
sąd uznał postępowanie dowo
dowe za zamknięte, udziela
jąc stronom głosu do końco
wych oświadczeń.

Pełnomocnicy komisji oraz

Piniora tytułem kosztów pro
cesowych 8750 zł oraz opłatę
sądową w wysokości 52 tys. zł.

W ustnym uzasadnieniu
wyroku sąd stwierdził, że z

okoliczności faktycznych spra
wy i załączonych dokumen
tów wynika fakt pobrania
przez J. Piniora z konta ban
kowego, a następnie z kasy b.
Zarządu Regionu Dolny Śląsk
NSZZ „Solidarność” 80 min zł.
Wypłacenie to było faktycz
nym powierzeniem mienia i
zgodnie z art. 124 paragraf 1
kodeksu pracy na J. Piniorze
ciążył obowiązek rozliczenia
się z tej kwoty. Podnoszony

prokurator w pełni poparli
zgłoszone powództwo. Pełno
mocnik pozwanego ponownie
wniósł o jego oddalenie z po
wodu przedawnienia roszczeń.

Sąd Wojewódzki we Wro
cławiu ogłosił wyrok nakazu
jący J. Piniorowi zapłatę
wspomnianej kwoty 80 min zł
wraz z odsetkami liczonymi
od 10 lutego 1984 r. Ponadto
sąd zasądził zapłatę przez J. (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Interesujące plany Starego Teatru
(Inf. wł.) Konferencję prasową dyrektor

Stanisław Radwan rozpoczął od udzielenia
nagany publikatorom: Za dwa tygodnie bę
dziemy uroczyście obchodzić setną rocznicą
urodzin Stanisława Ignacego Witkiewicza.
Wydarzenie to ma nie tylko polski wymiar.
Przecież rok 1985 został ogłoszony przez
UNESCO „witkacowskim”. Tymczasem w

prasie cisza. Nasz teatr zainaugurował ten
rok 6 stycznia premierą „Gyubala Wahaza-
ra” w reż. Romany Próchnickiej. To oczywi
ście dopiero początek. Witkacego uczcimy też
specjalnym przedstawieniem 24 lutego. My
ślę, że uda się też zrobić małą wystawę. Szy
by przy pl. Szczepańskim są już umyte. W
dniu urodzin artysty rozpocznie się również
pierwsza próba sztuki Jarockiego o samym
Witkiewiczu.

Jest to ważna informacja, gdyż obawiano
się, że kłopoty zdrowotne Jerzego Jarockiego
uniemożliwią przygotowanie nowej sztuki.

Co poza tym? Będzie kilka premier. I tak
15 lutego „Kontrabasista” Siisskinda. W głó
wnej roli wystąpi Jerzy Stuhr — podobno na
uczył się grać na kontrabasie. A 17 lutego
„Affabulazione” Pasoliniego. Temu przedsta
wieniu należy się dodatkowo kilka słów. Po
pierwsze — jest to sztuka, którą w 1972 r.

w Zurichu chciał wystawiać Konrad Swinar-
ski, pomysł ten jednak upadł. Po drugie —

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wypadek w kopalni
KATOWICE (PAP). 11 bm.

w kopalni „Niwka-Modrze-
jów” w Sosnowcu nastąpiło
zapalenie węgla w zbiorniku
załadowczym na poziomie 600
metrów. W zbiorniku tym
mieściło się ok. 300 ton węgla.
W czasie wypuszczania do
wozów zaognionego węgla o

godz. 17.35 w zbiorniku nastą
pił wybuch pyłu węglowego,
który rozprzestrzenił się do
wyżej położonych wyrobisk.

W strefie objętej wybuchem
znalazło się 23 ratowników
górniczych zabezpieczających
wyrobiska przed rozprzestrze
nianiem się pożaru. W na
stępstwie wybuchu śmierć na

„Niwka-Modrzejów“
miejscu poniosło 2 ratowni
ków: Józef Gałuszka z kopal
ni „Niwka-Modrzejów” i Ka
zimierz Kubica z Okręgowej
Stacji Ratownictwa Górnicze
go w Jaworznie.

W wyniku natychmiast pod
jętej akcji ratowniczej wy
prowadzono pozostałych 21
ratowników. Spośród poszko
dowanych — 16 ratowników
znajduje się w szpitalu w Sie
mianowicach, w tym 6 w sta
nie ciężkim. 5 ratowników
przewieziono do szpitali w So
snowcu I Katowicach-Ochoj-
cu.

O godz. 22 zakończono akcję
ratowniczą.

Nasi w Kordylierach
(Inf. wł.) Wczoraj wieczorem połączył się z nami z Buenos

Aires szef wyprawy Krakowskiego Klubu Wysokogórskiego
w Kordyliery, informując o pomyślnym zakończeniu przed
sięwzięcia. Krakowska ekipa w składzie Piotr Lutyński,
Wiesław Burzyński i Mirosław Dąsał zdobyła jako pierwsza
polska ekipa najwyższy szczyt na kontynencie amerykań
skim — Aconcaguę (6960 m n.p.m.), na pograniczu Chile
i Argentyny. Wszyscy uczestnicy wyprawy czują się dobrze
i wybierają się w najbliższym czasie w drogę powrotną do
kraju, Q)

Dzielnicowy z osiedla Willowego

Dzisiaj panu za to dziękuję
Od 18 lat przemierza co

dziennie ulice osiedla Willo
wego . w Nowej Hucie. Jego
wysolką, barczystą postać zna
ją dobrze mieszkańcy tego
najstarszego osiedla na nowo
huckim terenie. On wie o ich
kłopotach i troskach. Próbuje
zaradzić, pomaga. 3 tysiące
mieszkańców, 60 bloków, 560
mieszkań, a w nich budowni
czowie Kombinatu Metalur
gicznego Huty im. Lenina, ich
rodziny, wnukowie. Rośnie ko
lejne pokolenie... Dla , niego;
nowe problemy, nowe zdarze
nia i przeżycia.

Stanisław Kasprzyk, radny
Dzielnicowej Rady Narodo
wej w Nowej Hucie, młodszy
chorąży — funkcjonariusz MO,

dzielnicowy osiedla Willowe
go. Młodzież powiada o nim,
że nie lubi się rozczulać, kie
dy coś przeskrobią, ale jest
sprawiedliwy. Dorośli czasem

złoszczą się, iż „wtrąca się w

nieswoje sprawy” i informuje
o chuligańskich wybrykach
syna. A potem, gdy jest już
za późno, przychodzą do nie
go z prośbą o pomoc i radę.

— Uważam, że jest to od
wieczny problem pokoleń:
młodzież, rodzice, dorośli —

mówi Stanisław Kasprzyk. —

Temat ten zawsze wywoływał
wiele kontrowersji, a młodzie
ży przypinało się różne łatki.
Tymczasem nasza młodzież
jest taka jak sami sobie ją
wychowaliśmy. Uważam — z

małymi wyjątkami — że jest
dobra, tylko my — dorośli nie
mamy do niej serca i cierpli
wości. Od 18 lat jestem dziel
nicowym. Za największy swój
sukces poczytuję sobie spotka
nie z pewnym młodym chłop
cem, który przyznał mi rację,
że kiedy na niego krzyczałem,
i ostrzegałem go przed rozmai
tymi wybrykami, czyniłem
dobrze. Ow młody człowiek
stwierdził: dzięki tym pańskim
krzykom nie wylądowałem w

więzieniu. Dzisiaj panu za to

dziękuję. Słowa te zapamięta
łem na długo. Być może, uda
ło mi się uratować go od złe
go, choć mam świadomość że

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Ratownicy morscy uratowali chorego rybaka

Brawurowa akcja na otwartym morzu
(Inf. wł.) O godzinie 10.55 nadszedł sygnał

x Ratowniczego Ośrodka Koordynacyjnego
Polskiego Ratownictwa Okrętowego w Gdy
ni. Na kutrze „Łeb-28” znaj dowal się ciężUco
chory rybak, podejrzewano zawał serca. Za
nim w mo-rze wyszłyby jednostki ratownicze,
mogło już być za późno. O .pomoc zwrócono
się do specjalnej ekipy Przedsiębiorstwa
Usług Lotniczych z Gdańska. Z lotniska Rem-
biechowo wystartował śmigłowiec i po kilku
minutach lotu znalazł się na wyznaczonej po
zycji 15 mil na północ od Łeby. Z helikop
tera specjalnie wyszkolony ratownik skoczył
do morza, a następnie dopłynął do kutra. Po
wejściu na pokład, zorientował się, jaki jest
stan zdrowia chorego. Z helikoptera spusz
czono nosze i wciągnięto rybaka do środka.
Potem na krzesełku wjechał ratownik. .

Kierujący całą akcją kpt. Bogdan Giepart
zadecydował, że najbliżej jest do lotniska w

Słupsku. Drogą radiową powiadomiono po
gotowie ratunkowe. Na płycie lotniska na pa
cjenta czekała już karetka pogotowia, która
na sygnale zawiozła rybaka do szpitala.

Dzięki szybkiej i odważnej akcji ratowni
ków PUL, wyszkolonych przez ratowników
z GOPR, uratowano ludzkie życie. Ciekawi
jesteśmy czy nadal kierownictwo GOPR uwa
ża, że niepotrzebne jest przygotowanie spe
cjalnych ekip do niesienia pomocy na otwar
tym morzu. Dzięki fachowości goprowców,
tak odsądzonych od czci i wiary przez wła
sną organizację, rybacy, marynarze —: ludzi#
morza, mają większą szansę, że pomoc przyj
dzie w odpowiednim czasie.

(źur)
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(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Mistrz zaraz się tłumaczy,

że to stwierdzenie nie jest
bynajmniej wynikiem egzalta
cji. Odkrył, że wspomnienie
jest żywiołem, który potrafi
niszczyć i tworzyć, że stoi u

początku kreacji i stworzenia,
u początku sztuki. Przyszedł
więc w twórczości Kantora
czas, decyzja, że należy to

wspomnienie wyrazić w sztu
ce, a wówczas stało się ko
nieczne poznanie funkcjono
wania pamięci. Tak rozpoczę
ła się 10-letnia era dwóch
dzieł „Umarła klasa” i „Wie
lopole, Wielopole”, które mia
ły potwierdzić prawdę idei,
głoszonych przez twórcę.

— Była to era — powie
Kantor — mojej własnej
awangardy, awangardy
wspomnienia, pamięci, nie
widzialnego, pustki i śmierci.
Śmierć. Na niej kończy się
to niewinne początkowo za
glądanie przez okno, bo ono

kryje wiele mrocznych tajem
nic, budzi lęk i przeczucie te
go, co jest „poza”, że dopiero
przez ten fakt pomarcia,
ta klasa napełnia się wspom
nieniami i dopiero wtedy
wspomnienia zaczynają żyć,
nabierają tajemniczej mocy.

Po 10 zaś latach, w których
„Umarła klasa” objechała

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wyrok w procesie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. l»

podczas procesu przez pozwa
nego zarzut rocznego prze
dawnienia roszczeń nie mógł
być wzięty pod uwagę, gdyż
bieg terminu przedawnienia
nie rozpoczął się 3 grudnia
1981 r. lub 13 grudnia tegoż
roku, bowiem wówczas nie
istniał problem rozliczenia po
nieważ działalność byłego pra
codawcy — NSZZ „Solidar
ność” zostałą zawieszona. Po
wprowadzeniu stanu wojenne
go majątek zawieszony byłych

cały świat, Kantor uświado
mił sobie jeszcze jeden aspekt
tej fascynacji patrzenia „Przez
Okno”:

— Wizualność jako warunek
recepcji, to oglądanie „od
zewnątrz”, ta zrozumiała „do-
tykalność”, materialna, pedan-
teryjna sprawdzalność wywo
łały we mnie dążenie, by
przekroczyć próg
Ści. Idea
miała początek
tym
tego
nie
ową
od tysiącleci rości sobie pre
tensje do bycia treścią i isto
tą dzieła. Nie można poprze
stać na tym widzeniu ,we
wnątrz”, należy obrażliwie je
obejść,
inaczej

Taką
Kantor
takie, taką też daje nam po
przez swoją wystawę. Wysta
wę, na której obok zgromadzo
nych fotogramów z „Umar
łej klasy” wprowadzony zo
stał, na środku sali „obiekt
zamknięty”,- klasa szkolna.
Oglądać można ją tylko przez
— zacytujmy jeszcze raz Kan
tora — zakurzone szyby dwóch
małych nędznych okien...

(zo)

dążenie,
i widzialno-

, Umarłej klasy”
właśnie w

wstydliwym widzeniu
co jest zasłonięte szczel-
nieprzeniknioną skorupą,
osławioną formą, która

próbować oglądnąć
— od „wewnątrz”.
szansę stwarza nam

poprzez swoje spek-

Strów PRL, gen.
ciech Jaruzelski,
tę prezydentowi
Zailowi Singhowi.

Obecni byli Józef Czyrdk,
Stefan Olszowski i
szard Fijałkowski.

Pierwszego dnia
ficjalnej premier
oddał cześć pamięci wielkich
przywódców Indii: Mahatmy
Gandhiego, Jawaharlala
hru i Indiry Gandhi.

Delegacja udała się na

nia nad rzekę Dżamnę,
Królewskie Wybrzeże
gath), gdzie znajduje się sym
boliczne mauzoleum wzniesio
ne w miejscu kremacji zwłok
Mahatmy Gandhiego
wanego powszechnie
narodu indyjskiego.

Premier Jaruzelski
wieniec z białych i
hyoh róż, goździków
roz i oddaje hołd
wielkiego Mahatmy
milczenia.

Szef rządu polskiego wgw-

armii Woj-
atażył wizy-

republilki,

tab, Ry-

wizyty o-

Jaruzelska.

Ne-

bio
na

(Raj-

nazy-
ojcem

Składa
czerwo-

i tufoe-
pamięci
minutą

suje następnie do księgi pa
miątkowej symbolicznego
mauzoleum następujące sło
wa:

..Pragnę złożyć głęboki hołd
pamięci wielkiego człowieka,
myśliciela i bojownika, któ
ry zjednoczył i podniósł na
ród indyjski do zwycięskiej
wallki o niepodległość. Jego
życie oraz ideały, którym był
niezmiennie wierny, stały się
inspiracją dla postępowej
ludzkości, symbolem
w dobro i pokój”.

Gospodarze wręczają pre
mierowi zestaw książek po
święconych Maihatmie Gand-
hiemu.

Gen. Jaruzelski podchodzi
do tablicy, na której wyry
to treść siedmiu zasad poli
tycznych ogłoszonych przez
Gandhiego. następnie zaś u-

daje się do pobliskiego ogro
du. aby zgodnie z tradycją
zasadzić pamiątkowe drzew
ko.

Delegacja udaje się z kolei
do Gaju Pokoju (S'hantivana),
gdzie składa wieńce na ply-

kremacji
premiera
Jawahar-

cóńki, In-

wiary

taich — miejscach
zwłok pierwszego
niepodległych Indii
lala Nehru i jego
diry Gandhi.

Po południu w gmachu u-

rzędu premiera Indii odbyło'
się -spotkanie w cztery
Wojciecha Jaruzelskiego
Ra.jivem Gandhim.

Jednocześnie w tym samym
gmachu toczyły się rozmowy
plenarne delegacji obu kra
jów.

Delegacjom przewodniczy
li minister sprąw zagranicz
nych Stefan Olszowski oraz

minister finansów i handlu
Visvanath Pratap Singh.

Reżimowy upłynęły w ser
decznej, rzeczowej
rze,
całej
dużą
ność
we

sprawach.
Wieczorem premier Indii.

Rajiy Gandhi, podejmował
prezesa Rady Ministrów, gen.
Jaruzelskiego obiadem.

W ©biedzie uczestniczyli
członkowie delegacji towarzy
szącej polskiemu premierowi
oraz członkowie gabinetu in
dyjskiego uczestniczący
rozmowach plenarnych.

Obecny był także przewod
niczący Izby Ludowej (Lok
Sabha) parlamentu indyjskie
go Bal Ram Jakhar.

Podczas
premierzy
wienia.

w

2 bramki Pałasza

Kolumbia - Polska 1:2

oczy
z

atmosfe-
charakterystycznej dla
wizyty. Wykazały one

zbieżność lub idenitycz-
poglądów obu krajów

wszystkich omawianych

obiadu obydwaj
wygłosili praentó-

*

(PAP). Towarzyszą-DELHI

cy premierowi Jaruzelskiemu
w oficjalnej podróży do Indii
członek Biura Politycznego
sekretarz KC PZPR Józef
Czyrek spotkał się w ponie
działek z przedstawicielami
kierownictwa rządzącej w

tym kraju Partii Kongreso
wej I sekretarzem generalnym
ds. propagandy i informacji
partyjnej Srikantem Vermą
oraz sekretarzem generalnym
ds. organizacyjnych, panią
Kumari Rajen drą Yajpayee.

BOGOTA (PAP). W towarzy
skim meczu piłkarskim w Bo
gocie Polska wygrała z Kolum
bią 2:1 (2:1). Bramki dla Kolum
bii: Cordoba w 9 min., dla Pol
ski: Pałasz (w 5 i 34 młn.)- Wi
dzów 25 tys.

Kluczem do zwycięstwa stały
się kontry naszego zespołu.
Pierwsza bramka meczu padła
po szybkiej akcji Pałasza. Go
spodarze wyrównali 4 min. pó

źniej, po strzale głową Cordoby.
Zwycięską bramką zdobył Pa
łasz, który wykorzystał błąd
bramkarza kolumbijskiego.

POLSKA: Cebart — Pawlak,
Łukasik (Wdowczyk), Wójcicki,
Ostrowski — Matysik, Buncol,
Komornicki (Okoński), Prusik—
Dziekanowski, Pałasz (Arasz-
kiewicz).

Czerwona kartka — Araszkie-
wicz 88 min.

związków zawodowych prze
jął właściwy terenowo woje
woda. Intencją tego przejęcia
było zabezpieczenie majątku
do czasu wejścia w życie prze
pisów ustawy z 8 paździer
nika 1982 roku o związkach
zawodowych. Dopiero Komi
sja d/s Zarządu Majątkiem
Związków Zawodowych w

Warszawie po przejęciu ma
jątku od wojewody wrocław
skiego mogła domagać się od
J. Piniora wspomnianej po
wierzonej a nierozliczonej
kwoty. W tej sytuacji zarzut

przedawniania nie może być
brany pod uwagę.

Wyrok nie jest prawomocny.

typ
do

lub
ras

g-48570

Ogłoszenia irespwe
SPRZEDAM kocioł parowy,
E, W, 6, A, nadający się
ogrzania większej cieplarni
innych zabudowań. Zelczyna
k. Skawiny.

URSUS C-360 (po kapitalnym re
moncie) z gwarancją — sprzedam.
Franciszek Sobala, 34-488 Łętow
nia 9, woj. nowosądeckie, g-48549
ZAKŁAD elektromechaniki samo
chodowej — zatrudni uczciwego
fachowca. Tel. 33-76-41. g-48559

STROJNY Paweł, Falkowice 97,
p-ta Gdów — zgubił pirawo jazdy,
wydane przez Wydział Komuni.
kacjl w Bytomiu. g-48S56

CIĄGNIK C-4011, po remoncie
orae przyczepę D-44-A — sprze
dam. Stefan Librant, Siedliska S
k. Bobowej, woj. nowosądeckie.

PASZOCIĄG pełzakowy — kupię.
Tel. 1'1-62-17 . g-46482

POSZUKUJĘ samodzielnego mie
szkania superkomtfortowego; 2- J-
-pokojowego z kuchnią. Oferty
99-032 Kraików 61. Skrytka poczto
wa 337.

PKP ODDZIAŁ NAPRAW MASZYN TOROWYCH
z siedzibą w Nowej Hucie-Ruszczy

zatrudni natychmiast

Z wielką przyjemnością
i gościmy wśród nas Jego
Ekscelencję generała Wojcie
cha Jaruzelskiego, prezesa
Rady Ministrów Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej oraz

< tanków jego delegacji. Przy
bywacie jako przyjaciele
Rząd i naród Indii wita was

jak najserdeczniej.
Polska wniosła znaczący

wkład do cywilizacji ludzkiej
w sferze materialnej i ducho
wej. Dała ona poetów, filo
zofów, . astronomów i
kóiw najwyższej rangi,
nasze

czyły
wei
tiary
ka Polski z najazdem faszy
stów w 1939 roku wywarła
ogromny wpływ na naszą
własną walkę o wolność. Soo-
sób, w jaki twórczy duch pol
ski wyrósł jak feniks z po
piołów II wojny
został wymownie
przez Jawaharlala

Oba nasze kraje
ły na fundamencie poczucia
wspólnoty losów stosunki
wzajemnie korzystnej współ
pracy, skorzystaliśmy z wa
szej wiedzy technicznej w

górnictwie. metalurgii i w

różnych innych dziedzinach
rozwoju gospodarczego. Usi
łujemy zwiększyć nasz han
del. Istnieje znaczne wzaje
mne zainteresowanie sztuką,
muzyką i

współpraca
wzrastała w okresie
nich 20 lat, dzięki zaintere
sowaniu przywódców Polski
i pani Indiry Gandhi.

Polsko-indyjska komisja
mieszana ds. współpracy gos
podarczej i naukowo-tech
nicznej, która ostatnio spot
kała się w Warszawie, przed-

muzy-
Oba

narody bohatersko wal-
o wyzwolenie narodo-

poniosły niezliczone o-

w imię wolności. Wal-

światowej
Opisany

Nehru.
zbudowa-

literaturą. Ta

systematycznie
ostat-

stawiła pozytywny bilans
dotychczasowych osiągnięć o-

raz wskazała kierunki przy
szłego rozwoju. Nasze dzi
siejsze rozmowy uikazały o-

grom możliwości - dalszego
poszerzania handlu i wymia
ny gospodarczej. Zgodziliśmy
się obaj, że powinniśmy dą
żyć do urzeczywistnienia
tych możliwości.

Innym czynnikiem, który
jednoczy oba nasze

'

narody,
jest oddanie ąprawie pokoju.
Polska ucierpiała w czasie
wojny jak mało który na
ród. Są w waszym kraju nie
zliczone rodziny, które za
chowały w pamięci doznane
cierpienia. Indie były ofiarą
innego rodzaju wojny — ko
lonializmu. Kosztował on

wiele istnień ludzkich i cof
nął nas w wyścigu gospo
darczym. Dzisiaj staramy się
dogonić historię i otrząsnąć
się ze

Rozwój może odbywać się
tylko w warunkach pokoju.
Zabiegamy o poikój nie tyl
ko z naszymi sąsiadami, ale
w każdej części ziemskiego
globu.

Technologia współczesnej
wojny podkreśliła niepodziel
ność pokoju. Wybuch wojny
jądrowej zatrze różnice mię
dzy stronami uczestniczący-

■jmi i nae uczestniczącymi
konflikcie. W istocie

szczy całą ludzkość,
może nawet życie na Ziemi
w ogóle. Wynika stąd potrze
ba ogólnoświatowego ruchu
na rzecz rozbrojenia. Koniecz
ne jest wstrzymanie produk
cji i rozmieszczania broni
nuklearnych, które prowadzi
łoby w efekcie do całkowite

skutków zależności.
się

w

jak

nem i Irakiem, do zapew
nienia sprawiedliwości i god
ności dla narodu Palestyny,
a także do zniesienia dyskry
minacji rasowej i ucisku w

południowej Afryce,
który gnębi wiele
Afryce, wymaga
działań ze strony
ści światowej.

W regionie wokół Indii
wzrosły napięcia w wyniku
wprowadzenia wymyślnego
uzbrojenia i budowy baz. Ta

militaryzacja będzie hamul
cem roawojiu, który jest naj-
pierwszą potrzebą naszych
narodów. Powinniśmy wszy
scy dokładać wysiłków, aby
przybliżyć dzień, w którym
miecze zostaną przekute na

lemiesze, a ogromne sumy
wydawane na przemysły słu
żące zniszczeniu będą mogły
być obrócone na . twórczą
działalność dla rozwoju ludz
kości.

Polska i Indie pracowały i
pracują ramię w ramię dla
zmniejszenia nierówności gos
podarczych między naroda
mi. Udział przewodniczącego
Rady Państwa PRL w spot
kaniu przywódców świata w

Nowym Jorku we wrześniu
1983 r. wniósł wkład w dzieło
zbliżenia krajów ro.zwinię-

go rozbrojenia, zarówno
dziedzinie broni jądrowej
i konwencjonalnej. Jak dłu
go istnieje bomba, tak dłu
go ludzkość żyje na stawo
honoru.

Ta głęboka troska i prag
nienie j ochrony prawa czło
wieka do życia skłoniła VII
Szdzyt Krajów Niezaangażo-
wanych, który odbył się w

Delhi pod przewodnictwem
pani Indiry , Gandhi, do zaa
pelowania do mocarstw ją
drowych, by cofnęły się znad
krawędzi zagłady. Ta sama

troska leżała u podłoża apelu
skierowanego do mocarstw
w maju ubiegłego roku przez
przywódców Argentyny, Gre
cji, Meksyku, Szwecji, Tan
zanii i Indii, aby podjęłj’ rze
telne starania o rozbrojenie.
Nasza „szóstka” spotkała się
w ubiegłym miesiącu w Del
hi. Wyrażając zadowolenie z

decyzji wielkich mocarstw w

sprawie wznowienia roko rań
zaproponowaliśmy dwa dal
sze kroki jako pilne: unie
możliwienie wyścigu zbrojeń
w przestrzeni kosmiezjnej o-

raz zawarcie wyczerpującego
układu o zakazie podziem
nych prób z bronią jądrową.- tych i rozwijających się. Do-
Nasze wezwanie spotkało się
z pozytywnym oddźwiękiem
w wielu
Cieszymy
nę kra.ie

częściach świata,
się, że Polska i in-

socjali styczne życz-
do niego odniosły.

niepokoimy się
zadawnionych

w

zni-
a być

' liwiie się
Wszyscy

kontynuacją
konfliktów i pojawieniem się
nowych kryzysów w różnych
stronach świata. Muisimy kon
tynuować wysiłki zmierzają
ce do zakończenia tragicz
nego konfliktu między Ira-

na dogodnych warunkach

ds. zaopatrzenia
ds. technicznych

♦ referenta
♦ referenta
♦ ślusarzy
♦ mechaników maszyn 1 urządzeń o spec, ogólnej
♦ mechaników maszyn i urządzeń o spec, hydrauli

ka siłowa maszyn budowlanych
♦ hydraulika co., wodno-kanalizacyjnego
♦ murarzy-tynkarzy
♦ robotników niewykwalifikowanych
♦ bufetową
♦ pomocników ślusarza, mechanika maszyn i urzą

dzeń do przyuczenia w zawodzie

Istnieje szansa zdobycia atrakcyjnego zawodu mon
tera maszyn i urządzeń prototypowych.

Możliwość podnoszenia kwalifikacji w specjalistycz
nych ośrodkach szkolenia PKP.

Ponadto Oddział zapewnia korzystne warunki pła
cowe, ulgowe przejazdy środkami PKP, deputat opało
wy, ekwiwalent za umundurowanie, bezpłatną opiekę
lekarską, wczasy pracownicze i rodzinne, kolonie dla
dzieci w atrakcyjnych miejscowościach kraju.

Oddział nie zapewnia zakwaterowania.

Szczegółowych informacji o warunkach pracy 1 pła
cy udziela oraz zgłoszenia przyjmuje PKP Oddział Na
praw Maszyn Torowych w Krakowie-Nowej Hucie
Ruszczy, tel. 22-70-22, wewn. 43-94.
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MPK - AUTOBUS. 110

ol. Przyjaźni, al. Róź, ul. Majakowskiego,
ul. Kocmyrzowska, ul. Blokowa, ul. Lubocka,
ul. Wadowska, ul. Glinik - wysiadać przy
Zakładzie Karnym I ul. Spławy, przez tory
kolejowe dojść do Oddz. POT fok. 300

[ MPK - AUTOBUS 111 ~

L. Cementownia Fleszów, Wycigże, Ruszczą
wysiqść k. tunelu, przejść pod nim, skręcie
w prawo i dojść do ul. Spławy, przejść
k. Zakładu Karnego i płz.ez tory kolejowe

doiść do Oddz. POT'fok. 500 m) ...

Głód,
krajów w

szybkich
społec zdo

ceniiamy wysiłki Polski na

rzecz rozwoju współnracy
między Wschodem i Zacho
dem. Jestem pewien, że na
sze dwa kraje nigdy nie po
zostaną obojętne wobec jakie-

, gokolwiek aoelu wzvwo iace-
go do międzynarodowej har
monii.

Panie Premierze, jeszcze
raz chciaSbytn gorąco powi
tać Pana i pańskich kolegów.
Życzę Panu szczęśliwego i

owocnego pobytu wśród nas.

/

Jutro kadra hokeistów
zbiera się w Zakopanem

Plaga kontuzji Kłopoty ze sparringpartne-
rami Tak dla Potza, nie dla Pytla

W hokejowych rozgrywkach ligowych mamy teraz dłuż
szą przerwę aż do pierwszych dni kwietnia. Jutro w Zako
panem zbiera się nasza kadra hokejowa, która rozpoczyna
ostatni etap przygotowań do mistrzostw świata gr. „B”,
które 21 marca rozpoczną się w Szwajcarii. Jak wyglądają
plany szkoleniowe i treningowe na najbliższy okres — na

ten temat rozmawiamy z p. Jackiem BIEŃKIEM z Wydziału
Szkolenia PZHL.

— 13 lutego po badaniach
wydolnościowych w Katowicach
u dr. Wielkoszyńskiego kadra
zbiera się na 10 dni w Zakopa
nem. Zawodnicy mieszkać będą
w zakopiańskim COS, a treno
wać na lodzie w Nowym Targu
oraz na miejscu w hali i siłow
ni. Drugi obóz już typowo spec
jalistyczny zaplanowaliśmy od
25 lutego do 7 marca w Jano
wie, a końcowa faza przygoto
wań do MS w Szwajcarii odbę
dzie slą w Warszawie w dniach
od 9 do 19 marca. W dzień póź
niej reprezentacja odleci do
Szwajcarii.

— Jakich sparringpartnerów
będzie miała kadra?

— Z tym są pewne kłopoty.
Wiadomo n,a pewno, że 4 i 5
marca kadra trenera Ł. Lej-
czyka zmierzy się z U reprezen
tacją (prawdopodobnie w Ty
chach i Oświęcimiu), 12 i 13
marca mieliśmy zaplanowane
mecze kontrolne z I-ligową
drużyną czechosłowacką (miała
to być Dukla Trenczin), ale po
nieważ liga u naszych połud
niowych sąsiadów gra do 15
marca, są pewne kłopoty. Może

przyjedzie jakiś zespół tzw. na
rodowej ligi hokejowej. W naj
gorszym wypadku sięgniemy
znowu po naszą II reprezenta
cję. 16 i 17 marca sparringpart-

nerem ma być Dynamo Mińsk

(I Liga. ZSRR).
— Ilu i jakich zawodników

trenerzy powołali na zgrupo
wanie do Zakopanego?

— Ma przyjechać 28 zawodni
ków (do Szwajcarii wyjedzie 22).
Oto aktualna kadra, bramkarze:
Kukla, Samolej i Wieczorek, o-

brońcy: Gruth, L. Synowiec,
Cholewa, Świątek. Krawczyk,
A. Chowaniec, Ujwary, Szopiń-
ski, Ścisłowicz i Bizub, napa
stnicy: Jobczyk, Klocek, Za
bawa. J. Morawiecki. Sikorski,
Piecko, Stebnicki, Saganowski,
Jachna, Sikora, Wronka, Paw
lik, Stehlecki, Stopczyk, Ada
miec. Brakuje poważnie kontu
zjowanego Christa, ponadto
kontuzjowani są Jobczyk, Kraw
czyk, Pawlik, ale nie są to u-

razy wykluczające ich z gry w

reprezentacji.
— Na koniec pytanie czy

trenerzy mają zamiar powołać
na MS grających w RFN —

Pytla i Potza?
— O ile wiem trenerzy zre

zygnowali z Pytla, natomiast
chcą, aby do Szwajcarii poje
chał Potz. Brakuje iiiam klaso
wych obrońców, nie wiadomo

tylko czy klub Potza zwolni te
go hokeistę z uwagi na to. że
w tym czasie gra liga w RFN.

Rozmawiał: ANS

Z piłkq przez stadiony

Serdecznie dziękuję za ży
czliwe słowa, skierowane do
narodu polskiego, do nas,
przedstawicieli Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej. Jesteś
my szczerze ujęci tymi wyra
zami uznania i sympatii. W
pełni je odwzajemniamy.

W Panu,. Panie Premierze,
widzimy, wraz z setkami mi
lionów pańskich rodaków,
.konsekwentnego kontynuatora
wielkiego dzieła rozwoju sil
nych, nowoczesnych Indii.

Pragniemy, aby zakorzenio
na mocno w przeszłości przy
jaźń naszych nśt^ądów, współ
praca naszych państw, rozwi
jały się i dziś, i w przyszło
ści.

Różna były dzieje narodów
Indii i Polski. Lecz słowo
„imperializm” jest i dla was i
dla nas jednakowo złowrogie.
Niesie on ze sobą bezlitosną
eksploatację, grabież i wojnę.

W doniosłych kwestiach
współczesności rozumiemy się
dobrze. Świadczy o tym rów
nież przebieg dzisiejszych roz
mów. Stwierdziliśmy, że nasze

poglądy są w większości spraw
identyczne lub Zbieżne. Jeste
śmy wspólnie zaniepokojeni
napięciem na świecie. Zgadza
my się, że trzeba uwielokrot-
nić wysiłki dla odwrócenia
niebezpiecznych tendencji, dla wowyzwoleńczymi. z ich wal-
■budowy zaufania w stosun
kach międzynarodowych, w

tym również w sferze ekono
micznej.

Jednym z najpilniejszych
problemów Jest położenie ta
my zbrojeniom nuklearnym.
Zwłaszcza, że okres ostatni
przyniósł wysoce niepokojące
tendencje. Ludzkość stanęła
wobec groźby militaryzacji
kosmosu. Oznacza to zamiar
swego rodzaju przywłaszcze
nia przez jedho mocarstwo o-

kołoziemskiej przestrzeni kos
micznej — podobnie, jak w

przeszłości imperializm przy
właszczał sobie całe kraje i
kontynenty. Polska, tak jak
Indie, opowiada się stanowczo
za tym, aby przestrzeń kos
miczna służyła wyłącznie po
kojowym celom.

Nieodłączną częścią polityki
imperializmu są próby desta- Służy on dobrej sprawie,
bilizacji — nacisk ekonomicz
ny, agresja propagandowa, in
gerowanie w wewnętrzne
sprawy suwerennych krajów.
Indie i Polska zaznały tych
działań niejednokrotnie.

Nasz kraj popiera i darzy
szacunkiem ruch państw nie-
zaangażowanych stanowiący
doniosły, twórczy czynnik w

kształtowaniu współczesnych
stosunków międzynarodowych,
w równoprawnej współpracy,
w umacnianiu konstruktyw
nego pokojowego współistnie
nia państw o różnych ustro
jach.

Stolica Indii, kraju o wiel
kich wolnościowych trady
cjach jest nader stosownym
miejscem, aby wyrazić naszą
solidarność z ruchami narodo-

Doceniamy szczególną rolę i
niestrudzoną aktywność wa
szego kraju na arenie między
narodowej. Autorytet Indii,
ich wierność pięciu zasadom
pokojowego współistnienia, w

szczególności zaś czołowa ro
la w ruchu krajów niezajnga-
żowanych, stanowią cenny do
robek współczesnego świata.

W Polsce w ostatnich latach
musieliśmy stawiać czoło po
ważnym zagrożeniom. Na mo
cy naszych suwerennych de
cyzji, własnymi siłami, poło
żyliśmy kres anarchii, spisko
wi ekstremy, podważaniu pod
staw socjalistycznego państwa.

Na warunkach życia, na

tempie wychodzenia z trudno
ści, ciążą jednak nadal ekono
micznie dotkliwe skutki sprze
cznych z prawem międzynaro
dowym restrykcji. Jednakże
próby dyktatu, zamiary desta
bilizowania Polski Ludowej
są skazane na niepowodzenie.
Podobnie jak naród indyjski,
będziemy zawsze zdecydowa
nie bronić swej godności, nie-
zaw isłości, integralności tery
torialnej.

Pragnę w tym miejscu wy
razić podziękowanie rządowi i
narodowi Trdii za życzliwość,

listycznymi. Te podstawy na
szej polityki są niewzruszalne.
Próby ich obalenia mają nie
więcej szans, niż miałaby pró
ba przywrócenia administracji
kolonialnej w Indiach.

Indie są dla Polski najważ
niejszym- solidnym partnerem
wśród krajów rozwijających
się. Oba nasze kraje nie nale
żą do światowego „klubu bo
gaczy”. Dorobek dotychczaso
wej współpracy, znaczny sto
pień komplementarności go
spodarek czyni nasze partner
stwo zjawiskiem trwałym,
stwarza obiecujące perspekty
wy.

Jesteśmy zgodni, że nade
szła pora, aby współpracę
Indii i Polski podnieść na ja
kościowo wyższy poziom. Nie
wystarczają już same tylko
tradycyjne formy wymiany
handlowej, choć i tę pragnie
my znacznie poszerzyć. O-
twiera się pele dla kooperacji
w produkcji i badaniach nau
kowych.

Korzystając z okazji, skła
dam Panu — Panie Premierze
najserdeczniejsze życzenia
sukcesów w pełnieniu zaszczy
tnej i
dzialnej
Pan w

chwili.
Oczekujemy Pańskiej wizy

ty w naszym kraju. Chcieli-
byśmy, aby mógł Pan przeko
nać się osobiście, że naród
polski żywi głęboki szacunek
i sympatię do zaprzyjaźnione
go narodu indyjskiego.

Pragnę wyrazić głębokie
przekonanie, że Polska i In
die będą nadal kroczyć zgod
nie drogą przyjaźni i wszech
stronnej współpracy, z korzy
ścią dla obu naszych narodów,
w służbie wielkiej idei pokoju
i postępu. .

Q W Bundeslidze na skutek
zimowej aury rozegrano tylko
3 mecze. W Bremie miejscowy
Werder podejmował lidera Ba-

yern i pokonał go 4:2. Bayern
ma już tylko 1 punkt przewagi
nad rywalem, a do tytułu czai
się FC Koeln — strata 2 pkt. ale
jeden mecz mniej.

@ W Hiszpanii wszystko już
chyba jasne. Barcelona kroczy
od zwycięstwa do zwycięstwa,
teraz rozgromiła Murcię 6:0 1
ma już 9 pkt. przewagi nad
Atletico Madryt, a 13 pkt. nad
Realem Madryt (przegrał nieo
czekiwanie z Saragossą 1:2).

W lidze włoskiej na pozy
cji przodownika utrzymała się
Verona, która w niecodzien
nych rozmiarach wygrała na

wyjeździe z Udinese 5:3. Vero-
na wyprzedza o 1 pkt. Inter,
Juyentus (pokonał Arellino
2:1, dwie bramki Platiniego,
Rośsi nie strzelił karnego!) na

5 miejscu ze stratą 5 pkt.
d W Grecji Panathinaikos

trenowany przez Gtnocha coraz

bliżej lidera, po zwycięstwie
nad Dpxa 5:2 ma już tylko 3
pkt. straty. Klub Górskiego
Ethinkos na 12 miejscu po po
rażce z liderem PAOK 2:5.

(s)

niezwykle odpowie-
misji, którą przyjął

tak ciężkiej dla Indii

iką przeciw pozostałościom ko
lonializmu i rasizmu, w tym
przeciw obecnej odmianie fa- «a przyjazne zrozumienie dla
szystowskiej pogardy dla czło
wieka — apartheidowi. Jest on

nadal w praktyce popierany
przez takie rządy, które, nie
ustając w pouczaniu innych
o demokracji, o prawach czło
wieka, próbują zarazem po
grzebać w niepamięci przypa
dające w br. 25-Iecie uchwale
nia deklaracji anty,kolonialnej
Narodów Zjednoczonych.

naszych trudnych, problemów
Polska jest ogniwem Ukła

du Warszawskiego, członkiem
Rady Wzajemnej Pomocy Go
spodarczej. Szczególnie bliskie
więzi sojusznicze łączą nas

ze Związkiem Radzieckim, o-

stoją postępowych przemian
historycznych bieżącego stule
cia. Umacniamy bratnie sto
sunki z innymi krajami socja-

Interesujące plany Starego Teatru
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zarówno Świniarski, jak i Pasolini zmarli na
gle, w odstępie dwóch miesięcy. Wreszcie po
trzecie — „Affabulazione” dla Starego Tea
tru przygotował Krzysztof Babicki, zeszło
roczny laureat Nagrody im. Konrada Swi-
narsfciego. Niewyfkluoone, że będzie to tea
tralne wydarzenie.

W dziesiątą rocznicę śmierci wielkiego re
żysera Stary Teatr planuje zorganizować
spotkanie przyjaciół i uczniów mistrza. Ale
to dopiero jesienią.

Po 4-miesięeznej przerwie, spowodowanej
awarią, wznowi działalność scena przy ul.
Sławkowskiej. Warto odnotować, że po wielu
perypetiach, remont musiano przeprowadzić
własnymi siłami. No cóż, kultura, jak się
okazuje, nie zawsze w naszym mieście może

liczyć na pomoc i życzliwość. Na tej scenie
zobaczymy m. ta. Leszka Piskorza w ..Pa
miętniku wariata", będzie też Herbert

i Swirszczyńska. Całość zapowiada się inte
resująco.

Bogate są też, jak zwykle, plany wyjazdo
we. Przede wszystkim kraj — Szczecin, Ka
lisz, Rzeszów. Stary Teatr 1 ma też wierną
publiczność w Dąbrowie Górniczej i Tarno
brzegu. Jak twierdzi dyr. St. Radwan spo
sób, w jaki ci ludzie na nich czekają, spra
wia największą satysfakcję.

W planach są też wojaże zagraniczne. Już
na początku marca Madryt ze „Zbrodnią
1 karą” i „Nastazją Filipowną” w reż. A. Waj
dy. Następnie oba te przedstawiania, a takie
„Don Carlos” pojadą na festiwal do RFN.
Wszystko to będzie dość kłopotliwe, gdyż
teatr nie posiada własnego zaplecza trans
portowego. Z tego też powodu musiano zre
zygnować z wielu atrakcyjnych propozycji.

Najbliższe miesiące zapowiadają się więc
wyjątkowo pracowicie. Życzymy powodzenia.

fop)

Zima nie rezygnuje!
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dów hamulcowych, paliwo
wych oraz hydraulicznych sy
stemów zamykania i otwiera
nia drzwi 11 bm. na Dolnym
Śląsku wycofano s tras ponad
60 autobusów.

Skutków mrozu nie przewi
działa wrocławska „Społem",
które niepomna doświadczeń
innych miast, zdecydowała,
abywnocyz10na11bm.
roznosiciele mleka dostarczali
je w butelkach do domów.
„Eksperyment” skończył się
tak, jak można było przewi
dywać (jednak nie wszyscy wi
dać mogli). Roznosiciele zmar
zli do szpiku kości, natomiast
mieszkańcy bloków zdenerwo
wali się widząc pod drzwiami
resztki butelek i kałuże mle
ka. Straty są bardzo duże.

Poroniec i Jedność
najlepsze w sztafetach

12 zespołów dziewcząt i 14 ze
społów chłopców stanęło na

starcie biegu sztafetowego 3X3
km o mistrzostwo młodzików
Tatrzańskiego Okręgu Związku
Narciarskiego. Temperatura 20

stopni poniżej zera.

3X3 km dziewcząt wygrał
„Poroniec” Poronin (Barbara
Jamrych, Helena Orawiec, Ha
lina Pączek), przed Startem

Zakopane i Jednością N. Sącz.
3X3 km chłopców — „Jedność”

N. Sącz (Wiesław Campa, Stefan
Ptaszkowski, Krzysztof Wań-

czyk) przed Startem Zak. i Ma
ratonem Mszana Dolna.' (ce)

Z życia TKKF

(S) Z okazji 40-lecia wyzwo
lenia Krakowa ZD TKKF
Śródmieście zorganizował tur
niej siatkówki mężczyzn z u-

działem 8 drużyn. I miejsce —

Dąbie, II — Górpol, III — Biu
ro Projektów Górnictwa.

ZW KTKKF organizuje turniej
hokejowy dla niezrzeszonych
(drużyna 4+bramkarz) w wieku
od 15 lat wzwyż, który odbę
dzie się 16 bm. o godz. 9.30
na sztucznym lodowisku MOS
w Skawinie, ul. Konstytucji 3

Maja. Zgłoszenia do 12.11 ZW
TKKF, ul. Mank Lipcowego 27,
IX p. w godz. 9—15.

*

Ognisko „Piaski Nowe” było
organizatorem slalomu narciar
skiego i saneczkowego dla dzie
ci do 14 lat. Startowało 55 dzie
ci. Wśród dziewcząt 5—6 lat na

nartach najszybsza była Magda
Jodłowska, w grupie chłopców
7—9 lat: Marek Wałach, 10—12
lat: Piotr Jodłowski, 13—14 lat:
Piotr Kłyś. W slalomie sanecz
kowym w grupie 5—? lat I

miejsce zajęła Agata Korze
niowska.

Brawo „Sokół”
W rozegranym czwórmeczu

kiręglar&kim o mistrzostwo II

ligi, kręglairae Ogniska TKKF

„Sokół” Brzesko pokonali przo
downika taibeli KK KWK Bole
sław Śmiały Łaziska oraz SKS
Start Gostyń różnfcą ponad 14fl

pkt. Wyniki te świadczą o do
brej klasie kręglerzy amatorów
« Brzertea. Brawo ^Sokół”. (S)

W II ligach
O Siatkówka mężczyzn: Hut

nik pokonał Karpaty. Krosino
3:0 i 3:0 i ma 3 pkt. przewagi
nad Stalą Nysa. AZS Kr. prze
grał z AZS Częstochowa 0:3 i
2:3 i zajmuje ostatnie miejsce.

• Koszykówka kobiet: Hut
nik pokonał AZS Lublin 54:49,'
a Glinik — Start Dublin 79:63,
Hutnik i Glinik prowadzą w ta
beli z 14 pkt. Ponadto: Wisła
II — AZS Kr. 81:73, Odra Wr.
— Korona 72:28. AZS jest 8. Wi
sła II — 9, Korona — ostatnia.

A Koszykówka mężczyzn: li
nia Tarnów przegrała kolejny
mecz w Tarnotażeigu z Siarką
57:94 i zajmuje ostatnie miej
sce. te)

„Fan-club” zaprasza

Informowaliśmy już, że kra-
kowserf kibice futbolu założyli
niedawno pod patronatem Mło
dzieżowego Centrum Kultury
„Fan-club”, który postawił so
bie aa cel integrowanie sympa
tyków Wisły, Gracovii, Hutni
ka, Garbarni i innych klubów
krakowskich. Kolejne, drugie
spotkanie „Fan-clubu” odbędzie
się dzisiaj w siedzibie MCK,
Mały Rynek o godz. 17. Organi
zatorzy serdecznie zapraszają
wszystkich sympatyków futbo
lu. te)

W kilku wierszach

(S) Fibak i Becker zwycięsko
przeszli II rundę turnieju w

Delray Beach. Pokonali oni
Bowlena i Odizora 7:6. 6:4.

0 Na 13 bm. została przenie
siona 49 partia meczu szacho
wego o mistrzostwo świata. O

przerwę poprosił Kasparow,
który przegrywa 3:5.

0 W towarzyskim meczu

piłkarskim w Asuncion, Parag
waj przegrał z Urugwajem 1:3
(0:2). W Quito Ekwador poko
nał NRD 3:2 (1:0).

0 Po 10 dniach poszukiwania
dogodnych warunków do prze
prowadzenia MS, dopiero w nie
dzielę, 10 bm. udało się na jed
nej z zatok w stanie New Jer
sey przeprowadzić 5 wyści
gów. 4 z nich wygnał Gougeon
(USA) i on też został mistrzem
świata, II był CBrlen (USA) a

III Bogdan Kramer.
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Rzecznik prasowy rzędu PRL

do „Gazety Krakowskiej"
Naczelny redaktor „Gazety

Krakowskiej”
Uprzejmie proszę o wydru

kowanie załączonego tekstu.
JERZY URBAN*

5 stycznia „Gazeta Krakow
ska” zamieściła tekst stano
wiący mieszaninę informacji
i zjadliwej krytyki pt. „Znów
biją zmotoryzowanych. Po kie
szeni”. Na krytykę zakresu i
wysokości składek z tytułu
ubiezpieczenia pojazdów od
powiadała kompetentna in
stytucja. Odnieść się pragnę
jedynie do sposobu potrakto
wania członka rządu PRL we

wstępie do tekstu. Cytuję:
„Ładny prezent noworoczny

otrzymali zmotoryzowani od
Państwowego Zakładu Ubez
pieczeń, a raczej od ministra
finansów, jako że PZU jest

W związku z notatką pra
sową red. Wojciecha Mach
nickiego pod tytułem „Znów
biją zmotoryzowanych. Po
kieszeń?’ zamieszczona w dniu
8.01.1985 r. wyjaśniam u-

przejmie. że podwyższenie
stawek ubezpieczeniowych za

pojazdy mechaniczne było ko
nieczne, jeśli uwzględnić, że

już od dłuższego czasu nie po
krywały one wypłacanych
klientom odszkodowań.

Odpowiedzialność PZU z

tytułu odszkodowań poważnie
wzrosła w ostatnich latach,
m.in. w związku ze wzrostem
cen samochodów, części za
miennych i usług, jak i zwię
kszonymi wypłatami z tytu
łu odpowiedzialności cywilnej
i rent powypadkowych. W re
zultacie doszło do poważnych
niedoborów w tej grupie u-

Wypowiedź pierwszego wiceprezesa
PZU budzić musi zdumienie i niepokój.
Jest to bowiem klasyczna odpowiedź w

stylu okresu propagandy sukcesu, pod
barwiona jeszcze na dodatek elemen
tami reformy gospodarczej. Pierwszy
wiceprezes jest bowiem zadowolony ze

wzrostu stawek ubezpieczeniowych,
które „nie tylko likwidują deficyt u-

bezpieczeń komunikacyjnych, ale rów
nież uwzględniają konieczność dalsze
go wzrostu wypłacanych klientom od
szkodowań z tego tytułu, jaki nastąpi
w 1985 r.”, a przy tym podkreśla, że
„ustawa o ubezpieczeniach majątko
wych i osobowych, która weszła w ży
cie 1 stycznia br. wprowadza zasadę
pokrywania ze składek kosztów po
szczególnych rodzajów ubezpieczeń”.

Można by sie tyliko cieszyć, fce refor
ma .gospodarcza trafia na szczebel do
wodzenia firmy ubezpieczeniowej ma
jącej — jak na razie — monopolistycz
ną pozycję w naszym kraju. Można
by się cieszyć, gdyby nie fakt, iż cen
trala PZU sprawuje wyłącznie rolę
poborcy opłat ubezpieczeniowych.
Ponieważ zaś Państwowy Zakład U-
bezpieczeń — baczę przy tym na o-

gromne, sięgające lat bez mała 200 za
sługi tej firmy — ulokowany został w

resorcie finansów, więc w tym przy
padku można raczej mówić o półre-
formie gospodarczej. PZU bowiem
składki od zmotoryzowanych pobiera,
odszkodowania wypłaca. Cóż jednak
robi, by te składki zamiast rokrocznie
podwyższać — raz przynajmniej ob
niżyć?!

Rozumiem, że istnieje w PZU fun
dusz prewencyjny, w ramach którego
wydatkuje sie wcale niemałe sumy na

.poprawę bezpieczeństwa ruchu dro
gowego i inne podziwu godne działa
nia. Z drugiej jednak strony PZU dzia
ła jak słynna w latach pięćdziesią
tych „amerykańska maszynka do gło
sowania” czyli automatycznie. 10 wrze
śnia ub. roku wzrosły ceny detaliczne
samochodów osobowych, co spowodo

Jest wyjaśnienie - brak odpowiedzi
Wprowadzenie tej zasady jest pozostać bez ich uwzględnie-
uzasadnione, jeśli konta „A” nia.
nie mają stanowić formy le
galizującej szybkie, swobodne Konkretnym wyrazem sto-

dysponowanie dewizami, po- sunku obywateli do zmodyfi-
chodzącymi z nielegalnych o- kowanego systemu rachunków
peracji. Nie można pomijać iest — wbrew obawie Autora
faktu, że w 1984 r. otwarto po- — bardzo poważny wzrost
nad 50 proc, nowych kont wa- wpłat na rachunki walutowe,
lutowych jedynie na 24—48 Wpłaty te są obecnie 3—4 -

godzin, tzn. przed wyjazdem -krotnie wyższe aniżeli u-

lub przed ich przekazaniem za przednio. Ten wysoki poziom
granicę na zakup towarów. To wpłat utrzymuje się nadal, a

właśnie było jedną z przyczyn więc decydująca część obywa-
długich kolejek przed kasami teU, posiadaczy walut obcych,
banków i poważnego wzrostu chce skorzystać z uprawnienia
kosztów operacji, niezależnie do otwarcia oprocentowanego
od tego, iż wpłacanego na tak rachunku walutowego „A”,
krótki okres pieniądza nie Przypomnijmy, że wszyscy po-
można było wykorzystać dla siadacze walut obcych mogą
potrzeb bilansu płatniczego, dokonywać wpłat walut ob-
To również powodowało brak cych na rachunki typu
poszanowania dla przepisów »A” do 31 marca 1985 ro-

dewizowych, skoro bardzo ku. bez jakichkolwiek przesz-
szybko można było legalizo- kód, ograniczeń czy formalno-
wać obrót walutami bez udo- ści. B<?dą oni mogli, również i
kumentowania źródła ich po- później wpłacać na te rachun-
chodzenia. W tej sprawie do ki waluty obce z oszczędności
Ministerstwa Finansów wpły- zgromadzonych podczas pracy
wało wiele (w tym również od granicą lub podróży zagra-
posiadaczy kont) listów kryty- nicznych, czy też z zagranicz-
kujących brak konsekwencji w n?ch honorariów, alimentów,
zwalczaniu przestępczości de
wizowej i opinie te nie mogły (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Z dużym zaskoczeniem za- marnotrawstwo papieru itp.
poznałem się z artykułem Tę ogromną pasję Autora w

Wojciecha Żurawskiego pt. nadużywaniu wielu argumen-
„Kilka pytań do ministra fi- tów częściowo uzasadnia Jego
nansów Stanisława Nieckarza” stwierdzenie, że w momencie
opublikowanym w „Gazecie pisania artykułu nie posiadał
Krakowskiej” nr 301 z dnia /18 wykładni interpretacyjnej w

grudnia ub. r., który ze zna- ręku, choć rodzi się . pytanie,
cznym opóźnieniem dotarł do czy nie warto było wobec te-
Ministerstwa Finansów. W go przed publikacją artykułu
kilku bowiem początkowych zapoznać się chociażby z wy-
zdaniach artykułu Autor krót- jaśnieniami kierownictwa Od
ko tylko kwituje pozytywnie działu Banku PKO w Krako-
tak istotną decyzję, jaką stało wie.
się ostateczne zniesienie wpro- Przejdźmy jednak do argu-
wadzonych przejściowo ogra- mentów. Wprowadzone od 1
niczeń w dysponowaniu przez stycznia br. zasady w pełni po-
ludność rachunkami waluto- twierdzają swobodę dyspono-
wymi, aby w dalszej obszernej wania walutami na rachun-
części tego artykułu „uiświa- kach „A”. Bez zaskoczenia, bo
domić Czytelników”, że wpro- dopiero od 31 marca 1985 r.

wadzone jakoby bez zastano- przyjmowane będą wpłaty na

wienia dalsze zmiany zmie- te rachunki ze źródeł udoku-
rzają „do podważenia .tak wa- mentowanych (na marginesie
żnej rzeczy, jaką jest bez- cały wywód o tysiącach ton

względne zaufanie do instytu- nowych druków potrzebnych
cji bankowej”. (...) jakoby przedsiębiorstwom roz-

W. Żurawski wzywa do sko- liczająeym delegacje zagrani-
rygowania tej „nie do końca czne dla udokumentowania
przemyślanej historii”, kreśląc źródła pochodzenia walut jest
jej apokaliptyczne skutki, tj. wyssany z palca; wystarczy
straty dewizowe, zmuszanie uzyskanie potwierdzenia przy-
ludzi do nielegalnego wywozu wozu niewydatkowanych kwot
dewiz z kraju, wzrost nadużyć, przez polski wrząd celny).

przybudówką resortu finan
sów, a nie samodzielnym
przedsiębiorstwem. Otóż nie
jaki ob. NIECKARZ STANI
SŁAW nie odpracował wcześ
niej dni w okresie między-
świątecznym i zmuszony był
przyjść do pracy nawet 29
grudnia 1984 r. Co tak go
zdenerwowało, że podpisał w

owym dniu rozporządzenie w

sprawie taryfy składek za

ubezpieczenia ustawowe ko
munikacyjne pojazdów mecha
nicznych osób fizycznych i je
dnostek gospodarki uspołecz
nionej. W ten sposób to no
wy rok 1985 weszliśmy z u-

szcżuplonymi przydziałami
benzyny, ale za to z nowymi,
wyższymi opłatami ubezpie
czeniowymi. Wyższymi średnio
o 52 proc, niż w roku ubieg
łym, co powinno cieszyć, ja
ko że równie dobrze opłaty

mogły być podwyższone o 152
proc, lub o 252 proc.”.

Wyrażam pogląd, że cyto
wane wyżej odniesienie się do
osoby ministra Stanisława
Nieckarza przekroczyło gra
nice taktu i kultury. Nie jest
intencją rządu sytuowanie je
go członków na piedestale
niedostępnym dla krytyki i
satyry. Z drugiej jednak stro
ny traktowanie ministra per
„niejaki” stanowi ostentacyj
ną niegrzeczność, uszczypli
wość i poufałość. Budzi nie
smak, urąga dobrym obycza
jom.

Trudno nie zwrócić uwagi
na osobliwość użycia takiego
zwrotu, a raczej epitetu, jeśli
zważyć, że czyni to partyjny
organ prasowy wobec czło
nka partii (chociaż woli go
mianować „ob.” a nie towa
rzyszem). Ale podkreślić trze

bezpieczeń, gdyż wypłacane
odszkodowania były wyższe
od inkasowanych składek. W
roku 1982 niedobory te wy
niosły 2,4 mld zł, w 1983 —

2,7 mld zł. a w roku 1984
wzrosły do około 4 mld zł.

Niedobory pokrywano po
czątkowo z funduszy rezerwo
wych ubezpieczeń komunika
cyjnych utworzonych w po
przednich latach, a po ich
wyczerpaniu z funduszy re
zerwowych innych rodzajów
ubezpieczeń.

Praktyki takiej nie można
było jednak utrzymać, gdyż
ubezpieczenia komunikacyjne
powinny się samofinansować.
Ponadto korzystanie z rezerw

finansowych innych rodzajów
ubezpieczeń nie może być na
dal stosowane, ponieważ u-

stawa o ubezpieczeniach ma

jątkowych i osobowych, która
weszła w życie 1 stycznia br..
wprowadza zasadę pokrywa
nia ze składek kosztów po
szczególnych rodzajów ubez
pieczeń.

Jednocześnie uprzejmie za
wiadamiam. że w roku ubieg
łym a w szczególności w o-

statnich miesiącach roku in
formowano szeroko posiada
czy pojazdów mechanicznych
o przewidywanej konieczności
wprowadzenia nowych, wyż
szych stawek ubezpieczenio
wych. Zapowiedź tej zmiany
poparta odpowiednimi dany
mi o wynikach finansowych
sygnalizowana była na łamach
prasy codziennej i tygodni
ków.

Należy podkreślić, że wpro
wadzone podwyżki stawek u-

wane zostało — ponoć — wzrostem
kasztów ich wytwarzania przez pro
ducentów krajowych (czytaj: obniżka
jakości i koniecznością opłacania wy
sokich kosztów napraw gwarancyj
nych). W grudniu 1984 r. wzrosły ce
ny usług, które też podobno były nie
opłacalne. 1 stycznia 1985 r. podrożały
ubezpieczenia. W br. cykl zapewne się
powtórzy... Da capo al fine.

Kiedy w państwowej kiesie widać
dno resort finansów zaczyna szukać
rezerw. Rezerwy leżą najczęściej w

kieszeniach zmotoryzowanej części na
szego społeczeństwa. Argumentacja —

samochód to obraz luksusu — jest wręcz
.powszechna. Drożeją więc samochody.
Muszą podrożeć części zamienne, bo
inaczej taniej wyszłoby złożenie no
wego pojazdu z części. Muszą podro
żeć usługi, bo rozbieżność między ce
ną elementu a kosztem jego monta
żu byłaby zbyt duża. Wreszcie drożeją
ubezpieczenia, bo. za te wszystkie po
przednie podwyżki musi — pr-zy po
wszechności ubezpieczeń komunikacyj
nych — zapłacić PZU. To znaczy —

klient Zakładu, dla którego stawka
też jest kalkulowana automatycznie...

Czy można inaczej? Oczywiście, ale
pod warunkiem., że PZU nie byłby
przybudówką Ministerstwa Finansów,
lecz przedsiębiorstwem pro
wadzącym działalność gospodarcza.
Gdyby tak było można pokusić się
o konkurencyjne dla POLMOZBYTU
ceny usług w sieci stacji obsługi. Nie
koniecznie własnych PZU. Skoro istnie
je stanowisko „lekarza zaufania PZU”,
czy nie mogą istnieć „mechanicy za
ufania”? Można sprzedawać dobre
części powypadkowe nadajace sie do
powtórnego wykorzystania. Jednymr
słowem można robić wszystko, by ce
ny ubezpieczeń nie były rok w rok
podwyższane. A jeżeli — to najwyżej
o poziom inflacji.

Idealnym rozwiązaniem byłoby, gdy
by sam klient PZU decydował —

w zależności od swych możliwości fi
nansowych — jaki interesuje go wa

ba zwłaszcza to. że troska o

godnóść ministrów jest nie
tyliko ich własna, prywatną
sprawą. Wiąże się z kształto
waniem szacunku dla pań
stwa, jego organów i przed
stawicieli.. z dbałością o auto
rytet rządu. Ochrona zaś tych
wartości leży w interesie o-

gółu. Nie chciałbym sądzić,
że ..Gazeta Krakowska” czuje
się z tych powinności zwol
niona.

JERZY URBAN
rzecznik prasowy

rządu PRL

Od red.: PRZEPRASZAM
tow. STANISŁAWA NIECKA
RZA, ministra finansów rzą
du Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej za formę wypo
wiedzi w publikacji prasowej.

WOJCIECH MACHNICKI

bezpieczeniowych nie tylko
likwidują deficyt ubezpieczeń
komunikacyjnych, ale również

uwzględniają konieczność dal
szego wzrostu wypłacanych
klientom odszkodowań z te
go tytułu, jaki nasta.ni w

1985 r., chociażby w związku
ze wzrostem cen samochodów
w II połowie ub.r. oraz z dal
szym wzrostem cen usług
związanych z naprawą samo
chodów w ciągu bieżącego ro
ku.

Pierwszy wiceprezes
Państwowego

Zakładu Ubezpieczeń

mgr RYSZARD
NOWAK

riant składki za dobrowolne, choć po
wszechne ubezpieczenie auto-casco.

Na razie dokładnie tyle samo płaci
właściciel fabrycznie nowego „polone
za” i ..fiata 125p” z 1970 r. z nadwo
ziem do cna przerdzewiałym. Tymcza
sem na gruncie polskim, w Towarzy
stwie Ubezpieczeń i Reasekuracji
WARTA S.A. przy dewizowym ubez
pieczeniu AC był system wyboru
przez klienta granicznej wysokości od
szkodowania. przy zróżnicowaniu wy
sokości składki. Czy takiej innowacji,
PZU nie mógłby wprowadzić przy u-

bezpieczeniadh krajowych?
I wreszcie sprawa terminu ogłosze

nia nowych stawek ubezpieczeniowych.
Lege artis jest wszystko w porząd
ku — rozporządzenie zostało podpi
sane 28 grudnia, 1984 r„ choć społeczeń
stwo o podwyżce opłat poinformowa
no już w 1985 r. Nieoficjalnie o wy
sokości podwyżek wiedziałem bodaj w

listopadzie 1984 r. Czy z wydaniem
rozporządzenia trzeba było czekać aż
tak długo? Z ul. Traugutta w Warsza
wie (gdzie mieści się centrala PZU)
na ul. Świętokrzyską (siedziba Mini
sterstwa Finansów) idzie się pieszo
najwyżej 5 minut, a podwórkami je
szcze krócej...

Niestety, w naszym kraju zbyt czę
sto obowiązuje zły zwyczaj wydawa
nia ważnych w społecznym odczuciu
aktów prawnych w ostatniej chwili
(by nie rzec — antydatowanych). Dla
czego najobfitsze są ostatnie w roku
numery MONITORA POLSKIEGO i
DZIENNIKA USTAW? W 1980 r. roz
porządzenie w sprawie wysokości o-

płaty rejestracyjnej wydano 8 lutego
(społeczeństwo dowiedziało się, o tym
jeszcze później) z mocą obowiązującą
od 1 stycznia, co jawnie kłóciło sie ze

starorzymską zasadą „lex retro non

agit”. Nie ma powrotu do czasów sprzed
Sierpnia, więc ważne akty prawne
niektórzy wydają na 3 dni przed ter
minem ich obowiązywania...

WOJCIECH MACHNICKI

RODOWOD

znaleziony
na

śmietniku

W
- grudniu ubiegłego roku u-

roczyście obchodzono pół
wiecze istnienia krakowskiej
Samochodowni PKP. Na
pewno nie doszłoby do świę
towania tak okrągłej roczni

cy, gdyby nie sensacyjne odkrycie do
konane przed kilkoma laty na jednym
z krakowskich śmietników. Tak tylko
bowiem szczęśliwemu zbiegowi okolicz
ności można zawdzięczać, że wygrze
bana w stercie śmieci i makulatury
gruba księga (wydana w 1939 roku
przez słynny krakowski IKC) zawiera
jąca historię 20-lecia komunikacji w II

Rzeczypospolitej, trafiła do rąk ówczes
nego naczetaika Samochodowni AN
DRZEJA MERENY. Właśnie na jednej
z pożółkłych już dziś kart tej opasłej
księgi, rozpoznał on na zdjęciu halę
znajdującą się na terenie Samochodoiw-
ni. To tylko na pozór niewielkie odkry
cie generalnie zmieniło, a właściwie
wydłużyło o kilka lat życiorys Samo
chodowni, o której prawie wszyscy mó
wili, że powstała w latach burzliwych
powojennych przemian.

Ciężki poród
Z chwilą odzyskania niepodległości w

1918 roku stało się jasne, że trzeba bę
dzie poświęcić wiele pracy i wysiłku
dziełu odbudowy zniszczonego prawie
doszczętnie kraju. Palącą koniecznością
był© odtworzenie odpowiedniego syste
mu komunikacji, który by mógł ożywić
cały odradzający się organizm państwo
wy'. Coraz głośniej także zaczęto mówić
o stworzeniu szerszej nieznanej dotych
czas na naszych ziemiach komunikacji
samochodowej. Jednak żeby móc przy
stąpić do realizacji tych ambitnych za
mierzeń należało najpierw naprawić
zniszczone drogi i mosty, oraz wprowa
dzić jednolite podstawy prawne komu
nikacji. Każdy z zaborów rządził się
różnymi przestarzałymi ustawami z u-

biegłego stulecia o koncesjonowanym
przewozie końmi, które to ustawy
chciano też zastosować w przewozie sa
mochodami.

Istotna zmiana nastąpiła dopiero w

1929 roku, kiedy to nareszcie uchwalo
no jednolitą na ziemiach polskich usta
wę przemysłową, zaliczającą przewóz
osób samochodami do wolnego prze
mysłu. Spowodowało to oczywiście na
tychmiastowy wzrost zainteresowania
otwieraniem najróżniejszego rodza
ju prywatnych firm przewozo
wych, których właściciele w więk
szości przypadków nastawiali się
na osiąganie jak najwyższych zys
ków przy minimalnym wkładzie ze

swej strony. Jak łatwo domyślić się,
wykorzystywane do przewozu ludzi au
tobusy były prawie całkowicie wyeks
ploatowanymi wrakami pojazdów, któ
re już dawno powinny trafić na złom.

W takiej sytuacji z dużą ulgą przy
jęto, uchwaloną przez ówczesne Mini

T
ematowi temu („Pro-
duc-tivity in the office”)
poświęcona była kolej
na z ankiet przeprowa
dzonych ostatnio przez
WALL STREET JOUR

NAL w ramach programu
„European Panel” wśród ka
dry kierowniczej europejskich
przedsiębiorstw. Program re
alizowany jest z pomocą fir
my konsultacyjnej Booz-Allen
and Hamilton Inc. Wyniki an
kiety omawia WALL STREET
JOURNAL.

Druga z przeprowadzonych
ankiet „została skoncentrowa
na na wydajności pracy w

biurze, a więc na temacie,
który nabiera coraz większego
znaczenia w miarę jak prze
chodzenie od przemysłów
przetwórczych do usługowych
zmienia sytuację w wielu roz
winiętych krajach. W rozwi
jających sic społeczeństwach
poprzemysiowych pracownicy
umysłowi stanowią coraz wię
kszą część siły roboczej. Iche-
fektywność jest coraz ważniej
szym czynnikiem powodzenia
przedsiębiorstw. Niektórzy z

panelistów są przekonani, że
poprawa wydajności pracy
personelu umysłowego ma

kluczowe znaczenie dla utrzy
mania wysokiej stopy życio
wej w Europie.

Wyniki poprzedniej ankiety,
dotyczącej zarządzania te
chnologią („The management
of technology”) złożyły się na

obraz Europy pozostającej w

tyle za Stanami Zjednoczo
nymi i Japonią w rozwoju
nowych technik. Wyniki dru
giej („Productivity in the Offi
ce”) świadczą, że Europa ma

również zaległości we wpro
wadzaniu tych technik do biur
i w podnoszeniu . produktyw
ności pracowników umysło
wych.

Oto niektóre z najważniej
szych wyników ankiety:

O Silne przeświadczenie, że
produktywność pracowników
umysłowych jest co najmniej
tak samo ważna, jak zatrud
nionych bezpośrednio w pro-

sterstwo Komunikacji, ustawę o kon
cesjonowaniu przewozu autobusowego,-
co nastąpić miało od dnia 1 lipca 1934
roku. W maju tegoż roku uchwałą Ra
dy Ministrów utworzono Referat' Ko
munikacji Samochodowej PKP. a na
stępnie przekształcono go w samodziel
ne Biuro Komunikacji Samochodowej
PKP. Jego podstawowymi zadaniami
miała być ochrona interesów kolei o-

raz popieranie motoryzacji. Organami
pomocniczymi Biura na obszarze ca
łego kraju były podległe mu oddzia
ły w Warszawie. Krakowie. Białymsto. .

ku i Kołomyi. Koncesja Biura objęła
siec linii.’ autobusowych o łącznej dłu
gości ponad 2880 km. Szkielet jej opie
rał. się o magistralę północ-ipołtudnie,
przebiegając z Grodna przez Białystok.
Warszawę, Radom, Kielce. Kraków do
Zakopanego j Krynicy. Na trasach
tych kursowały, pozostawiające wiele
do życzenia, stare, rozklekotane auto
busy. Były to w większości jeszcze po- ■
niemieckie wozy, które pilnie wymaga
ły odpowiedniej kuracji odmładzającej,
jak również stałej obsługi. Zapewniać
to miały bazy garażowe i organizacje
warsztatowe, których budowę rozpo
częto z chwilą powołania do życia ko
munikacji autobusowej. W praktyce
jednak wyglądało to tak, że większość
pojazdów stała na placach i w szopach
a ich naprawą trudnili się różni przy
godni prywatni meohanicy.

* r

'Krafeowski Oddział KS PKP zloka
lizowano początkowo w Podgórzu przy
ulicy Robotniczej, by po roku prze
nieść jego siedzibę do nowo wybu
dowanej hali garażowej przy Siemasz
ki. Stąd na trasy wyruszyły autobusy
(„saurery”, „fiaty”, „pragi” itp.). Kur
sowały o.ne do Kielc. Zakopanego,
Nowego Sącza. Stała komunikacja u-

trzyimywana była również z Myślenica
mi, Miechowem, Łapanowem (jako cie
kawostkę należy odnotować fakt, że

kierowcy tych autobusów bylj stały- *

mi pracownikami PKP, zaś kondukto
rzy pracowali tylko sezonowo). Rów
nocześnie z chwilą przeniesienia Od
działu KS PKP na ul. Siemaszki przy
stępuje się do rozbudowy istniejącej
tutaj bazy garażowej. W tym to wła
śnie okresie buduje się stację paliw,
kuźnię, myjnię i stnarownię. Niestety;
wybuch wojny kładzie kres wszelkim
dalszym planom rozbudowy i moder
nizacji.

Kierowcy zakładnicy
Z nastaniem okresu okupacji hitle

rowskiej zmienia się gospodarza po
mieszczeń przy ul. Siemaszki. Zaraz
po wkroczeniu Niemców do Krakowa
zawiesza się komunikację autobusową
oraz przekształca profil działania na

usługi pomocnicze w utrzymywaniu
sieci kolejowej. Zakład otrzymuje też

Wydajność pracy
w biurze

dukcji.
© Opinia, iż poprawa pro

duktywności pracowników u-

mysłowych będzie w przy
szłości miała decydujące zna
czenie dla konkurencyjności
przedsiębiorstw europejskich.

© Przekonanie, że przed
siębiorstwa europejskie nie
czynią dostatecznie dużo na

rzecz podniesienia produktyw
ności pracowników umysło
wych.

• Stwierdzenie, że euro
pejscy menażerowie, zasta
nawiając się nad programami
podnoszenia produktywności
pracowników umysłowych,
skłonni są polegać na trady
cyjnych metodach zarzadzania
i odnoszą się ze sceptycyzmem
do możliwości przeniesienia
do Europy takich metod, jak
japońskie kółka jakości.

• Prognoza, iż liczba pra
cowników umysłowych będzie
w przyszłości spadać w miarę
automatyzacji prac biurowo-
-administracyjnych.

Jednym z najbardziej ude
rzających wyników ankiety
jest prognoza krótszego ty
godnia pracy oraz dłuższych
urlopów pracowników umy
słowych. W kilku krajach E-
uropy tydzień roboczy w biu
rach i urzędach został już
skrócony do poniżej 40 godzin.
Niedawny sukces Związku
Metalowców w RFN w walce
o skrócenie tygodnia pżacy
zwiększy niewątpliwie presję
na rzecz rozszerzenia go na

całą gospodarkę.
Jeden z uczestników pane

lu — DEREK ALUN-JONES
z Ferranti PLC wskazuje, że
skracanie tygodnia pracy jest
kontynuacja historycznego
trendu. „Mój ojciec — mówi

Alun-Jones — który był praw
nikiem, pracował w każdą so
botę; wątpię, aby dziś tak
postępowało wielu angielskich
pracowników”.

Pewne jest, że skracanie
czasu spędzanego przy biurku,
stwarza poważne wyzwanie
dla europejskich gospodarek,
zmuszając do podwyższania
wydajności pracy w celu u-

trzymania konkurencyjności
wobec amerykańskich i azja
tyckich rywali.

Niektórzy paneliści wyrazili
obawę, że dalsze skracanie
czasu pracy wprowadzi Euro
pę na śliską drogę ku utra
cie tej konkurencyjności. PER
WEJKE z Atlas Copco Mining
and Construction AB, mówi:
„Sądzę, że Europa będzie mia
ła niższy standard życiowy,
ponieważ mniej pracujemy”.
Inny panelista — KASPAR
KIELLAND z norweskiej fir
my Elken AS — dodaje: „Wie
lu pracowników umysłowych
nie uświadamia sobie, że ich
zarobki przekroczyły poziom,
na jaki mogą sobie pozwolić
niektóre przedsiębiorstwa. Bę
dzie bardzo turdno przeko
nać ich o potrzebie zwiększo
nego wysiłku za mniejszą
płacę”.

Troska o produktywność
pracowników umysłowych wy
nika głównie z ich zwiększo
nej roli w gospodarce. We
dług ostatnich ocen, stanowią
oni w wielu uprzemysłowio
nych krajach około 50 proc,
siły roboczej. Podczas gdy ty
dzień pracy pracowników u-

mysłowych w Europie ulega
skracaniu, ich amerykańscy
odpowiednicy nadal pracują
przez 40 godzin w tygodniu.
W Azji tydzień ten ma 50

niemiecką nazwę 1 niemieckie kierow
nictwo (jedynie robotnikami są nadal
Polacy),. Oprócz tego na jego terenie
stale przebywają funkcjonariusze ge
stapo i służby bezpieczeństwa III Rze
szy, którzy mają się „troszczyć” o ni
czym nie zakłócony przebieg pracy w

zakładzie. Jako dodatkowe zabezpiecze
nie. z polskich robotników wybierano
zakładników, którzy mieli być natych
miast rozstrzelani w przypadku wykry
cia jakiegokolwiek przejawu akcji sa
botażowej czy innej działalności zmie
rzającej do „zamachu na niemieckie
dzieło odbudowy w Europie Wschod
niej”. W obliczu takich szykan i nieu
stannego śmiertelnego zagrożenia nie
mogło być mowy o zorganizowaniu na

terenie zakładu ruchu oporu w szero
kim znaczeniu tego słowa. Można na
tomiast było pomagać w przenoszeniu
broni czy materiałów konspiracyjnych
dla walczących z okupantem ugrupo
wań podziemnych. Zezwalała na to
karta zatrudnienia w tym zakładzie
(niezmiernie ważnym w ówczesnym sy
stemie komunikacyjnym), która ochra
niała przed łapankami, wywozem
na roboty do Niemiec itp. Skwapliwie
korzystano z tego „uprawnienia” przy
czyniając się wydatnie do pokonania
okupanta.

Powtórne narodziny
Działania frontowe tylko na chwilę

przerwały pracę zakładu. Natychmiast
po wyzwoleniu jęgo, pracownicy posta
nawiają jak najszybciej uruchomić
niezwykle wtedy potrzebną komunika
cję samochodową. Całkowity brak od
powiedniego typu pojazdów (te
które były zagarnęli uciekający
Niemcy) . utrudnia realizację te
go zamierzenia. W związku z

tym niektórzy z robotników postana
wiają wyruszyć w głąb Polski, gdzie
przeżywając wiele perypetii i nieraz
groźnych przygód zdobywają sporo
poszukiwanych przez Kraków autobu
sów (są to w większości poniemieckie
samochody — „mercedesy”, „saurery”
itp.). Stan posiadania zwiększa się też
dzięki otrzymaniu kilku pojazdów z

demobilu. Teraz można już rozpocząć
w miarę normalną obsługę ruchu pa
sażerskiego. Niestety, niezbyt długo
zakład mógł świadczyć tego typu usłu
gi. Ofo bowiem w 1946 roku powołana
zostaje Państwowa Komunikacja Samo
chodowa, która ’

przejmuje licencjono
wany przewóz pasażerów. Tym samym
rację bytu traci rozwiązany w tym sa
mym roku Oddział Komunikacji Sa
mochodowej. W zamian, na jego miejsce
tworzy się istniejącą do dziś Samocho-
downiię PKP. Ma cala służyć wyłącznie
za zaplecze transportowe, niezbędne
do utrzymania ciągłości pracy kolei.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

godzin i więcej. W obliczu
tych wielkich rozbieżności
„przedsiębiorstwa europejskie
widzą, że produktywność pra
cy biurowej staje się coraz

ważniejszym problemem, ale
nie bardzo wiedzą jak do nie
go podejść” — mówi CLAUDE
SIRI z paryskiego oddziału
Booz-Allen. „Nie wiedzą, czy
trzeba znaleźć rozwiązanie
techniczne, no i generalnie,
jak podnieść produktywność
pracowników umysłowych”.

W rzeczywistości wielu me
nażerów nie bardzo wie, jak
mierzyć wydajność pracowni
ków umysłowych. „Dyrekto
rzy wiedzą, jak zwiększyć wy
dajność pracy zatrudnionych
bezpośrednio przy produkcji.
Istnieje bogata literatura fa
chowa na ten temat. Ale kwe
stia produktywności pracow
ników umysłowych jest mniej
jasna” — mówi HANS
SCHWIMMAN (również z pa
ryskiego oddziału Booz-Allen).

Większość panelistów zgadza
się z podaną w ankiecie de
finicją produktywności jako
„stosunkiem użytecznego, wy
tworzonego produktu do na
kładu", zastrzegając jednak, iż
konieczne jest również u-

względnianie poprawy ja
kości, a nie tylko wzrostu
ilości produktu.

Oczywiście niektórzy euro
pejscy menażerowie podjęli
już działania. ną rzecz pod
wyższenia produktywności
pracowników umysłowych. Je
dnak pierwsze posunięcia idą
często w kierunku zmiany
struktury zarządzania przed
siębiorstwem lub zmniejszenia
wydatków i nie są wyrazem
zdecydowanego wysiłku w

celu zwiększenia efektywności
pracownika lub ograniczenia
strat czasu. Obecnie wielu me
nażerów zaczyna orientować
się, że ich wysiłki na tym po
lu są niedostateczne. Wspo
mniany już PER WEJKE
mówi: „Trzeba ciągle mieć na

oku rachunek strat i zysków,
ale nie sadzę, obu można bv-
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)
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ONY REWALORYZACYJNE -

zamienić, wymienić
Od 1 września 1982 roku Oddziały Powszechnej Ka

sy Oszczędności i Narodowego Banku Polskiego do
końca 1983 roku dokonywały operacji jednorazo

wej rewaloryzacji wkładów oszczędnościowych zgroma
dzonych w PKO. Czyniono to poprzez wydawanie bo
nów rewaloryzacyjnych, a realizację ich wypłat odro
czono na trzy lata.

1 luty br. to termin rozpoczęcia płatności bonów re
waloryzujących o 20 proc, wartość wkładów oszczędno
ściowych (według stanu na 31 stycznia 1982 roku).

Od tego dnia można decydować, czy taki zrewalory
zowany bon zamienić na gotówkę, czy jego wartość do
pisać do książeczki oszczędnościowej. Można również
dokonać jego przelewu na rachunek oszczędnościowo-
-rozliczeniowy lub inny rachunek bankowy, z którego
np. na nasze zlecenie PKO dokonuje spłaty kredytów,
opłaty za gaz i energię elektryczną, uiszczenia składek,
w PZU, czy zapłaty czynszu. Istnieje także możliwość
zamiany bonu rewaloryzacyjnego na inny bon oszczęd
nościowy, np. lokacyjny, depozytowy, premiowy. Co
prawda bony rewaloryzacyjne zdeponowane niejako u

ludności zachowują wartość przez 10 lat, czyli do końca
1995 roku i wszystkie zostaną przez bank wykupione,
niemniej w obecnej sytuacji kryzysowej opłaca się je
przetrzymać, bowiem w ciągu najbliższych 3 lat będą
one nadał podlegały oprocentowaniu. Obecna sytuacja
jest więc korzystniejsza od tej jaką mieliśmy w 1982
roku. Zgodnie bowiem x- ostatnimi ustaleniami od 1 lu
tego bieżącego roku bony rewaloryzacyjne będą opro
centowane według największych, preferencyjnych sta
wek tj. 15 proc, w stosunku rocznym. Czy to nie jest
za niska stopa procentowa, to już inna sprawa. W

każdym razie będzie to oprocentowanie liczone za pełne
laita i to w sposób automatyczny co znaczy, że chcąc
uzyskać potwierdzenie oprocentowania, nie trzeba zgła-

czy przetrzymać?
szać się do banku i dokonywać jakichkolwiek formalno
ści.

Jak będą wyglądały przeliczenia niech zobrazuje kon
kretny przykład: dysponujemy bonem wartości nomi
nalnej 10 tys. zł, dolicza się do niego odsetki za trzy
ubiegłe lata, które wynoszą 5209 zł czyli w dniu 1 lu
tego wartość bonu wynosi jut 15.209 zł. Jeżeli bon ten

pozostawimy u siebie przez następny rok czyli do 31 sty
cznia 1986 roku to odsetki za ten czas wyniosą 2281 zł,
a oprocentowanie w roku następnym liczyć się będzie
już od powiększonej o tę kwotę wartości. Jeżeli bon ten

wykupimy po upływie 3 lat, to jego wartość po automa
tycznym, corocznym oprocentowaniu będzie wynosiła
23.131 zł. Oczywiście nic nie stoi na przeszkodzie, jeżeli
posiadacz bonu będzie chciał inaczej zadysponować bo
nem lub zechce zamienić .go na gotówkę, może to uczy
nić w każdej chwili.

Jak nas poinformował naczelnik Wydziału Oszczędno
ści i Kredytów Ludności Oddziału Wojewódzkiego NBP
w Krakowie STANISŁAW SUŁKOWSKI, operacji swią-
za.iych z bonami rewaloryzacyjnymi dokonują specjal
nie przeszkoleni pracownicy w wytypowanych urzędach
pocztowych, które zostały upoważnione do czynności
związanych z dopisywaniem wartości bonów do obiego
wych książeczek PKO oraz do wypłaty wartości bonów,
(jednorazowo tylko do 10 tys. zł). Agencje PKO w za
kładach pracy mogą jedynie dopisywać wartość bonów
do książeczek PKO, natomiast wszystkie inne czynności
muszą być dokonywane w placówkach Powszechnej Ka
sy Oszczędności.

Na terenie Krakowa i Nowej Huty będzie można za
łatwiać te sprawy w 11 oddziałach i ekspozyturach PKO,
25 urzędach pocztowych i 75 agencjach.

JOZEFA PIOTROWSKA-STRIGL

Bank pracuje

przez II godzin
W ostatnich dniach obser

wuje się nasilenie wpłat
dewiz na rachunki wa

lutowe w Banku PKO SA.
Jak wiadomo do 30 marca

włącznie obowiązują zasady,
że przy wpłacie nie wymaga
się żadnych zaświadczeń do
kumentujących pochodzenie

dewiz. Warunki lokalowe kra
kowskiego banku są bardzo
złe. Małe pomieszczenie na I

piętrze nie pozwala należy
cie obsługiwać klientów. Bu
dowa nowego, obszernego od
działu przy ul. Koniewa je
szcze potrwa, a tymczasem
konieczne są rozwiązania na

dziś. Dlatego też kierownic
two oddziału w Krakowie
postanowiło wydłużyć godziny
pracy. Na dodatkowych zmia
nach pracują tylko niektóre
osoby ale pozwoliło to wy
dłużyć obsługę do 11 godzin
w każdym dniu. Od ponie
działku do piątku rachunki
walutowe przyjmują podsta
wowe zlecenia i realizują je
od godz. 7.45 do godz. 18.30.
W soboty pracujące zaś do
godz. 14.00. Najbliższe soboty
robocze wypadają 23 lutego
i 23 marca. Pozostałe wy
działy pracują według nastę
pującego układu — pon. i

czw. 12—18; inne dni godz.
7.45—14.

Średnio w ciągu tygodnia
na rachunki wpłaca się ok. 2
min dolarów z czego przy
najmniej połowa zostaje od
łożona jako nadwyżka nad
rozchodami. Do 28 stycznia
wpłacono 9,8 min dolarów, 5
lutego było już 11,5 min. Sal
do dodatnie wyniosło 5,7 min
dolarów. Przed końcem ter
minu „swobody" wpłat prze
widuje się, że tygodniowo bę
dą wpływać nawet kwoty rzę
du 3—4 min dolarów. W ca
łym kraju być może zosta
nie przekroczona granica 250
min dolarów. Wydaje się je
dnak celowe przeanalizowa
nie możliwości przedłużenia
przynajmniej o dwa tygodnie
terminu od kiedy obowiązuje
nowe rozporządzenie ministra
finansów i prezesa Narodo
wego Banku Polskiego.

O ODPOWIEDZ na pyta

nia z listów: uszkodzone i
zniszczone banknoty dolaro-
we itp. można oddać do wy
miany w oddziale NBP przy
ul. Basztowej. Banknoty zo
staną przesłane do Stanów
Zjednoczonych i tam zamie
nione. Klient opłaca w zło
tówkach koszty przesyłki pocz
towej.

0 Krzysztof B. z Nowego
Sącza pyta: Kto może posia
dać konto walut socjalistycz
nych tzw. „S”. Jedynie oso
by pracujące w krajach so
cjalistycznych, przebywające
na delegacji — po rozliczeniu
się z macierzystym zakładem,
artyści itp. otrzymujący tan
tiemy w tych walutach. Za
wsze waluty te muszą pocho
dzić z udokumentowanego
źródła. Nie można przyjść do
banku i np. wpłacić sobie po
zostałości z wycieczki tury
stycznej.

(tur)

Minister handlu wewnę
trznego 1 usług, dbając
o rynek wewnętrzny,

postanowiła ograniczyć handel
zagranicznymi artykułami spo ■
źywczymi. Do tej pory można

było wystawić w oknie wy
stawowym sklepu tzw. kolo
nialnego, spożywczego, owoco
wo-warzywnego kawę, kakao,
migdały, rodzynki, czekoladę
itp. Ceny były wysokie, nie
raz nawet bardzo wysokie, ale
widać kupujący byli, bo rzad
ko zdarzało się, by następo
wała obniżka. W Polsce były
dwa ośrodki, gdzie ów handel
towarami zagranicznymi kwitł
— Warszawa i Wybrzeże czyli
Gdańsk, Gdynia i Szczecin.
Nietrudno zgadnąć dlaczego
tak się działo. Z tych rejonów
najwięcej osób wyjeżdża na

delegacje lub przebywa stale
za granicą skąd przepływ to
warów był duży. Marynarze
masowo przywozili to, czego
akurat nie było w sklepach o-

raz dodatkowo zagraniczne
artykuły kupowane w kanty
nach statkowych za dolary.
Zwykle gdańska hala targowa
tętniła życiem, a małe sklepi
ki przypominały jak powinno
wyglądać zaopatrzenie. Puszki
z piwem, colą, herbata, guma
do żucia, tytoń, parę rodza
jów czekolad. Teraz otwartych

W gdańskiej hali targowej

...a życie sobie
jest ledwie kilka sklepów a w

nich pustki. Ostatnie notowa
nia są następujące: rodzynki
1kg—4tys.zł,guma„Do
nald” — 25 zł, w paskach —

20zł,figi—1kg2000zł,ra
dzieckie kakao — 280 zł opa
kowanie, migdały 1 kg — 3,5
tys. zł. Cytryny i pomarańcze
o wiele tańsze niż w Krako
wie „tylko” po 900 zł kilo
gram.

Myliłby się jednak ten, kto
sądzi, że zabroniony handel

zagranicznymi artykułami zu
pełnie ustał. Pijaczkowie w

przejściu wewnątrz hali sprze
dają dokładnie to samo, co

kiedyś było w sklepikach,
chcą jednak przynajmniej o 5
—10 proc, więcej za ryzyko —

„sam pan rozumiesz” szybko
dodają. Dopóki nasycenie ryn
ku nie będzie pełne w kawę,
rodzynki i inne bakalia, owo
ce cytrusowe, pieprz tak dłu
go konieczność zmusi niektó
rych ludzi do kupowania po
wyższych cenach.

Skoro jednak resort powie
dział „A”, warto dodać kolej

ną literę alfabetu do sprawy.
PHZ „Baltona” SA uprawnio
ne zostało do skupu tzw. bo
nów marynarskich, które o-

piewają, podobnie jak bony
Banku PKO SA, na walutę
amerykańską. Upoważniają o-

ne do zakupów w ramach
tzw. wewnętrznego zaopatrze
nia marynarskiego. Marynarz
zamiast kupować w zagrani
cznych portach wydaje u nas.

Za jeden bon płaci się mu...

650 zł! To nie pomyłka — po
wyżej lub równo z ceną czar-

norynkową dolara! Za uzy
skane w ten . sposób dewizy
kupuje się rodzynki, migdały,
kakao i przekazuje do skle
pów PHS na Wybrzeżu — a

ostatnio także i dwóch w Kra
kowie — towary po cenach
równych tym w hali! Migdały
350zł,kawa—4tys.kgw
opakowaniach 250 gramo
wych, gin, brandy, rum, pa
pierosy austriackie itp. Ceny
są wysokie — owszem, ale ca
ły zysk z operacji przejmowa
ny jest przez państwowe
przedsiębiorstwa, a nie pry

watnych cwaniaków. Przez
wiele lat z dobrym skutkiem
funkcjonowały punkty skupu
towarów pochodzenia zagra
nicznego np. w Delikatesach
przy Rynku Głównym. Teraz
resort finansów, w ramach
szukania zysku na wszystkim,
obłożył każdą transakcję aż
20 proc, podatkiem. Efekt —

nikt, niczego nie przynosi. Po
dobnie stało się w hotelach
„Orbisu”. Nie przyznaje się
im dewiz na zakup luksuso
wych trunków, bakalii itp.
Dopóki był 10 proc, podatek,
następował przynajmniej nie
wielki obrót. Teraz już nie
ma prawie nic. A na butelce
„Johny Walkera" w barze ho
telowym minister finansów
miał nie kilkaset złotych z po
datku, a parę tysięcy z obrotu.

Ludzie mają ogromne ilości
dewiz i jeśli pewnych rzeczy
nie mogą kupić w kraju, wy
dają je za granicą i jeszcze
chcą na tym zarobić. Nasza
gospodarka nie może sobie
pozwolić na wydatki w walu
tach wymienialnych, warto

więc, mimo wszystko zastano
wić się, jak wykorzystać in
dywidualny import. Urzędy
Celne i Izby Skarbowe winny
być gwarantem eliminacji
nadużyć. Warto spróbować.

(żur)

Dajcie mipunkt...
ajcie mi punkt podpar
cia we wszechświecie —

mówił ponoć Archime-
des — a podniosę Ziemię! Miał
■na. myśli rzecz jasna dźwignię o

gigantycznej długości. Powiada
się, że dźwignią handlu jest re
klama. Ale nie tylko ona. Także
dobra, z handlowego punktu
widzenia, lokalizacja placówki —

najlepiej w centrum miasta.
Chociaż niekoniecznie...

Od kilku lat pray ul. Konie
wa 2 w Krakowie straszą zaro-' handlowego z dogodnym dojaz-
Męte zielskiem szczątki typo
wego pawilonu handlowego, ta
kiego, jaki dominuje w więk
szości krakowsklcli osiedli z

przemoczeniem na sklepy spo
żywcze. Ktoś tego pawilonu nie

dokończył — mię. chclal lub nie
miał środków — choć pod
względem rozwoju sieci handlo
wej Kraików zajmuje poczesne
47 albo 48 miejsce w kraju.

Pawilon więc niszczał, a i
saaMeresotwała dę mim firma
Przedsiębiorstwo Eksportu We
wnętrznego PEWEX. Klienci tej

firmy nabywający w placówce
przy ul. Szymanowskiego 14 w

Krakowie pralki, lodówki, dy
wany i inne objętościowe przed
mioty narzekali bowiem na do
datkowy podatek, który musieli
uiszczać z tego tytułu. Lokaliza
cja tej placówki jest taka, iż w

celu załadunku ciężkiego towa
ru należy podjechać samocho
dem po chodniku do drzwi
sklepu. Nic dziwnego, że takie
jazdy nie podobały się funkcjo
nariuszom MO. Bywały więc ó-

kresy, gdy nabywając za dola
ry pralkę trzeba było jeszcze
Uiścić dodatkową opłatę w zło

tówkach do budżetu Dzielnico
wej Rady Narodowej KROWO
DRZA, w formie mandatu kar
nego za- naruszanie przepisów
ruchu drogowego. Nic więc dzi
wnego, że PEWEX chcąc uchro
nić swych klientów przed tą o-

płatą saukał innego punktu

dem. Znaleziono szczątki przy
ul. Koniewa 2. Dużo miejsca w

środku —. można by zrobić sta
nowisko do demonstracji działa
nia sprzętu gospodarstwa domo
wego. Na magazynowanie to
waru też by się znalazła. po-
wierzchmia. Na zewnątrz klienci
mieliby gdzie zaparkować. PE-
WEX dostał obietnicę przydzia
łu, przygotował środki na do
kończenie obiektu i—

Pauhloin przy ul. Koniewa 2,
a raczej owe szczątki, przyzna
ne zostały firmie Bank Polska
Kasa Opieki SA oddział w Kra
kowie. Z przeznaczeniem na...

bank właśnie! Na całym świę
cie banki lokuje się w centrach
miast, ale widocznie w Krako
wie prościej traktować klientów
jak wycieczkowiczów i kazać
im jechać przez pół miasta po
własne pieniądze. Bank PeKaO
w Krakowie nie ma najlepszej
prasy, skoro warunki obsługi
klientów wręcz urągają zasa
dom przyzwoitości z powodu
ciasnoty pomieszczeń? Czy jed
nak można się dziwić owym na
rzekaniom, sikoro nad budyn
kiem przy Rynku Głównym 31

to Krakowie unosi się genius lo-
ci? W tym bowiem budynku po
I wojnie świaiawej mieścił się
Bank Przemysłowy, który w

ciągu kilku lat zbankrutował...
Jest taka opowieść o Żydzie,

któremu rabin do zatłoczonej
izby kazał wprowadzić kozę. A

potem Ją wyprowadzić i... Cóż
za ulga! Kiedy z zatłoczonych
pomieszczeń przy Rynku Gł. 31
ludziska będą wędrować na ul.
Koniewa 2, to wtedy nie będą
narzekać na tłok. Tylko na u-

ciążliwość wędrówek... Czy na
prawdę w tym mieście nie ma

to centrum żadnego pomieszcze
nia bankowego?

Tylko pray Rynku Gł. były
niegdyś — oprócz istniejących:
Bank Hipoteczny (róg ul. Bra
ckiej, na dole jest teraz Pow
szechna Kasa Oszczędności, ale
na piętrach też są bankowe po
mieszczenia), w przebudowywa
nej obecnie kamienicy pomiędzy
„Wiertynkiem" a „Wenzlem" —

Kantor Wymiany i Bank Rip-
pera, tam gdzie dzisiaj Klub
„Pod Jaszczurami” Bank Związ
ku Spółek Zarobkowych (z
prawdziwą „pocztą pneumatycz
ną", jakże ułatwiającą załat-
wiamie operacji!), przy Rymku
Gł. 25 na I piętrze Bank War
szawski. Prócz tego w centrum,
przy ul. Sareyo był Bank Hol-
zera (teraz mieści się tam In
stytut Zootechniki ■— może go
wykwaterować i byłby bez
zbędnych inwestycji przyzwoity

bank?). Nadto przy pl. Szcze
pańskim 5 na 1 piętrze (dawniej
była tu KW MO, teraz dziesią
tek różnych, bezdomnych do tej
pory instytucji) mieścił się od
dział poznańskiego Banku Cu
krownictwa. Wystarczy?!

To dla tych, którzy narzekają
na brak pomieszczeń dla Banku
PeKaO w centrum miasta. Wi
docznie sklepik spożywczy md
peryferiach jest rozwiązaniem
lepszym... Bank na peryferiach
to nowość w skali światowej.
Ale może tak być powinno, bo
na dobrą sprawę to ten Bank
bankiem nie jest, jeno składni
cą dewizowych oszczędności Po
loków.

A PE\VEX można lubić łub
nie, można go akceptować łub
sprzeciwiać mu się w oparciu o

pryncypia, Ale nie można nie
doceniać firmy, dzięki któ
rej są wotoa, dewizowe środki
na import mięsa i masła, cy
tryn i pomarańcz, na poprawę
zaopatrzenia złotówkowego ryn
ku. Taka firma, winna rąptć wa
runki do handlowania na przy
zwoitym poziomie, warunki,
które sama chce sobie stworzyć
ze szczątka pawilonu przy ul.
Koniewa. Dajcie mi punki —

mówił Archimedes. No właśnie
— kto lepiej podźwignie: pla
cówka bankowa czy handlowa?

WOJCIECH
MACHNICKI

P.S. Czy ktoś pomyślał o „ko
niach” z Rynku Gł. Na ul. Ko
niewa nie ma bram! Gdzie za
łatwiać transakcje?

Jest wyjaśnienie - brak odpowiedzi
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

Kolejne .ważne wydarzenia w życiu
Samochodowni związane są z rozpo
częciem budowy kombinatu i dziel
nicy Nowa Huta. Wtedy to w związku
z ogromnym zapotrzebowaniem na

środki transportu potrzebne do pro
wadzenia tego typu wielkiej budowy,
Samochodownia opuszcza pomieszcze
nia przy Siemaszki i zostaje przenie
siona na ul. Bosacką (zajezdnia garażo
wa i dyspozytora) oraz na ul. Mogil
ską 97 (warsztaty naprawcze), gdzie
dawniej mieściła się prywatna firma
produkcji maszyn rolniczych „Jaku
bowski i Sypniewski”. Przesiedlenie to
i związany z nim podział trwa aż do
1959 roku, kiedy Samochodownia wra
ca na swe sitare miejsce pr.zy Siemasz
ki.

Z tą powtórną przeprowadzką ^wią
zana jest bardzo ciekawa historia, acz

niezwykle niebezpieczna dla życia ów
czesnych pracowników Samochodowni.
Z chwilą opuszczenia przez Samocho-
downię budynku przy Mogilskiej na

miejsce to wprowadza się POLMO-
ZBYT, Gruntowne sprzątanie, później
niewielki remont i niecodzienne od
krycie. Oto w zupełnie przypadkowo
znalezionej bardzo przebiegle wyko
nanej skrytce robotnicy natykają się
na pokaźnych rozmiarów skład amuni
cji, broni i radiostację. Cień podejrzę-

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)
to wiele zdziałać przy takim
wyłącznie podejściu. Wielki
krok naprzód następuje wte
dy, gdy zmieni się metody,
podobnie jak zmiana m,etod
produkcji w fabryce przynosi
wielki przyrost produktyw
ności".

Ankieta wykazała, że jej
uczestnicy pokładają wielkie
nadzieje w zaawansowanej te
chnologii. Około 88 proc, z

nich stwierdziło, że umiejęt
ność posługiwania się kom
puterami jest już dla me
nażerów konieczością. „W
przyszłości będzie się dużo
szerzej korzystać z kompute
rów i systemów przekazu da
nych"— wskazuje ODD NA-
RUD z norweskiej Norsk Hy
dro AS.

RODOWÓD
nia pada oczywiście na poprzedniego
gospodarza tych pomieszczeń — Sarąo-
chodownię. Dopiero żmudne śledztwo.,
wielogodzinne przesłuchania i wreszcie
odnalezienie łudzi działających w kon
spiracji w czasie wojny pozwoliło na

wyjaśnienie tajemnicy schowka. Jej
twórcą (i właścicielem zawartości) była
firma „Jakubowski i Sypniewski”, któ
ra oficjalnie trudniła się produkcją
maszyn rolniczych, w praktyce zaś

wytwarzała poszukiwane przez ruch o-

potru w czasie wojny popularne „ste
ny”. W taki oto sposób wyjaśniono tę
zagadkę i równocześnie uratowano- Sa-
mochodownię przed grożącymi jej kon
sekwencjami.

W 1959 roku, po powrocie na ulicę
Siemaszki. Samochodownia staje się
jednostką samodzielną przeznaczoną do
obsługi technicznej pojazdów PKP jeż
dżących na terenie całej Polski połud
niowej (!). Dodatkowe zainteresowanie
usługami Samochodowni wzrasta z

chwilą rozpoczęcia elektryfikacji ko
lei na szeroką skalę. Wtedy to, wzbo
gaca się ona w specjalistyczny sprzęt
służący do naprawy trakcji elektrycz

Wydajność
Nadal jednak istnieje prze

paść między wielkimi nadzie
jami tych menażerów, a dzi
siejszą rzeczywistością. Wię
kszość ankietowanych stwier
dziła, że tylko 5—6 proc, pra
cowników umysłowych w ich
przedsiębiorstwach posługuje
się biurkowym, komputero
wym terminalem lub osobi
stym komputerem. Ale rów
nież większość z nich uważa,
że do roku 1990 już 30 proc,
tych pracowników będzie ko
rzystać z takiego sprzętu.

Nadzieje wiązane przez me
nażerów z komputerami po

zwalają zrozumieć ich opinię,
iż w nadchodzących latach
liczba pracowników umysło
wych będzie maleć. Zmniej
szenie się tej liczby przepo
wiedziało 75 proc, ankieto
wanych. 47 proc, z nich prze
widuje, że nastąpi to już w

ciągu najbliższych pięciu lat.

„Naturalną konsekwencją
automatyzacji pracy biurowej
będzie odchudzenie admini
stracji; używając terminologii
związkowej, ugodzi to najbar
dziej personel administracyj
ny średniego szczebla. Nie
mal wszystkie stanowiska biu

nej. Jak łatwo się domyślić, urządze
nia te montowano na samochodach,
które w odróżnieniu od pociągów po
trafią dojechać prawie w każde miej
sce.

Dziś zatrudniająca około 300 pracow
ników Samochodownia dysponuje po
nad 100 pojazdami w 30 różnych ty
pach. od wozu strażackiego począwszy,
a na samochodzie, służącym do specja
listycznych pomiarów nacięcia elek
trycznego, skończywszy. Jak powiadają
niektórzy dowcipnisie do pełni szczę
ścia brakuje tylko jeszcze śmieciarki.
Słowem bez wszechstronnej pomocy
Samochodowni, PKP nie mogłaby się
obejść. Jest to tak oczywiste, że aż
śmieszne wydają się być obawy o dal
sze istnienie zakładu. Obawy te zwią
zane są z przebudową Dworca Głów
nego PKP, co na pewno pociągnie za

sobą zajęcie części terenu, na którym
znajduje się obecnie Samochodownia.

Czy rzeczywiście spowoduje tó likwi
dację (lub przeniesienie w inne miej
sce) tego niezmiernie potrzebnego za
kładu? A może uda się polubownie
załatwić całą tę sprawę i pozostawić
Samochodownię przy ul. Siemaszki,
przyznając jej jednocześnie przylega
jące doń wolne, nie zagospodarowane
tereny?

MIROSŁAW KOŹMIN

rowe wymagać będą coraz

wyższych kwalifikacji, ponie
waż prace rutynowe przejmie
automatyzacja" — mówi
Wejke.

Wielu ankietowanych spo
dziewa się głębokiego prze
wrotu w zakładzie pracy.
Przewidują oni, że europej
skie biuro przyszłości będzie
wyglądać zupełnie inaczej niż
dziś. Jednak wątpią, aby re
prezentowane przez nich gór
ne warstwy administracji
przedsiębiorstw zostały tym
poważniej dotknięte. BER
NARD DESJARDINS, dyrek
tor Credit Lyonnais, wyraża
to następująco: „Nie liczę na

to, że postęp techniczny po
zwoli mi zaprzestać pracy w

•weekendy".

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 3)

zapomóg, spadków, po okaza
niu takiego czy innego dowo
du uzyskania środków, na

przykład odcinka przekazu. (...)
Trzeba stwierdzić wyraźnie,

że system rachunków waluto
wych „N” daje i stwarza u-

łatwienia tym wszystkim, któ
rzy będą chcieli skorzystać i
w przyszłości, « po spełnieniu
odpowiednich warunków z lo
kowania w banku walut, bez
obowiązku udokumentowania
ich pochodzenia. Uwaga re

Materiał, który napisałem w grudniu
1984 r. zatytułowany „Kilka pytań do
ministra Stanisława Nieckarza” jest
nadal aktualny. Niestety, w liście wi
cedyrektora Gabinetu Ministra Finan
sów, rzecznika prasowego resortu nie
uzyskałem odpowiedzi na postawione
wówczas pytania. Długi wywód nie
konkretyzuje problemu skupiając się
wyłącznie na motywach społecznych
wprowadzenia nowego zarządzenia.

Wielka szkoda, że nikt nie przysłu
chuje się setkom drobnych, detalicznych
ęytań, które zdezorientowani klienci
zadają pracownikom banku. Jeszcze
raz podkreślam, że po ponad 2 miesią
cach oddziały NBP, Banku PKO SA
nadal nie otrzymały wykładni inter
pretacyjnej. Nie mogą więc odpowie
dzieć ani mnie, ani nikomu. Następu
jących spraw nikt nie potrafi dokład
nie wyjaśnić: • jaka będzie procedura i
kiedy nastąpi przeliczenie rachunków
w innych walutach niż te, które dopu
szczono do przechowywania w nich de
wiz na rachunkach? • Czy wracając z

krajów socjalistycznych np. z Rumunii,
gdzie za część świadczeń np. paliwo,
Polacy płacą w dolarach, można będzie
na granicy zgłosić celnikowi przywóz
dewiz? • Czy za bilety w międzynarodo
wej komunikacji lotniczej, kolejowej
itp. trzeba będzie płacić dewizami wy
łącznie z rachunku „A”? • Czy zaświad
czenie celne wydane przed 31 marca

obowiązuje również przez 6 mie
sięcy? Nie ma sensu mnożyć detali,
szczegółów. Sygnalizuję tylko zjawisko ,

i jeszcze raz podkreślam: jeśli rzecz

daktora Żurawskiego, że po
siadacze walut zamiast korzy
stać z prostej drogi legalnej,
będą woleli raczej wkroczyć
na drogę przestępczą i podjąć
ryzyko przemytu walut za

granicę, aby w ostatecznym
wyniku dojść do ich ponowne
go zalegalizowania i wpłaty
na rachunek ,.A” sprawia wra
żenie nieDorozumienia lub
przyjęcia z góry założenia, iż
niemal wszyscy gotowi są ła
mać prawo dla osiągnięcia ce
lu. (...)

Ostatnia sprawa: trzeba

przyznać zupełnie szczerze, że
nowe przepisy o rachunkach
walutowych mogą istotnie
sprawić ludziom, którzy uzys
kają waluty ze źródeł nie na
dających się do ujawnienia —

dużo trudności i kłopotów. (...)
Dodajmy, że dokumentowa

nie źródeł pochodzenia walut,
jakie po 31 marca br. będą
wpłacane na rachunki „A”,
wymagać będzie określonego
wysiłku i pewnych kosztów ze

strony organów celnych i ban
ków, tak jak wymaga kosztów
np. walka ze spekulacją. Jed

dotyczy pieniędzy i do tego dewiz
zgromadzonych na rachunkach wszyst-
kie niuanse muszą być wyjaśnione.
Niepewność jest złym doradcą.

Myślę, że wszyscy sobie uświada
miają, iż najważniejszym czynnikiem
motywacyjnym w nagłym wyjęciu do
larów z p—'"-sochy jest fakt zabloko
wania po 30 marca swobody wpłat,
I właśnie to, a nie nagły wzrost zau
fania do instytucji bankowej — co su
geruje rzecznik prasowy — spowodo
wał tak gwałtowny wzrost wpłat. Po
tyra okresie, co naturalne. tendencje
odwrócą się.

System rachunków walutowych „N”
jest formą wzajemnego udawania Gre
ka — chociaż drachma jest walutą wy
mienialną. Dla Ministerstwa Finansów
po odleżeniu sią przez 12 miesięcy de
wiz dolary już stają się „dobre”?
Albo konsekwentnie wprowadza się
zmiany i wtedy pryncypialne zasady
obowiązują obie strony. ałbo.„

W liście jest cytat: „Uwaga red. Żu
rawskiego, że posiadacze wcdwt zamiast
korzystać z prostej drogi legalnej będą
woleli raczej wkroczyć na drogę prze
stępczą i podjąć ryzyko przemytu wa
lut za granicę, aby w ostatecznym wy
niku dojść do ich ponownego zalegali
zowania i wpłaty na rachunek „A”
sprawia wrażenie nieporozumienia lub
przyjęcia z góry założenia, iż niemal
wszyscy gotowi są łamać prawo do o-

siągnięcia celu". Już dziś chciałbym się
umówić na konferencję w Głównym
Urzędzie Ceł. kiedy pod koniec roku
przedstawiona zostanie statystyka ile

nak robienie zbyt daleko po
suniętych oszczędności na tego
rodzaju wydatkach nie byłoby
opłacalne.

Uprzejmie proszę o podanie
niniejszego wyjaśnienia do
wiadomości Czytelników „Ga
zety Krakowskiej”.

WICEDYREKTOR

GABINETU MINISTRA

RZECZNIK PRASOWY

JACEK PUSCIŃSKI

służby celne przechwyciły dewiz nie
legalnie wywożonych z kraju. Miałem
okazję 4 razy uczestniczyć w nocnej
odprawie pociągów międzynarodowych
wiozących naszych obywateli z Rumu
nii, Węgier. Bułgarii — odsetek wraca
jących z walutami wymienialnymi był
całkiem pokaźny. Są pewne prawidła
życia i jeśli tworząc prawo nie bierze
się tego pod uwagę — tym gorzej. O-

soby mające nip. 2 tys. dolarów w żad
nym stopniu nie odczują dolegliwości
wynikających z konieczności doku
mentowania wpłat. Wystarczy, że na

każdy wyjazd przeznaczą po 500 dola
rów, kupią towar, sprzedadzą za zło
tówki, kupią dolary, wpłacą na konto
„N” i zanim wyczerpią zasób, już 500
dolarów pierwszych legalnie wywiozą.
To nie rachunki mają ograniczać han
del indywidualnych turystów tylko
Izby Skarbowe, Urzędy Celne i inne
instytucje tego typu. Czy znów za

garstkę handlarzy ma cierpieć kilkaset
tysięcy normalnych posiadaczy rachun
ków? Odpowiedzialność zbiorowa nie
jest dobrym rozwiązaniem.

Sejm PRL potwierdził swobodę po
siadania rachunków walutowych i dla
każdego obywatela stanowi to najważ
niejszą podstawę prawną. Natomiast
ciągle zmiany przepisów dotyczących
dysponowania wkładem nie wzbudzają
zaufania. Jeszcze raz liczę na to. że

wszystkie wytyczne i dokładne infor
macje zostaną opracowane przed 31
marca.

WOJCIECH ŻURAWSKI

bywa ziemi użytko
wanej rolniczo. Na
ogół zdajemy sobie
sprawę z tego faktu,
chociaż ilościowe roz
miary tego zjawiska

znane są na dobrą sprawę
tylko specjalistom. Konsek
wencje tego faktu są oczy
wiste. W przypadku naszego
rolnictwa, które wciąż jeszcze
cechuje gospodarowanie eks
tensywne, zmniejszenie po
wierzchni upraw oznacza

mniejsze ilościowo zbiory. W
ciągu ostatniego ćwierćwiecza
rolnictwo utraciło z górą pół
tora miliona hektarów użyt
ków. Wobec ogólnej po
wierzchni gruntów użytkowa
nych rolniczo, która obecnie
wynosi w Polsce 18,8 min ha,
ilość ziemi zabranej przez
przemysł i urbanizację może
wydawać się komuś niewiele
znacząca. Kiedy jednak wei-

miemy pod uwagę przyrost
liczby ludności problem za
rysowuje' się ostrzej. Przed
25 laty na statystycznego Po
laka przypadało 0,8 ha użyt
ków rolnych. Obecnie wielkość
ta zmalała do pół hektara.

Są wprawdzie kraje, w któ
rych średni areał gruntów
rolniczych przypadających na

jednego mieszkańca jest je
szcze niższy, a mimo to lud
ność żyje w dostatku. Tam
jednak znacznie rocześniej
przewidziano konsekwencje,
skutecznie im przeciwdziałając
poprzez systematyczną inten
syfikację gospodarowania. W
ostatnich latach industriali
zacja i urbanizacja wykazy
wały mniejszą zaborczość wo
bec rolnictwa. Od początku
lat 80. cywilizacyjny mo
loch zadowalał się przecięt
nie 20 tys. hektarów

rocznie. W pewnej mierze
wpłynęła na to ustawa o o-

chronie użytków rolnych, ale
chyba większe znaczenie w

tej kwestii miał kryzys in
westycyjny. Problem jednak
istnieje nadal i obiektywne
czynniki decydują o tym, że
zjawiska zaboru ziemi na cele
nierolnicze uniknąć się nie
da. Można je co najwyżej
ograniczyć.

W tej sytuacji wypada więc
zwrócić baczniejszą uwagę na

stopień wykorzystania tego

„Ursus" na grapie
czym dysponujemy. Ugory, w

tradycyjnym rozumieniu tego
słowa, przestały w zasadzie
być problemem. Ale w pojęciu
współczesnym one nadal ist
nieją, bo co tydzień dla swe
go użytku jakiś kawałek u-

goru wynajdę. Takim ugo
rem w dzisiejszym pojęciu są
ziemie górskie. Gdyby skalę
problemu zmierzyć ilością na
rad, konferencji i sesji po
święconym temu zagadnieniu
to rzeczywiście — jego ran
ga jest duża. Tu można je
szcze przytoczyć bogaty wa
chlarz nazwisk luminarzy pol
skiej nauki, którzy w tej kwe
stii wielokrotnie zabierali
głos. Niestety, do dziś ten

problem absorbuje przede
wszystkim teoretyków.

Ziemie górskie zajmują u

nas blisko 5-tą część ogólnej
powierzchni użytków rolnych.
Z punktu widzenia praktyki
rolniczej istotna jest nie tyle
bezwzględna wysokość co na
chylenie stoku. Maszyny i
sprzęt produkowane seryjnie
zdają egzamin w zasadzie do
granicy 12 stopni nachylenia.
Czy oznacza to, że dalej po-
zostaje już tylko koń i naj
prostsze narzędzia? W naszej
dzisiejszej rzeczywistości, nie
stety, tak. O ile bowiem rol
nictwo górskie w zasadzie
niewiele różni się od reszty
pod względem zaopatrzenia w

energię, wodę oraz stopnia
rozwoju budownictwa inwen
tarskiego, o tyle w kwestii
wyposażenia w ciągniki i ma
szyny odbiega znacznie. Pe
wnym wyjaśnieniem tej kwe
stii jest sytuacja jaka pano
wała w dziedzinie mechani
zacji rolnictwa. Brakowało
przecież wielu podstawowych
maszyn. Skąd zatem miały się
brać maszyny przystosowane
do pracy w górach? Okazuje
się jednak, że w większości
przypadków nie chodzi by
najmniej o nadzwyczajne
konstrukcje. Prace niemałej
skądinąd liczby placówek na
ukowo-badawczych zajmują
cych tię mechanizacją rol

nictwa górskiego dowiodły,
że częstokroć wystarczy stan
dardową maszynę czy nawet

ciągnik odpowiednio zaadapto
wać. Opracowane tą metodą
pojedyncze egzemplarze ma
szyn z powodzeniem zdają e-

gzamin. A, że nie jest to spra
wa specjalnie skomplikowana
świadczy fakt, iż wielu rol
ników gospodarujących w gó
rach udanie przeprowadziło tę
operację samodzielnie. Pro
blem jest więc w upowszech
nieniu zdobytych doświad
czeń. Nasuwa się pytanie —

w jaki sposób to osiągnąć?
Przemysł kluczowy nie kwapi
się z podjęciem oferty, gdyż na

obecnym etapie nie musi się
zbytnio martwić o zbyt stan
dardowe wyroby. W od
wodzie pozostaje rzemiosło i
małe zakłady mechaniczne.
Pewnie, że jest to już jakaś
propozycja, ale biorąa pod

uwagę możliwości trzeba ją
traktować z rezerwą. Tymcza
sem mechanizacja prac w rol
nictwie górskim to nie tylko
kwestia zmniejszenia nakładu
pracy ludzkiej czy wzrostu

wydajności. Dysponując od
powiednią ofertą maszyn i
sprzętu można wymuszać po
żądane zmiany strukturalne.
Wiadomo, że warunki górskie
szczególnie preferują gospo
darkę łąkowo-pastwiskową a

co za tym idzie również i ho
dowlę. Tymczasem u nas na

stromych stokach pokrytych
glebami najpośledniejszych
klas uprawia się zboża i ziem
niaki, zaś na płasko położo
nych gruntach III klasy —

hoduje się owce. Czy jest je
szcze jeden taki kraj w Euro*

pie?

TOMASZ ORDYK
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KOLEDZE

ANTONIEMU

WALIGÓRZE

składamy wyrazy głębokie
go żalu i współczucia z

powodu śmierci Ojca

Pracownicy 1 Dyrekcja
wrai z POP PZPR, Ra
dą Pracowniczą i Zwią
zkiem Zawodowym Wo
jewódzkiego Zakładu

Transportu Mleczar
skiego w Nowym Sączu

JOANNIE i JERZEMU

RASINSKIM

pracownikom naszego Za
kładu składamy wyrazy
serdecznego współczucia z

powodu śmierci Matki

Zarząd 1 pracownicy
Spółdzielczego Zakładu
Projektowania i Usług
Inwestycyjnych „In-
westprojekt,” w Nowym

Sączu

KOLEŻANCE

MAGDZIE PAWLIK

pracownicy naszego Zakła
du. składamy wyrazy ser
decznego współczucia z po
wodu śmierci Ojca

Zarząd 1 pracownicy
Spółdzielczego Zakładu
Projektowania i Usług
Inwestycyjnych ,.In-
westprojekt*’ w Nowym

Sączu

SPRZEDAŻ

SZLIFIERKI do lastrika. tarcze,
płytki łazienkowe — sprzedam.
Kapustka, Dębica, ul. Rzeszow
ska 124. p-27

LOKALE

GORZÓW Wlkp. — mieszkanie
własnościowe, 46 mi, komfortowe
— zamienię na podobne lub do
remontu w Zakopanem, Krakowie
albo okolicy. Sowińska Danuta,
Gorzów. Marcinkowskiego 118/9,
tel. 73-368.

SPRZEDAM własnościowe, 2-po-
kojowe, w Kielcach. Kielce, tel.
413-34.

USŁUGI

PRZYSTAWKI do odbioru II pro.
graniu TV z nadajnika w Chorąg
wie y zakładamy we wszystkich te.
lewizorach starszego typu. Całko
wity koszt usługi w domu Kii en- k
ta 1.900, — zł. Zgłoszenia, najchęt-'
niej grupowe: Karol Kopeć. Sa
nocka 1/31. 53-304 Wrocław, tel.

87-71-71, po 1'0. g-43150

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, obić tapiceraklch agregatem
Va,p. Stach era. tel. 11-W-W .

PRZECIWWŁAMANIOWE zatbea-
pieczenle drzwi, tąpie erka drzwio
wa, montaż zamków i inne usługi
— Kachniarz, tel. 44-86-53.

g-40753

CZYSZCZENIE dywanów, tapi-
cerki, agregatem Vap — Dyna,
tel. 44-80-53. g-44166

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin, obić taplcerskich, agrega
tem Vap — Staćhera, tel. ll-tfT-69.

g-43007

MYŚLENICE — cyklin owanie, la
kierowanie, Nieć tel. 0-M5 203-94.

g-46129

„DOMUS” — zabezpieczanie mie
szkań (zamki: skarbiec, szyfrowe),
alarmy elektroniczne, tąpie erka
drzwiowa. Zgłoszenia: tel. 66-93-15

g-46229
ALARMY elektroniczne przeciw-
włamn-iowe — produkuję, montuje
— Jezierski, tel. 22-58-43. 8—10.

g-44480

CZYSZCZENIE dywanów, wykła
dzin i tapicerkl, również samocho
dowej agregatem Vap — węgrzyn,
tel. 55 -13-31. g-45496

ŻALUZJĘ montuje — Włodarczyk,
tel. 66-53-76, 9—11, 16—18.

g-46831

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, wyrób zamków
z eleganckim wykończeniem tapi
cer skini, montaż karniszy i zacze
pów. uszczelnianie okien, gwaran.
cje, rachunki — Płatek, tel.
11-14-10. g-44929

RÓŻNE

MEBLOSCIĄNKI kuchenne, poko
jowe i przedpokojowe, ławy oraz

inne artykuły wyposażenia miesz
kań. w tym zasłony — poleca
sklep, B Borowiec. Łapanów koło
Gdowa. Zapraszamy! g-46341

INTERESUJĄCE oferty matrymo
nialne. Kontakty zagraniczne dla
Pań — „LIDO” Gdynia 10. skryt
ka 37.

OKAZJA! Sklep meblowy — M .

Węglowski. Wieliczka, os. Sienkie
wicza (pawilon) — poleca meblo-
ścianki, zestawy kuchenne. Ceny
atrakcyjne. Transport gratisowy.

g-46052

MEBLOZBYT skup-sprzed aż pole
ca meble różne, udziela bonifika
ty. zapewnia transport Zbigniew
Baran, Kraków ul. Bleżanowska
24.

„DIANA” kojarzy szczęśliwe mał
żeństwa. Kontakty zagrniczne.
Gliwice, skrytka 42.

DUŻY wybór ofert matrymonial
nych dyskretnie przesyła „NEP
TUN”. Gdańsk 50, skrytka 7.

POSIADAM wolne moce produk
cyjne na wtryskarkę ślimakową
o poj. 500 g. Oferty: Andrzej Żół
towski. Leńcze Dwór koło Kałwa.
rŁl Zebrzydowskiej. 34-142 Leńcze.

g-44983
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Przedsiębiorstwo
Polonijno - Zagraniczne

oferuje usługi
DEZYNSEKCYJNE

w dogodnych terminach

Preparaty z Importu — bezpieczne dla ludzi i zwie
rząt — czyste, bezWonne, o przedłużonym działaniu —

skutecznie tępią karaluchy, prusak!, pchły, mrówki
faraona i inne owady — bez konieczności wyłączania
obiektu z eksploatacji.

Punkt przyjmowania zleceń: ul. Fałata 4/1/5 30-109

Kraków, tel. 22-97-15, czynny w godz. 3—12.

OREina*

f
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I CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW
„POKÓJ” W KRAKOWIE,

plac Koscaka 5

ZATRUDNI natychmiast
INWALIDÓW III GRUPY KIZ

na stanowisku PAKOWACZY przy produkcji zniczy
i pasty oraz ELEKTRYKÓW.

Informacje w biurze Spółdzielni, plac Kossaka 5,
I p., pokój nr 7, (codziennie, » wyjątkiem sobót).
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PRZETARGI

Spółdzielnia Transportu Wiejskiego w Krakowie, Oddział t
w Myślenicach, ul. Kazimierza Wielkiego 104C, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU sprzeda:
samochód ciężarowy marki Star 28 W, nr rej. KRB 378 N, nr

podw. 61780, nr silnika 14572, stopień zużycia 79%, cena wy
woławcza 192.990,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26 lutego 1985 r. e godzinie
10 w STW O/Myślenice, ul. Kazimierza Wlk. 104 C.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić w kasie Spółdzielni, najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
wyznacza się drugi przetarg w tym samym dniu na godzinę 12.

Samochód można oglądać w zajezdni STW O/Myślenice ul.
Kazimierza Wlk. 104C w przeddzień przetargu od godziny
9do13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyn.

Zarząd Rolniczej Spółdzielni Produkcyjnej „Plon” w Nowych
Żukowicach ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO sprzeda następujący sprzęt rolniczy:
1. przyczepę D-47A, cena 73.584 zł
2. przyczepę D-47B, cena 71.286 zł
3. kopaczkę elewatorową Z-612, cena 46.200 ał
4. ładowacz „Cyklop”, cena 223.668 zł

i inny drobny sprzęt rolniczy.
Sprzęt można oglądać w godz. 8—15 w bazia RSP.
Wadium należy wpłacać w dniu przetargu w kasie RSP.

Przetarg odbędzie się w dniu 26. 02. 85 r., o godz. 10.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią
zku podania przyczyny.

Zakłady Przemysłu Tytoniowego w Krakowie, aleja Planu

6-letniego 152, ogłaszają, że w dniu 26 lutego 1985 r. o godz. 12
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda
dzą następujące środki trwałe:

1. samochód „NYSA” 521-1/2, z roku 1973, stopień zużycia
80%, cena wywoławcza 124.400.— zł

2 samochód „ŻUK”, z roku 1972, stopień zużycia 75%, cena

wywoławcza 151.000.— zł
3. samochód „NYSA” Mikrobus, z roku 1975, stopień »uży-

cia 70%, cena wywoławcza 195.000.— zł
4. ładowacz Trutt-350, z roku 1984 (nowy), eena wywoław

cza 143.250.— zł
5. wózek widłowy EV-602/8, z roku 1978, stopień zużycia 10%,

cena wywoławcza 321.761.— zł
6. sieć zegarów elektronicznych z roku 1975, stopień sutycia

70%, cena wywoławcza 47.994.— zł
7. uchwyt elektryczny do suwnicy, z roku 1979 (nowy), eeńa

wywoławcza 108.950.— zł

Zgłoszenia należy kierować na adres Zakładów Przemysłu
Tytoniowego w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 152.

Środki trwałe można oglądać w Zakładach codziennie, w

godz. 7—14.
Przystępujący do przetargu wpłacają wadium 10% eesiy

wywoławczej na jeden dzień przed dniem przetargu.

Rejonowe Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej i Miesz
kaniowej w Dębicy, ul. Południowa T, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO Zuka typu GZ-21,
rok prod. 1977, stopień zużycia 80%, cena wywoławcza
74.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 26.02.1985 r. o godz. 10 w świe
tlicy przedsiębiorstwa, ul. Południowa 7.

Pojazd można oglądać w Zakładzie Transportu RPGKiM,
ul. Rzeszowska 14.

Wadium w wysokości 10% ceny wywołania należy wpła
cić w kasie przedsiębiorstwa, najpóźniej w przeddzień prze
targu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Instytut Odlewnictwa, Zakład Doświadczalny w Krakowie,
ul. Zakopiańska 73, sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE
OGRANICZONEGO samochód marki Star A-29, nr podwozia
35678, numer silnika 1450050. rok produkcji 1974, stopień zu
życia 75%, cena wywoławcza 176.000 zł.

Przetarg odbędzie się 26 lutego 1985 r. o godz. 10 w Insty
tucie Odlewnictwa, w budynku garaży.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg od
będzie się w tym samym miejscu w dniu 5 marca 1985 r. o

godz. 12.

Przystępujących do przetargu zobowiązuje się do wpłace
nia wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej, najpóźniej
w przeddzień przetargu.

Samochód można oglądać w Instytucie Odlewnictwa w dni
robocze, w godz. 10—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyny.

Krakowskie Zakłady Wyrobów Papierowych w Krakowie, al.

Słowackiego 64. ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU
OGRANICZONEGO sprzedadzą następujące urządzenia:
1. bigówkę-perforówkę,nr inw. 547-217, rok bud. 1963, sto

pień zużycia 70%, cena wywoławcza 20.000 zł
2. klejarkę stołową, typ KW-2, nr inw. 547-203, rok bud. 1968,

stopień zużycia 50%, cena wywoławcza 24.000 zl
3. prasę mimośrodową złotniczą, nr inw. 531-176, rok bud.

1963, stopień zużycia' 50%, cena wywoławcza 45.000 zł
4. krajalnicę rotacyjną Krause, nr inw. 547-6, rok bud. 1935,

stopień zużycia 70%, cena wywoławcza 50.000 zł
5. krajalnicę rotacyjną, nr inw. 547-116. rok bud. 1935, sto

pień zużycia 70%, cena wywoławcza 50.000 zł
6. torebkarkę, nr inw. 547-237. rok bud. 1960, stopień zużycia

50%, cena wywoławcza 300.000 zł
7. torebkarkę, nr inw. 547-238.. rok bud. 1960. stopień zużycia

50%, cena wywoławcza 300.000 zł
8. pochłaniacz pyłu typ D-110, stopieii zużycia 20%. cena

wywoławcza .15.000 zi

Przetarg odbędzie się w dniu 27.02.1985 r. o godz. 10 w

Krakowskich Zakładach Wyrobów Papierowych, przy al. Sło
wackiego 64.

W przetargu mogą brać udział wyłącznie jednostki gospo
darki uspołecznionej.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić na 7 dni przed przetargiem w kasie przedsiębiorstwa przy
ul. Lubelskiej 12.

Informacji udziela Dział Mechan. Energet. nr tel. 33-30-55,
33-63 -95, codziennie, w godz. od 7 do 14.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz
ku podania przyczyn.

Związkowa Spółdzielnia Mieszkaniowa Kraków, ul. Bałuckie
go 9, SPRZEDA spychokoparkę marki Białoruś, typ CEO , B,
nr silnika 9701432, nr podwozia 095179/37/836, rok produkcji
1979, stopień zużycia 50%, wartość 345.000,— zł.

W/w spychokoparkę można oglądać w Zakładzie Remonto
wo-Budowlanym w Krakowie przy ul. Kapelanka 11. w godz.
7—15.

Oferty z podaniem proponowanej ceny zakupu należy skła
dać w Sekretariacie Spółdzielni. Kraków, ul. Bałuckiego 9. do
dnia 26 lutego 1985 r.

Spółdzielnia zastrzega stobie prawo wyboru dowolnej oferty
Skawińskie Zakłady Koncentratów Spożywczych w Skawinie,
ul. Dzierżyńskiego 1, ogłaszają, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO zlecą:
— wykonanie remontów dachów wraz z obróbkami blachar

skimi o pow. około 10.009 mB
— wykonanie posadzek lastriko około 2.000 m*
— wykonanie elewacji budynków wewńątrz zakładu oraz in

ne roboty budowlane.
Przetarg odbędzie się w Skawinie w dniu 26 lutego 1985. r.

o godz. 10 w Skawińskich Zakładach Koncentratów Spożyw
czych przy ul. Dzierżyńskiego 1, Dział Głównego Mechanika,
tel. 76-37-77, 76-39-74, 22-14-81, wewn. 194.

Oferty należy składać w zalakowanych kopertach, z napi
sem „Przetarg” w sekretariacie Skawińskich Zakładów Kon
centratów Spożywczych, ul. Dzierżyńskiego 1, do 23 lutego
1985 r.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie
ważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Spółdzielnia Inwalidów im. Manifestu Lipcowego w Krako
wie. ul. Zwierzyniecka 7, ogłasza, że W DRODZE PRZE
TARGU zleci wykonanie prac ślusarskich do maszyn obuw
niczych w 1985 r. (regeneracja części — szczegółowy zakres
prac do wglądu w Biurze Sp-ni).

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo
we i wykonawcy prywatni.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać w Biu
rze Sp-ni przy ul. Zwierzynieckiej 7, do dnia 25 lutego 1935 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 26 lutego 1985 r.

o godz. 8.

Sp-nia zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru oferenta
lub unieważnienia przetargu bez obowiązku podania przyczyn.

Krakowski Klub Jazdy Konnej ogłasza, że sprzeda W DRO
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód „Star A-29”, nr rej. KRC 147N, nr fabryczny

22200, rok produkcji 1971, nr silnika 45288, stopień zuży
cia 75%. Cena wywoławcza wynosi 195 500 zł

— samochód „Star C-28”, nr rej. KRA 248C, nr fabryczny
53473, rok produkcji 1974, nr silnika 06191, stopień zuży
cia 80%. Cena wywoławcza wynosi 167.200 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 26.11.1985 r. o goda. 10 w sie
dzibie KKJK w Krakowie, ul. Niezapominajek 1, gdzie można
również oglądać pow. pojazdy w dnich 18—22.11.1985 r. w

godz 12—16.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła
cić do kasy Klubu najpóźniej w przeddzień przetargu, w

godz. 15—18.
W przypadku ni* dojścia do skutku pierwszego przetar

gu, drugi przetarg odbędzie się tego samego dnia, o godz. 11.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz

ku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Budownictwa Komunalnego w Nowym Tar
gu przy ul. Długiej 21 ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— żuraw samochodowy typ AD-060 — „PRAGA”, nr rej.

NSC 525 S, rok produkcji 1974, zużyty w 70%, eena wy
woławcza 550.000 zł

— koparko-spycharkę typ EO-2621 „BIAŁORUŚ”, nr rej.
NST-060 C, rok produkcji 1978, zużytą w 70%, csna wy
woławcza 300.000 zł

— ciągnik URSUS C-330, nr rej. NST-058 C, rok produkcji
1981, silnik na dotarciu, cena wywoławcza 650.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 26.02.1985 r. w pomieszczeniu
socjalnym Bazy Sprzętu i Transportu przedsiębiorstwa w

Nowym Targu, ul. Składowa 3.
W /w sprzęt można oglądać na terenie Bazy od dnia

12.02.1985 r. w godzinach od 12 do 14 po uprzednim zgłosze
niu się u kierownika Bazy.

Przystępujący do przetargu winien wpłacić w kasie przed
siębiorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu wadium w wy
sokości 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąc-
ku podania przyczyn.

Centrum Komputeryzacji Rynku „CEKAR” Zakład w Krako
wie, ul. 1 Maja 6, W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI
CZONEGO sprzeda samochód marki Tarpan, rok produkcji
1981, nr rej. KRB-049H, nr silnika 737943, nr podwozia 31791,
ogólny stopień zużycia 50% Cena wywoławcza wynosi
318.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 lutego 1986 r. o godz. 10
w Zakładzie „CEKAR” przy ul. 1 Maja 6.

Samochód można oglądać w dniach 35—26 lutego 1985 r.

na parkingu strzeżonym „Dom Turysty”.
Wadium w wys. 10% ceny wywoławczej należy wpłacić

najpóźniej w dniu przetargu, do godz. 9, w kasie Zakładu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bei słwwtąi-

ku podania przyczyny.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dowej lat 1945—1980 omówiła
dr Regina Artymiak. Zazna
czyła ona, że przyczyny upad
ku autorytetu związków za
wodowych leżały w dużej mie
rze poza nimi, związki nie
miały faktycznej możliwości
partycypowania w zarządza
niu.

Tematem drugiego referatu
autorstwa doc. dr. hab. Lesła
wa Habera była ..Humaniza
cja .pracy w działalności związ
ków zawodowych”. Mówca
podkreślił, że pojęcie humani
zacji pracy robi na świecie
wielką karierę. Powszechne
jest bowiem dążenie do uwal
niania człowieka ód ciężkich,
niebezpiecznych prac, od ten
dencji technokratycznych, któ
re da.żą do uprzedmiotowienia
człowieka. Lesław Haber przy
pomniał. że humanizacja pra- ści
cy powinna bazować na zmia- 1 -.

nach w systemie pracy, ale i’ wania
— w świadomości pracują
cych. Przypomniał, że mamy
w tym zakresie osiągnięcia,
w wielu zakładach działają
j.u:ż odipowiednie komórki; nie
stety wiele zakładów chcąc
wykazać się wspaniałym pro
gramem tworzy założenia

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

znaczenie, rozpoczynającej się
w Krakowie od tego spotka
nia, konsultacji, wymiany po
glądów, wypracowania wnio
sków, wspólnego stanowiska
krakowskiego środowiska kul
tury dla zaprezentowania na

plenarnych obradach KC.

Zagajając dyskusję Witold
Nawrocki wyraził głęboką sa
tysfakcję z możliwości swego
spotkania z tak licznie przy-

Cele na teraz: humanizacja
pracy, budowa mieszkań,
ochrona środowiska

winien reagować na wszelkie
przejawy fikcyjności progra
mów, rzetelnie i obiektywnie
przewidywać
kich działań.

Na koniec
ktywy ruchu
osiemdziesiątych” omówił Al
fred Miodowicz, przewodni
czący OPZZ. Tematem jego
wystąpienia był przede Wszy
stkim program tej instytucji.
Mówca przypomniał kolejne
wydarzenia, które, .poprzedzały
powołanie
Porozumienia
wodowych w listopadzie 1984
roku. ÓPZZ — podkreślił —

opiera się na koncepcji, że
ciężar ruchu związkowego le
ży w zakładach pracy. Musi-

Każdv działacz związkowy — my jednak pamiętać — mówił
mówił autor referatu — po- Alfred Miodowicz — że nie

„humanizacji” nie odpowiada
jące specyfice produkcji; mo
żliwość kontroli wykonania
taikabh programów jest żadna.
Domeną związkowców — mó
wił m. in. referent —. powin
no być poprawianie warunków
pracy, wyczulenie na sprawy
ludzkie, uświadamiainie załóg
o prawie do pełnego uczestnic
twa w życiu zakładu, usuwa
nie wszelkich nieprawidłowo-
'i łącznie z niewłaściwymi
metodami zarządzania i kiero-

' i zakładami. Konflikto-
wośe stosunków pracy wynika
także ze złej organizacji pracy
i marnotrawstwa czasu, nad
miernej . liczby wskaźników
ekonomicznych, braku mecha
nizacji wielu stanowisk, itp.

wystarczą dóbr* programy
działania, potrzebny jest upór
i siła przebicia. Wśród naj
ważniejszych celów wymienił
realizacją porozumeń sierpnio
wych, ochroną poziomu życia
ludzi pracy, wywieranie wpły
wu na polityką cen, a także
budo wnictwb mieszkaniowe.
Co roku budujemy coraz

mniej — powiedział Alfred
Miodowicz. Powołano w tej .

ąprawie zaspół rządowy, ^któ
ry będzie musiał coś z tym
zrobić”. Jesteśmy za budów-

skutki wszel- nictwem tańszym od wielkiej
płyty, niższym, prostszym.
Więcej powinno budować pań
stwo.

Sprawa ochrony środowiska.
Pytanie, czy wyjdziemy z eta
pu dywagacji? Związki zawo
dowe chcą się wziąć najpierw
za Śląsk, uciekając się na
wet do zatrzymywania naj
bardziej uciążliwych zakładów.

Wśród problemów we-

wnątrzzwiązkowych, którymi
ma się zająć OPZZ, jej prze
wodniczący wymienił noweli
zację ustawy związkowej, o

ochronie aktywu związkowego,
przygotowań do Kongresu
związków zawodowych.

(E.O.)

„Stan i perspe-
zwiążkowego lat

Ogólnopolskiego
Związków Za-

Rola i znaczenie inteligencji
w rozwoju socjalistycznej Polski

byłymi przedstawicielami śro
dowisk twórczych Krakowa.
W takim gronie tym większe
znaczenie ma konsultacja pro
blemów inteligencji, jej znacze
nia, roli i zadań w rozwoju so
cjalistycznej Polski. Wiele jed
nakże problemów w tych sfe
rach wymaga uporządkowania.
Nasza obecna inteligencja —

przypomniał mówca — cała
lub prawie cała pochodzi z

warstw plebejskich. Ja.cie są
przyczyny i powody, iż część
zwraca się bardziej ku prawi
cowym pozycjom? Jest to nie
pokojące zjawisko, wobec któ
rego nie można przechodzić
obojętnie. Niezbędne jest na

plenum KC wszechstronne o-

mówienie całej złożonej tema
tyki, bez ucieczki nawet od
najbardziej drażliwych pro
blemów, nakreślenie kierun
ków odpowiednich działań.
Nadrzędnym celem jest, aby
inteligencja dobrze służyła
narodowi, naszej narodowej
kulturze, państwu.

Zabrał głos Konstanty Wę
grzyn — dyrektor Przedsię
biorstwa „Desa” w Krakowie

zwracając uwagę, iż według
jęgo opinii najważniejsze jest
rozwiązanie trzech spraw, a

mianowicie: • rozwijanie tro
skliwego mecenatu państwa
nad wszystkimi środowiskami

twórczymi, a zwłaszcza nad

najbardziej utalentowanymi
twórcami o kształtowanie

nieczność stworzenia

dogodnych dla rozwoju’ twór
czości warunków * rozwija
nie właściwej atmosfery wo
kół tej twórczości i wszyst
kich spraw kultury. Postulo
wał konieczność rozszerzenia

konsultacji problemów doty
czących środowisk twórczych
z tymi środowiskami, z ich

organizacjami twórczymi,
związkowymi. Postulował ko-

młodym
twórcom odpowiednich wa
runków pracy.

Stanisław Stanuch — lite
rat — sprecyzował, według
swej opinii, najważniejsze
funkcje inteligencji: wizjo-
twórczą, językową i przywód
czą. Podkreślił, iż w ostatnich
latach nastąpiła ni. in. próba
deprecjacji zdobyczy i osią
gnięć socjalizmu w Polsce,
mówił też o próbach' depre
cjacji języka, a także sztuki

polskiej. Podkreślił, iż w wie
lu momentach inteligencja po
trafiła skutecznie wypełnić
swą rolę przywódczą.

Halina Gryglasz ;wska —

profesor PWST — przypomi
nając o małej, w stosunku do
innych, liczebności środowi
ska aktorskiego, zwróciła
uwagę na wielki zasięg od
działywania ludzi teatru.

Stwierdziła, iż teatr dawniej
miał charakter inspiratorski,
stanowiąc w tym względzie
przekaz pozytywnych warto
ści. odbieranych pozytywnie
przez społeczeństwo wzorów.
Teraz bardzo często teatry

prezentują te treści, które
niosą w sobie negatywne zja
wiska. Podniosła też sprawę
młodych aktorów, którzy nie
w pełni i niewłaściwie wy
korzystani, często u innych
mecenasów szukają możliwoś
ci wykazania swej aktywno
ści scenicznej, artystycznej.
Mówiła też o konieczności do
cierania teatru do robotniczej
młodzieży, do szerokich krę
gów społeczeństwa.

Na spadek prestiżu, autory
tetu inteligencji w szerokich
warstwach społecznych i na

przyczyny tego niepokojącego
zjawiska zwrócił m. in. uwa
gę w swej wypowiedzi Ta
deusz Hołuj — prezes Zarzą
du . Oddziału ZLP w Krako
wie. Wskazał również na in
ne niekorzystne zjawiska m

in. towarzyszące reformie go
spodarczej, które w niektó
rych przypadkach odsuwają
od szerokich rzesz społeczeń
stwa inteligencję, jej twór
czość, dzieła. Znaczna część
swojego wystąpienia Tadeusz
Holuj poświęcił sprawom mło
dego pokolenia. Krytycznie
ocenił, w aspekcie odpowied
niego wychowania młodego
pokolenia, negowanie ciągło
ści rozwoju, uzyskanego do
robku w okresie władzy lu
dowej. Zaanelowa? o konkre
tne. robocze wnioski, które
należv wynracować na ple
narnych obradach KC.

Do spraw mecenatu pań
stwa i jego znaczenia dla
rozwoju kultury, które musi
wesprzeć wspólne działanie
inteligencji, twórców, powró
cił w swej wypowiedzi Jerzy
Kusiak — wiceprezes Zarzą
du Głównego SPAM, prezes

Krakowskiego Oddziału SPAM.

Szeroko omówił błędy popeł
niane w wychowaniu muzycz
nym młodzieży, społeczeń
stwa.

Marian Kusza — I sekretarz
POP PZPR Muzeum Narodo
wego w Krakowie przedstawił
problematykę środowiska pra
cowników muzealnych.

Stanisław Daniłoś — kiero
wnik Ośrodka Kultury Wsi
ZMW „Scena Ludowa” po
święcił swe wystąpienie spra
wom upowszechniania kultury
w szczególności na wsiach i w

małych miasteczkach.
Ponownie głos zabrał Witold

Nawrocki. Nie ma i nie może

być tylko — powiedział —

centralnej optyki widzenia.
Należy stosować optykę rów
nież z punktu widzenia posz
czególnych środowisk inteli
gencji z regionów, całego kra
ju. Mocno zaakcentował, iź
zbliżające .się XIX Plenum
KC PZPR powinno otworzyć
również drogę dla właściwych
rozwiązań systemowych, zaró
wno w zakresie wielkich jak

i codziennych, w tym i byto
wych, problemów inteligencji.

Na konieczność i rangę ta
kich rozwiązań systemowych
zwrócił uwagę również Józef
Gajewicz w swoim, kończą
cym spotkanie, wystąpieniu.
W sferze kultury musimy do
pracować się'— podkreślił —

rozwiązań systemowych, w

tym także dotyczących spraw
ludzkich.1 Poinformował o za
mierzeniach w sprawach in
westycji kulturalnych w Kra
kowie.. Przypomniał też, iż w

najbliższym czastó odbędą się
w naszym mieście • spotkania
środowisk twórczych: teatral
nych, muzycznych, plastyków,
koińśultaćje "środowisk" nauki,
kultury, oświaty i propagandy.

(bp)*

Do głosów i spraw poruszo
nych w dyskusji powrócimy
obszerniej na naszych łamach.

(bp)

Dzisiaj panu za to dziękuję
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

jeszcze wielu młodych czeka
na taką pomoc. Aby lepiej
zrozumieć młodzież, jej pro
blemy, przez kilka lat byłem
społecznym kuratorem przy
Sądzie dla Nieletnich. Widzia
łem rodziny z tzw. marginesu,
zaniedbane dzieci, które ni
czemu nie są winne, a jakże
często to właśnie one wysłu
chują przekleństw i złorzeczeń
swoich najbliższych. Dlaczego?
A przede wszystkim za co?
Wiele uwagi w mojej pracy,

jako dzielnicowy i radny, po
święcam dzieciom i młodzieży.
I muszę przyznać, ie pracuje
mi się z nimi nie najgorzej.
Chciałbym. aby młodzież nie

tylko osiedla Willowego, ale i
całej Nowej Huty miała na
reszcie jakieś swoje własne
schronienie. Piękne i nowo
czesne Nowohuckie Centrum
Kultury powinno być wybu
dowane nie w ubiegłym, roku,
a 30 lat temu. Osiedle XX
wieku nie dysponuje żadną
przyzwoitą placówką kultural
ną czy świetlicą dla dzieci i
młodzieży. Najlepiej byłoby
przy nastolatkach, błąkają

Nowosądeckie
(DOKOŃCZENIE ZE STR l>

Telefonów, Wojewódzkiemu
Przedsiębiorstwu Przemysłu
Chłodniczego w Kielcach i

Małopolskiemu Przedsiębior
stwu Produkcji Wikliniarskiej
w Rudniku nad Sanem.

Dyrektor oddziału PIHZ w

Krakowie mgr Andrzej Li
sowski analizując rozwój pro
dukcji eksportowej przezna
czonej dla krajóyć zachodnich,
stwierdził, że w roku 1984 naj-

„Student"
W kioskach ukazał się ko

lejny numer wydawanego w

Krakowie dwutygodnika spo
łeczno-kulturalnego „STU
DENT”. Tym razem redakcja
postanowiła bliżej zająć się
funkcjonowaniem ustawy o

szkolnictwie wyższym, a zwła
szcza próbami jej nowelizacji.
O ustawie traktuje artykuł
Jacka Ziarno „Proste pyta
nia" or«s tekst autoraiwa Ma-

cych się po podwórkach, po
stawić milicjanta. Ale co da
lej? To przecież nie rozwiąże
niczego. Myślę, że gdyby mło
dzieży stworzyć lepsze wa
runki wypoczynku, rozrywek
kulturalnych, sportu, nie by
łoby wtedy aż tak dużej ilo
ści chuligańskich wybryków,
a może nawet i nowohuckich
kamieni...

Stanisław Kasprzyk jako
radny działa w Zespole Ochro
ny Mienia przy Komisji O-
chrony Ładu i Porządku. Bie
rze udział w kontrolach prze
prowadzanych w poszczegól
nych . zakładach pracy.

— W przedsiębiorstwach jest
jeszcze dużo marnotrawstwa
— stwierdza. — Niedawno
uczestniczyłem w kontroli w

jednym z zakładów budow
lanych. Na jego podwórcu, bez
żadnego zabezpieczenia pod
wiatą, znajdowały się różne
materiały budowlane. Jak się
okazało zostały one już. daw
no sprzedane, a odbiorca nie
kwapił się z ich odbiorem.
Gospodarze przedsiębiorstwa
zostawili je więc samopas. Ja
ko milicjant nie mogłem nie
zrobić, zaś będąc radnym spo

rządziłem protokół kontroli,
wniosek pokontrolny przeka
załem na forum Rady. Przed
siębiorstwo zobowiązane jest
tym samym powiadomić Radę
O wykonaniu stosownych za
leceń. Tak więc funkcja rad
nego przewyższa kompetencje
funkcjonariusza MO, aczkol
wiek niektóre sprawy wzajem
nie się zazębiają.

Stanisław Kasprzyk jest
radnym od kilku miesięcy. Na
razie — jak powiada — pod
patruje kolegów o dłuższym
stażu. Twierdzi, iż pod koniec
bieżącego roku będzie mógł
już powiedzieć na co go stać.

— W Radzie Narodowej je
stem jednym z wielu, którzy
mają dużo chęci do pracy i
chcą wiele naprawić — mówi.
— Będę popierał każdą inicja
tywę, zmierzającą do tego, by
życie bj/ło spokojniejsze, bez
pieczniejsze i lepsze. Myślę, że
w sprawowaniu funkcji rad
nego najtrudniejsza jest od
powiedzialność. Czy sprostam
oczekiwaniom tych, którzy
mnie wybrali?

Notowała:

IZABELA PIECZARA

- w czołówce
większy jej przyrost nastąpił
w województwie nowosądec
kim, w czym główny udział
mają Sądeckie Zakłady Ele
ktrod Węglowych i Fabryka
Maszyn Wiertniczych i Gór
niczych ,•Glinik” w Gorlicach.
Te ostatnie zwiększyły pro
dukcję eksportową aż 7-krot-
nie.

Wiceprezes PIHZ Jarzy Szo
pa omówił dokonując* się w

handlu zagranicznym pozyty
wne zjawiska, do czego prey-

czyniają się m. in. wyróżnio
ne zakłady. Zaznaczył jednak,1
że w nadchodzących latach
sytuacja gospodarcza w kra
ju w coraz większym stopniu
będzie uzależniona od dalsze
go, poważnego wzrostu eks
portu. Zwłaszcza, że czeka nas

spłata długu, a jednocześnie
nie będziemy mogli się obejść
bez dalszych kredytów.

W nawiązaniu do tych
spraw wskazywano w dysku
sji na hamulce i słabości w

zarządzaniu gospodarką, które
ciągle jeszcze kolidują z ową
proeksportowością produkcji.

(ts)

proponuje
riusz* Sun* „Kto daj* 1 od
biera -- ezyli kilka pytań do
ministra”. W nurcie ważkich
spraw środowiska akademic
kiego warto zwrócić uwagę
na rozmowę z przewodniczą
cym Rady Naczelnej ZSP Ce
zarym Drostczem przeprowa
dzaną przez redaktora naczel
nego „Studenta” Marka Siw
ca.

^tudeut” pswnoei swo-

ich łamach kilka pozycji o

lżejszym charakterze. Do nich
zaliczyć trzeba rozmowę ze

Stanem Dudzikiem — impre-
sarlem szwedzkiej grupy Ba-
den-Baden „Chcemy być lep
si od ABBY”, a także teksty
pomieszczone na ostatniej stro
ni* dwutygodnika, wśród któ
rych swoje wynurzenia o mi
łości przedstawia „filologus”
w „Księdze 1000+1 nocy”.

Polecamy więc lekturę
„Studenta” informując jed
nocześnie. że eena numeru

wynosi 15 zł. (hań)

Delegacja
władz Kijowa

u prezydenta Salwy
Wczoraj prezydent Kra

kowa Tadeusz Salwa przy
jął delegację władz miasta
Kijowa — Izota Zawraj-
skiego i Jurija Zwiagina.

Goście w trakcie rozmo
wy zapoznali się z proble
mami życia mieszkańców
podwawelskiego grodu.
Przedstawili też propozycje
programowe planowanych
w tym roku w naszym
mieście „Dni Kijowa”.

Z dalekopisu
(m) ZNALEZIENIE czegoś

jest zawsze przyjemne.
Zwłaszcza jeśli kosztowny
przedmiot znajduje się na...

półce w łazience. Jedna z

mieszkanek Londynu przez
60 lat przechowywała perfu
my w niewielkim flakonie.

Pewnego razu potrzebne jej
były pieniądze i otrzymany
od matki flakon postanowiła
zanieść do antykwariusza...
Okazało się, że flakon został
wykonany w XV wieku w

Chinach. Ostatnio sprzedano
go na londyńskiej aukcji
Sotheby za 66,5 tys. dola
rów.

W HISTORII aukcji dzieł
sztuki spoi’o było niezwy
kłych przypadków i skanda
li. Zdarzało się, że ogromne
sumy płacono za falsyfikaty
i kopie. Bywało też odwrot
nie... nie tak dawno zachod-
nioniemiecki artysta ma
larz kupił na aukcji w Ko
lonii niewielki rysunek.
Zdumiał się bardzo, gdy o-

kazało się, że kupiony za

trzy marki rysunek jest au
torstwa Picassa. Potwierdzi
ła to cała grupa ekspertów,
którzy oceniają rzeczywistą
wartość rysunku na kilka

'tysięcy dolarów.
OD PRZESZŁO trzech lat

Brytyjka Miriam Hargrave
jest właścicielką pięknego
sportowego samochodu. Jed
nakże przez cały czas pojazd
stoi w garażu. Rzecz w tym,
że Miriam już 39 razy „ob
lała” egzaminy na prawo
jazdy. „Kiedy siadam za

kierownicą, budzi się we

mnie instynkt , rajdowca” —

wyjaśnia swoje niepowodze
nia. Do czterdziestego egza
minu już nie została dopu
szczona. Policja poradziła
Miriam, aby sprzedała sa
mochód i kupiła rower albo
konia. To bezpieczniejsze a i

prawo jazdy jest zbędne.
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W Pralniczej Spółdzjelni Pracy — „upiór dzienny

Czy prać będziemy wyłącznie w brudnej wodzie?
• w ubiegłym tygodniu na

pisaliśmy, iż przy ul. Reja
niszczeje makulatura, a je
dnocześnie Okręgowe Przed
siębiorstwo Skupu Surowców
Wtórnych zakłada książeczki
docelowe dla tych, którzy ma
kulaturę postanowili oszczę
dzać. Nasza wina jest strasz
na! Otóż oszczędza inne przed
siębiorstwo, a nie to, które
marnotrawi! Przepraszamy,
bo nie jest żadnym usprawie
dliwieniem fakt, że dzieje się
to w jednym kraju.

Tydzień
w kronice MO

Sporo pracy, w tym tygod
niu mieli funkcjonariusze MO.
Na terenie województwa kra
kowskiego odnotowano 1 cięż
kie pobicie, 2 gwaity (sprawcy
zostali zatrzymani), 3 rozboje,
18 wlaimań do obiektów uspo
łecznionych i 44 do prywat
nych (najczęściej interesowa
no się mieszkaniami, samo
chodami i piwnicami). Doko
nano 11 kradzieży mienia spo
łecznego i 14 prywatnego. Wy
kryto jedno oszustwo przy
sprzedaży tombaku zamiast
złota. Na krakowskich dro
gach wydarzyło się 25 wypad
ków, w których rany odniosło
27 osób. Doszło też do 46 nie
groźnych w skutkach, stłuczek.
Zatrzymano aż 12 pijanych
kierowców. Prokuratorzy za
stosowali areszt tymczasowy
woibec 39 osób. Sąd dla nielet
nich wydał jeden nakaz aresz
towania. Milicjanci złapali na

gorącym uczynku lub podczas
pościgu 11 przestępców. Jed
nego złapał przygodny prze
chodzień. Zlikwidowano 5 me
lin, w których nielegalnie
sprzedawano alkohol oraz 7
biimbrowni. Pogotowie MO in
terweniowało 641 razy.

Na wtorek, 5 lutego, Hen
ryk B. mieszkaniec woj. byd
goskiego i Jerzy W., rodem z

Krakowa, zaplanowali włama
nie do pawilonu handlowego
przy ul. Ściegiennego. Nie

przewidzieli jednak, że w po
bliżu będzie przechodził cieka
wski mężczyzna, który zainte
resuje się oboma panami. Je
dnego zatrzymał w momencie
wchodzenia do pawilonu. Dru
gi zaczął uciekać. Weziwani na

pomoc milicjanci ujęli go po
krótkiej przebieżce.

Wtorkowy ranek okazał się
pechowy dla dwóch Jugosło
wian i polskiego „łącznika”.
Wpadili na nielegalnym han
dlowaniu spirytusem. Znale
ziono przy nich kilkadziesiąt
butelek najmocniejszego z

trunków i sporo gotówki (wol
skiej i zagranicznej). (bb)

W kinoteatrze

„Związkowiec”

Występy

angielskiego pieśniarza
W środę 13 lutego br. o

godz. 18 w kinoteatrze „Związ
kowiec” z gościnnym koncer
tem wystąpi jeden z najpo
pularniejszych artystów Wiel
kiej Brytanii — Garth Hewitt.
Sam o sobie mówi, że jest
trubadurem obserwującym i
komentującym otaczającą go
rzeczywistość.

Obszarem jego szczególne
go zainteresowania są kraje
Trzeciego Świata, do których
pieśniarz ten bardzo często
podróżuje. Najświeższym owo
cem tych podróży jest wyda
na niedawno jego dziewiąta
płyta „Droga dó wolności”,
która powstała z wrażeń 4
doświadczeń z pobytu w

Ugandzie, Indiach i Południo
wej. Afryce.

Garth Hewitt też bardzo
wiele koncertuje. Duży roz
głos przyniosły mu m. in.
wspólne występy z gwiazdą
angielskiego rocka Cliffem
Richardem, a także udział w

innych imprezach, z których
dochód najczęściej przezna
czany jest na cele dobroczyn
ne. (koź)

Dziś w klubie

„Forum”...
...przy ul. Mikołajskiej 2 o

godz 18 odbędzie się spotka
nie krakowskiej grupy Ko
respondencyjnego Klubu Mło
dych Pisarzy. Zapraszamy.

PROGRAM I

6.00 TTR — j. poi., sem. 2:
Literatura romantyczna w Eu
ropie

6.30 TTR — biol. sem. 2 =

Jamochłony
9.30 Film dla II zmiany:

„Orkiestra z Shilłingbury”
10.50 DT — Wiadomości
13.30 TTR — matem., sem.

4: Funkcja potęgowa
14.00 TTR — hod. zwierząt,

sem. 4: Pomoc w nrgłych wy
padkach

Komu się marzy pościel pa
chnąca jałowcem lub lawen
dą? A przecież takie „nowoś
ci” w usługach pralniczych,
polegające na aromatyzowa
niu bielizny wprowadziła któ
raś ze spółdzielni pralniczych.
bodaj czy nie w Poznaniu, 10
lat temu. W Taszkiencie, sto
licy Uzbekistanu, oglądałam
kolejkę ludzi ustawionych
przed dużym samochodem do
stawczym. Określonego dnia, o

ustalonej godzinie przyjeżdżał
po prostu do centrum osiedla
samochód pralni, który przy
woził czyste ubrania i bieliz
nę, a zabierał brudne.

.Nie tak odległe w czasie i
przestrzeni przykłady wpra
wiają w kompleksy. W stycz
niu, z powodu braku wody i
pary technologicznej, straty
finansowe Pralniczej Spół
dzielni Pracy, która musiała
wstrzymać przyjmowanie bie
lizny — wyniosły 5 min zł.
Przyznany zakładowi . limit
wody — 4 tys. m sześć. — za
spokaja zaledwie 173 potrzeb.

Efekt pracy PSP w styczniu

Spółdzielcza „2
Karnawałowym szaleń

stwem zakończyły się ferie
zimowe. Wprawdzie dzieci po
wróciły już do szkolnych ła
wek i codziennych obowiąz
ków, ale wspominają jeszcze
i żyją zabawami, w których
uczestniczyły. A atrakcji i
propozycji było tej zimy moc.

Spółdzielczość mieszkaniowa
już po raz trzynasty przygo
towała ciekawe zajęcia dla
najmłodszych, także dla star
szej młodzieży. Dawna tra
dycja wspaniałych bali i mas
karad znowu odżyła. W do
mach kultury, świetlicach o-

siedlowych wybierano najle
psze maski karnawałowe, naj
piękniejsze kotyliony. stąd
wyruszały w białą puszystą

Z okazji 40-Iecia wyzwolenia Krakowa

„Wieczór okupacyjnych refleksji1*
w Galerii KTF

Dzisiaj o godz. 17 w Galerii Fotografii KTF przy ul. Boha
terów Stalingradu 13 otwarta zostanie wystawa fotografii
dokumentalno-historycznej pt. „Okupowana Polska i pierw
sze dni wolności”. Jest to pierwsza część wystawy, w której
wykorzystano fotogramy z odnalezionego w 1984 roku
przez redakcję „Głosu Robotniczego” w Łodzi, archiwum fo
tograficznego Generalnego Gubernatorstwa, liczącego około
1400 Zdjęć.

Część druga wystawy przedstawia dni wyzwolenia, pierw
szych żołnierzy polskich, defiladę Wojska Polskiego ulicami
Krakowa oraz podniosłą uroczystość pierwszej przysięgi żoł
nierskiej WP na Rynku Głównym z udziałem dowódców
Armii Radzieckiej.

Dzisiaj na tle nowo otwartej ekspozycji odbędzie się „Wie
czór okupacyjnych refleksji”, na który organizatorzy (Mu
zeum Historii Fotografii, Krakowskie Towarzystwo Foto-
graiiczne oraz Związek Inwalidów Wojennych i Związek Bo
jowników o Wolność i Demokrację w Krakowie) zapraszają
byłych żołnierzy września 1939 roku, więźniów hitlerowskich
obozów, ofiary eksperymentów i okrucieństw hitlerowskich
oraz wszystkich tych, którzy przeżyli i pamiętają tamte kosz
marne dni.

Wystawa i wieczór wspomnień adresowane są szczególnie
do młodzieży szkolnej. Ekspozycja odnalezionych w ubie
głym roku fotografii czynna będzie tylko do 28 lutego br. (ml)

Znów nie za wiele pojazdów
zjawiło się przy placu lmbra-
mowskim. O tym, gdzie należy
kupować samochody — a raczej
o tym, że nie należy ich kupo
wać w firmie POL-MOT, ho za

drogo — można się było przeko
nać na przykładzie przywiezio
nego z Francji „uolkswagena
golfa CD”. Wóz ubiegłorocznej
produkcji stał na giełdzie z ce
ną 5900 bonów i adnotacją —

cło i podatek opłacone. Naby
wając ten pojazd trzeba będzie
jeszcze uiścić Opłatę skarbową
(5 proc.), czyli 295 tzw. bonów,
ale ponieważ tej waluty fiskus
nie przyjmuje, więc równowar
tość tegoż (ale po cenach wol-
norynkowych!!!) — ok. 200 tys.
zł. 1 wtedy można zadawać szy
ku granatowym, prawie nowym
„golfem”. Jeszcze taniej jest w

firmie POLIMAR, gdzie takie
ubiegłoroczne „golfy” jeżeli ma
ją drobne uszkodzenia są do
nabycia w granicach 4750—5000
dolarów USA i. nie płaci się już
żadnych należności w złotów
kach! A w firmie POL-MOT,
wbrew starej żydowskiej zasa
dzie handlowej, że mały zysk
przy dużych obrotach jest znacz
nie korzystniejszy niż ogromny
zysk przy minimalnych obro
tach, oferuje się takież ubiegło-

16.25 Program dnia oraz DT
— Wiadomości

16.30 Dla dzieci: „Akademia
muzyczna” — spotk. z Marylą
Rodowicz

16.55 Dla dzieci: „Michałki”
17.20 DT — Wiadomości
17.30 „W pewnym osiedlu”,

ode. 5 pt. Wszystko dla se
niorów — węg. kom. filmowa

18.10 Zakochani w ziemi
18.30 „Kram” — magazyn

konsumenta
19.00 Dobranoc: „Makowy

chłopiec”

jest jednak zdumiewający:
nie dość, że zrobiono mniej, to

jeszcze, za przekroczenie limi
tu poboru wody spółdzielnia
płacić będzie karę ponad pół
min zł. Proponuje się by PSP
wystarała się o własne ujęcie,
bardziej niż dotąd wykorzy
stując obieg zamknięty wody.
Prezes PSP Edward Więcek
nie widzi możliwości wyko
rzystania wód miejscowych,
żelazistych, o żółtym zabar
wieniu, które trzeba by. przy
dużych nakładach finanso
wych, oczyszczać. Rozwiązanie
sprawy ścieków jednak —

według oceny przewodniczą
cego Komisji Przemysłu Te
renowego, Drobnej Wytwór
czości i Rzemiosła RN m.

Krakowa Jana Knapika — to
kwestia najbliższego czasu,
wobec nacisków na ochronę
środowiska.

Błędne koło krakowskiego
pralnictwa wygląda mniej
więcej tak. pranie w domu
pochłania więcej wody i de
tergentów — średnio na kilo
gram—acozatymidzie

ima na Medal"
dal liczne kuligi. W urządza
niu imprez brały udział pra
wie wszystkie krakowskie
spółdzielnie mieszkaniowe,
które przygotowały łącznie
35 baz nieobozowej zimy.
XIII „Zima na Medal”, bo pod
takim kryptonimem organizo
wano wszelkie atrakcje w

Krakowie, udała się. Tylko
SM „Wspólnota” w swoich
czterech bazach przyjmowała
dziennie 180 dzieci. W trakcie
zajęć świetlicowych dzieci
dostawały drugie śniadania i
obiad w przypadku całodzien
nych wycieczek. Wyjazdy po
za miasto cieszyły się szcze
gólnie dużym powodzeniem —

ze „Wspólnoty” dzieci poje
chały do Szczyrku, Suchej

samochodowej

CT1I38653B

notowania giełdy
W
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roczne „golfy" po 7650—7850 do
larów.

Czas wracać z „zielonego”
rynku na złotówkowy, choć
chwilę jeszcze pozostaniemy przy
wozach zachodnich. „Mercedes
200D”z1973r.stałzceną1,2
min zł, takiż wóz, ale już z

1975 r.. miał cenę 2,0 min zł i
oba były znakomicie utrzymane,
co jednak nie oznacza, ii zna
lazł się na nie kupiec. Z in
nych reprezentantów przemysłu
motoryzacyjnego RFN dostępny
był za 320 tys. zł „uolkswagen
rariant” z 1974 r., czyli odmiana
combi popularnego „garbusa”.
Była to już druga wizyta na

giełdzie tego pojazdu.

tV-PROGRAM

19.10 Klinika . Zdrowego
Człowieka — oparzenia

19.30 Dziennik Telewizyjny
,20.00 Publicystyka
20.15 „Orkiestra z Shillińg-

bury” — ang. komedia oby
czajowa

21.35 DT — Komentarze

21.55 Kino i życie: Gandhi
— proga-. publ.

22.10 Bajka z kart — Hana
Zagorova

22.50 „W dziesiątkę”: Sex-
cesy, cz. 2

23.25 DT — Wiadomości

PROGRAM II

17.30 Program dnia

17.35 Studio Sport: „Szlem”
— Telewizyjny Klub Brydżowy

18.00 „W obronie własnej”;
Kraków uzdrowiskiem?

18.30 Kronika (Kr.)

bardziej zanieczyszcza środo
wisko niż ścieki pralnicze
PSP, bo tam są przestrzegane
reżimy technologiczne. Jed
nak, choć usługi w tej branży
zaspokajają jedynie 70 proc,
potrzeb, nadal się je ograni
cza. W tej chwili przez limi
towanie wody.

Spółdzielnia, świadcząc u-

sługi na rzecz rynku, nie wy
pracowuje i nie uzyskuje de
wiz. Za co więc kupić po
trzebne odczynniki chemiczne
(np. czterochloroetylen do
czyszczenia odzieży) i maszy
ny pralnicze, bo polskie, we
dług powszechnej opinii nie
zdają egzaminu? Nie ma że
lazek do prasowania (tych
ciężkich', papieru do pakowa
nia, sznurka do obwiązywa
nia paczek (kupują więc ta
siemkę po 5, 6 zł za metr)... 6,
z 21 samochodów dostawczych
ma więcej niż 15 lat, 8 więcej
niż 10 lat. Najbardziej jednak
brakuje pracowników: 80 ko
biet. bo one są tu ,w zdecydo
wanej większości — jest na

urloj ach wychowawczych, 22

Beskidzkiej, Koninek i Buko
winy Tatrzańskiej. Koszty
tych wyjazdów pokrywała
spółdzielnia, a dzieci, które
mogły zapłacić, uiszczały o-

płatę w wysokości 85 zł.
Na uwagę i wyróżnienie

zasługuje SM „Związkowa”,
która swym podopiecznym
zapewniła możliwość codzien
nego korzystania z pływalni
„Korony” i sali gimnastycz
nej. Krakowska Spółdzielnia
Mieszkaniowa przygotowała
dwa zimowiska o charakterze
wybitnie sportowym: jedno w

Limanowej, . drugie w Tym
barku dla dzieci z klubu „Do
mino”. SM „Kościuszko” dla
140 dzieci zorganizowała pół
kolonie na osiedlach Widok i
Wrocławska. Łącznie w XIII

spółdzielczej. „Zimie na Me
dal” brało dziennie udział
2.500 dzieci. (Pa)

w ciągłej sprzedaży
po atrakcyjnych cenach

ok. 100 samochodów

produkcji zachodnioeuropej
skiej i japońskiej z silni
kami wysokoprężnymi w

składach konsygnacyjnych w

Krakowie przy ul. Ofiar Dą
bia 14, teł. 11-30-09 oraz przy
ul. Wielickiej 224 (opodal
stacji benzynowej CPN).
Składy są czynne codziennie
w godz. 8—16, w soboty
(wszystkie soboty w miesią

Z samochodów fabrycznie
nowych: „polonez 1,5 C” (czyli
wersja classic, a więc w nor
malnym języku — wersja zubo
żona) wyprodukowany już w

1985 r. — 2500 bonów. „Wart
burg 353 W” z 1984 r. w wersji
limuzyna, ale fabrycznie nowy
— 950 tys. zł. Za ubiegłorocznego
„fiata 126 p” w wersji ekspor
towej żądano 500 tys. zł (tak,
tak — kupujących coraz mniej,
bo wolą widocznie wpłatę mie
szaną w firmie POL-MOT, za
miast ceny giełdowej i 25-proc.
podatku, więc i ceny spadają).
Dla porównania — przyzwoicie
utrzymany „fiat 126 p” z 1977 r.

stał bez większego zainteresowa

osób brakuje w punktach
przyjęć. Trudno tu mówić o

pracy atrakcyjnej, chociaż na

zarobki nie mogą się skarżyć;
usługi nie są dziś tanie, więc
ludzie „oszczędzają” pieniądze
dłużej używając pościel a co

za tym idzie bardziej ją bru
dząc. Zresztą częste prania też

bieliznę zużywają...
Pożegnaliśmy się już z czy

szczeniem dywanów i farbo
waniem w uspołecznionych
punktach pralniczych. Nieste
ty, nic na razie nie zapowiada
zasadniczej odmiany.

Na razie, w 29 zakładach u-

sługowych i 79 punktach przy
jęć odbiera się i wydaje 17
ton „prania” dziennie. Osła
wiony już „upiór dzienny” nie
jest więc mały. Chociaż... ilość
bielizny pranej poza domem,
przypadającej na statystyczną
„głowę” krakowianina — 1,12
kg rocznie — i czyszczonej
chemicznie — 1,05 kg — sta
wia nas na szarym końcu
wskaźników światowych.

(ev)

Bez wybitych
ząb ów i szyb
Jednak pomogły nasze proś

by i wczoraj w urzędach. tele
komunikacyjnych nikt nie bil
się, nie wyważał drzwi, żeby
kupić nową książkę telefoni
czną. Obeszło się bez robienia
list społecznych, bez zbędnego
zdenerwowania. Krakowianie
całkiem spokojnie potrakto
wali zakup spisu telefoniczne
go. W centrum miasta na po
czcie przy ul. Lubicz 4 do
wczesnych godzin popołudnio
wych sprzedano zaledwie set
kę egzemplarzy. Podobnie by
ło na Poczcie Głównej. Oby
tak dalej. Do końca marca je
szcze bardzo daleko.

(bb)

cu — także tzw. wolne!) w

godz. 8—13. ZAPRASZAMY!

Jakie korzyści ma aktu-
a l n i e klient POLIMARU?

Wszystkie ceny samochodów
w składach konsygnacyjnych
Towarzystwa Handlu Zagra

nicznego POLIMAR podawa
ne są w markach zachodnio-
niemieckich (DM). Ponieważ
w Polsce utarło się przeli
czanie należności na dolary
amerykańskie (USD), więc
każdorazowo cena samochodu
wyrażona w dolarach ulega
zmianie. Prowadzona obecnie

przez rząd Stanów Zjedno
czonych polityka umacniania

własnej waluty doprowadzi
ła do bardzo wysokiego kur
su dolara wobec innych wa
lut. Obecnie kurs dolara
wobec marki jest najwyższy
od 10 lat! Dla klientów ku
pujących. samochody w PO
LIMAR i dokonujących
wpłaty w dolarach samocho
dy są więc relatywnie tań
sze! Nie wiadomo jednak, jak
długo utrzyma się taki ko
rzystny kurs waluty. Warto
więc skorzystać z aktualne
go przelicznika.

nia s ceną 315 tys. zł. Pośrod
ku tych granicznych cen dużego
wyboru „maluchów” jednak nie

było. Może z pierwszymi pro
mieniami wiosennego słońca,
kiedy ruszą lody na rzekach,
„ruszą się” (w górę, rzecz jasna,

jak przypuszczają sprzedający,
jeszcze bardziej w dół — o czym
marzą kupujący) ceny na gieł
dzie?

W dziale akcesoriów za froter
kę z przystawką do szlifowania
parkietów zziębnięte chłopię żą
dało 6500 zł. Ale byłem widocz
nie jednym z nielicznych pyta
jących o cenę, kiedy odchodząc
usłyszałem: ile pan da? Żeby
Owo chłopię zbywające froterkę
nie przeziębiło się, mogło sobie
nabyć cytrynę za 80 zł/szt. (z
brudnej dłoni zbywcy tego po
łudniowego fruleta, więc nawet

gdyby skórka nie była skropio
na chemikaliami i tak należało
by ją umyć). Z innych zimo
wych akcesoriów wiązania nar
ciarskie MARKER oferowano za
36 000 zł, ale był to „licenćni
uyrobek”, co świadczyło, że ku
piony za 900 koron CSRS. Prze
bicie 1 Kćs^fO zł — zupełnie
przyzwoite... Był jeszcze radziec
ki import prywatny — kanister
20 l za 3000 zł i akumulator
55Ah— za 11000 zł. (wam)

19.00 Teleturniej 33
19.20 Przeboje „Dwójki”

. 19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Kalendarz historyczny

— Konferencja jałtańska
20.15 Salon muzyczny: 40-le-

eie Filharmonii Krakowskiej
21.13 DT — Wydarzenia: Te

lefon „Dwójki”
21.30 Portret klasy
22.00 Opowieści o miłości:

„Nie potrafię powiedzieć: że
gnaj” — film prod. radź.

23.50 DT — Wiadomości

teatry

SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):
F. Sołogub: Mały bies — 19.15 (do
zwolone od 16 lat). MINIATURA

(pl. Ducha 2): Wg Księgi Hioba:
Hiob — 17. STARY (Jagiellońska
1): Pedro Calderon de la Barca:

Życie jest snem — 20. SCENA
MAŁA (Sławkowska 14): L. Kle
berg: Uczniowie czarnoksiężnika —

17. KAMERALNY (Boh. Stalingra
du 21): H. Boli: Zwierzenia clow
na —19.15 (spektakl dla dorosłych).
BAGATELA (Karmelicka 6): L.

Rydel: Betlejem polskie — 18 (go
ścinnie Teatr Ludowy). LUDOWY

(os. Teatralne 34): A. Fredro: Da
my 1 huzary — 18 (gościnnie Teatr

Bagatela). OPERETKA (Lubicz 48):
Serduszko z lodu — 11 . GROTE
SKA (Skarbowa 2): Księżniczka
głogu — 10, 12.

Pozostałe teatry nieczynne.

KIJÓW (Krasińskiego 34). Kla
sztor Shaolin (Hongkong-chiń. 15

lat) - 15.30. 17 .45, 20. KULTURA

(Rynek Gł. 27): Hair (USA 15 lat)
— 9, 11.15, 13.30, 18; Diabeł morski

(radź. 12 lat) — 15.43; Wizja lokal
na 1901 (poi. 18 lat) — 20.15. KSF
MIKRO (Dzierżyńskiego 5): Iluz
jon — film z cyklu „Klasyczni mi
strzowie kina niemieckiego” —

15.45, 18; przegląd film. „Luis Bu
nuel — meksykańskie lata” — 20.
ML. GWARDIA — STUD. (Lubicz
6): Samotność we dwoje (poi. 15

lat) — 16: Widziadło (poi. 18 lat) —

18, 20. PASAŻ BIELAKA: Bajki —

12; Tootsie (USA 15 lat) — 10, 13,
15, 17, 19. SFINKS (Majakow
skiego 2): Bluszcz (poi. 15 lat) —

18, 20. ŚWIT D. SALA (os. Teatral
ne 10): Klasztor Shaolin (Hongkong-
-Chin. 15 lat) — 15.30, 17.45, 20.
ŚWIT MAŁA SALA: Klasztor
Shaolin (Hongkong-chin. 15 lat) —

15, 17, 19. Światowid duża
SALA (os. Na Skarpie 7): Powrót

Mechagodzllli (jap. 12 lat)
16; Star-80 (USA 18 lat) — 17.45, 20.

TĘCZA (Praska 52): Ballada o

śnieżynce (b.o .) — 16.30; Samo
lot w płomieniach (radź. 15

lat) — 18. UCIECHA (Boh.
Stalingradu 16): Klasztor Shaolin

(Hongkong-chiń. 15 lat) — 16, 18,
20.15. UGOREK (os. Ugorek): Po
szukiwacze zaginionej arki (USA 12

lat) — 15; Seksmisja (poi. 15 lat)
— 17.15; Ucieczka z Nowego Jorku

(USA 18 Lat) — 19.30 . WANDA (Wa
ryńskiego 5): E-T (USA b.o.) — 10,
12.15, 15.45: Czy leci z nami pilot?
(USA 12 lat) — 18: Spokoj
nie, to tylko awaria (USA
15 lat) — 20. WARSZAWA (Stra-
dom 15); Powrót Jedi (USA 12 lat)
— 10.45, 13.15; Błękitny Grom

(USA 15 lat) — 15.45, 18, 20.15. WI
SŁA (Gazowa 27): Limuzyna Dai-
mler-Benz (poi. 18 lat) — 15.30, 18.
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Sza
leństwa panny Ewy (poi. b.o.)
— 10, 12.15; Nowe przy
gody wilka 1 zająca (radź, b.o .) —

14.15; Fetysz (poi. 15 lat) — 16;
O-bi, O-ba (poi. 15 lat) — 18, 20.15.
WRZOS (Zamojskiego 50): Po
szukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) — 15.30; Seksmisja (poi. 15

lat) — 17 .45; Inne spojrzenie (węg.
18 iat) — 20. ZWIĄZKOWIEC —

STUDYJNE (Grzegórzecka 71):
•DKF — 16, 18, 20.

KRZESZOWICE — Nowości: Błę
kitny Grom (USA 15 lat). MY
ŚLENICE — Wisła: E-T (USA b.o.).
NIEPOŁOMICE .— Bajka: Nie

było słońca, tej wiosny (poi. 18

lat). SKAWINA — Piast: Wedle

wyroków twoich (poi. 15 lat).
SŁOMNIKI — Czar: Synte
za (poi. U lat). WIELICZ
KA — Górnik: Błękitny Grom

(USA 15 lat).
Pozostałe kina nieczynne

wystawy.

ZBIORY SZTUKI NA WAWE
LU: KOMNATY (nieci.), SKAR
BIEC KORONNY 1 ZBROJOW
NIA: (10—15). MUZEUM KATE
DRALNE: (10—15). Wystawa „Wa
wel zaginiony” (niecz,). GROBY
KRÓLEWSKIE I DZWON ZYG
MUNTA (9-15) MUZEUM W
PIESKOWEJ SKALE (Ojców):
(10—15.30). MUZEUM W. I . LE
NINA (Topolowa 5): Wysta
wy: „Lenin w Polsce”; „W Le
nin 1 N Krupska w Krakowskim

Związku Pomocy dla Więź
niów Politycznych”; „Kraków
wolny” (9—18, wst. wol.) . DOM LE
NINA (Kr Jadwigi 41): Wy
stawa „Mieszkanie Lenina”, „Re
wolucyjna działalność Lenina na

ziemi krakowskiej”, „Miejsca ze
słać 1 emigracji politycznej Le
nina” (9—15, WSt. WOl .). MUZEUM
HISTORYCZNE: KRZYSZTO-
FORY (Rynek GŁ 35): Wysta
wa: „Z dziejów i kultury Kra
kowa” oraz prezentacja me
dali darowanych przez Jana
Pawła II (9—15). FRANCISZ
KAŃSKA 4: (niecz.) . JANA 12:

Wystawa — „Militaria 1 zega
ry” (niecz.) . POMORSKA 2: Wy
stawa: „Męczeństwo I wal
ka Polaków w latach 1939—194S”

(9—15). STARA SYNAGOGA (Sze
roka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (niecz.). MU
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław
kowska 17). Współczesna taiina

polska (10—13, wst. wol.). MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl Wolnica 1):
Wyst ..Polska kultura ludowa”,
„Dzieła 1 twórcy w 40-1eciu
PRL” (niecz.). MUZEUM AR
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy: „Starożytność i Śred
niowiecze Małopolski”. „Pradzieje
N Huty”. „Mumie egipskie w

świetle promieni X”, „Czas żela
za” mazowiecki ośr metalurgicz
ny z czasów Imperium Rzym
skiego. „Plakat Muzeum Archeo
logiczne” (14 — 13). APTEKA

„POD ORŁEM” (pl Bohaterów
Getta 18).. Muzeum Pamięci
Narodowej (10—16) GALERIA
KRZYSZTOFORY (Szczepańska 2):
Wystawa: V kolekcja Grupy Kra
kowskiej (11—17). BWA (plac
Szczepański 3a): Wystawy: „Tka
nina artystyczna w 40-leciu PRL”,
„Prace Bożeny Jędrzejewicz-Krzy-
siak i Jacka Krzysiaka
(11—18). GALERIA ARKADY (pl.
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i s4s« Wydanie 1

Szczepański 3a): Wystawa malar
stwa Renaty Niemirskiej-Pisarek —

(11—18). GALERIA PLASTYKA

(pl Szczepański 5): Wystawa prac
Eugeniusza Tukana-Wolsklego (10—
— 18) GALERIA „PRYZMAT”
(Łobzowska 3): (11.30—15.30) MU
ZEUM NARODOWE (Sukiennice):
— (nieczynne). MUZEUM WY
SPIAŃSKIEGO (Kanonicza 9):
(niecz.) . KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Gale
ria pols. sztuki do 1764 r. (12—18).
ZBIORY CZARTORYSKICH (Jana
19): (10—15.30). NOWY GMACH (al.
3 Maja 1): Galeria polskiej
sztuki XX wieku (nieczynna).
SALON TPSP (pl Szczepański 4):
Wystawa jubileuszowa malarstwa

prof. Jana Sterna (10—17).
SALON WYSTAWOWY (Nowa Hu
ta, al. Róż 3): Retrospektywna
wystawa fotografii artystycznej
Witolda Michalika (10—17). KLUB
MPiK (Mały Rynek 4): CZYTEL
NIA: Wystawa fotografii arty
stycznej I reporterskiej Mariana

Żyły (10-20). GALERIA: (11—13).
KRAKOWSKA KUŹNICA (Rynek
Główny 25): (12—16). GALERIA
FOTOGRAFICZNA' (Boli. Stalin
gradu 13): „Okupowana Polska i

pierwsze dni wolności” — wyst.
dok.-hist. — (9—16). WIELICZKA

- KOPALNIA SOLI (8—15) MU
ZEUM ŻUP SOLNYCH (8—15).

MYŚLENICE - Muzeum Regio
nalne (Solskiego 2): Wystawa „Do
kumenty lat wojny 1939—1945”
(10—15). MDK (Świerczewskiego
14): (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja la): Wystawa malarstwa Ja
nusza Trzebiatowskiego (10—14).

szpitale
DYŻURNE'

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WIA — teL 22-05-11 (czynna całą
dobę)

CHIRURGICZNY: Kopernika 40;
przyp. urazowe — Kopernika 19 a.

CHIRURGII DZIEC.: Prokocim.
LARYNGOLOGICZNY: Kopernika
23a. UROLOGICZNY: Prądnicka
35. OKULISTYCZNY: Wilkowice.

Krakowskie Pogotowie Ra tubko
we. Łazarza 14. tel 999, zachoro
wania i przewozy tel 22-29-99

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — tel 66-69-99, Prokocim (Teli
gi 6) - tel 55-59-99 . Lotnisko Ba
lice — tel 11-19-99, Nowa Huta
— tel 44-49-99, Krowodrza (Piasto
wska) — tel 33-39 -99, Krzeszowice
tel 99, Jerzmanowice, tel 48, Pro
szowice, tel 9, Myślenice, tel W9,
Skawina (Kazimierza Wielkiego 4)
- tel dla mieszkańców 999, tei

miejski 76-14-44, Wieliczka - tel
22-33-54, 78-38 -66 tel alarmowy
999. Niepołomice — tel alarmowy
198. teł miejski 21-02-09 Iwanowi
ce — tel. 99.

□
apteki di

w
INFORMACJA APTECZNA —

tel. 11 -07-65 (czynna 8—15).
Pstrowskiego 98 — tel. 66-69-30.

Rynek Gł. 42 — tel. 22-23-71.
Kazimierza Wielkiego 117 — tel.
37-44-01. Krakowska 1 ,— tel.
66-23-21 . Długa 88 — tel. 33-42-90.
Kozłówek (pawilon) — tel. 55-51-87.
Nowa Huta, al. Rewolucji Paź
dziernikowej 6 — tel. 44-17-19. Cen
trum A — teł. 44-17 -36.

WIELICZKA (Boh. Warszawy 13)

SKAWINA (Ogrody 101)
MYŚLENICE (Rynuek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 51)

Nocne dyżury pełnią apteki w:

Krzeszowicach, Sułkowicach, Al
werni, Dobczycach, Gdowie, Ska
le, Niepołomicach, Słomnikach.

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE
DIATRYCZNY I KARDIOLOGI
CZNY: tel. 92-25-66 1 22-31-33

(15.30—22).
TELEFON ZAUFANIA DLA

NARKOMANÓW: 34-03 -08 (8—19).
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA

UFANIA: 988 (14—19).
TELEFON DLA RODZICÓW:

22-02-16 (14—18).
ZIELONY TELEFON (zgłaszanie

przypadków zanieczyszczania śro
dowiska) - tel 21-33-64 (7—20)

POMOC DROGOWA PZMot., al
Planu 6-letniego 154 — tel. 44-17 -60
i tel 44-16-32 (7—22), ul Kawiory
3, tel 37-55-75 (7—22).

POGOTOWIE TECHNICZNE -

„POLMOZBYT” (al Pokoju 81).
tel. 48-00-84 (6—22).

TELEFON ZAUFANIA: ‘ 33-71-37

(16—22)
TELEFON INF. ONKOLOGII -

21-00-06 (18—19).

PROGRAM 1
na fali 1322 m, etyli 227 KHz

DZIENNIKI: 4.00, 5.00, 5.30,
6.00, 7.00. 8.00, 9.00, 10.00. 12.05,
14.00. 16.00. 18.00, 19.00. 20.00.
22.00. 23.00

4.05 Poranne sygn. 5 .05, Rozmait.
roln. 5 .25 Więcej, lepiej, nowocz.

5.34 Poranne aygn. 9 .06—11 .00 Czte
ry Pory Roku. 11 .00 Radio Kie
rowców. 11 .0* Konc. przed hejna
łem. 11 .57 Komun, o »t. wód. 12 .3*
Muz. folki, malow. 12 .45 Roln.
kwadr. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 18.20 Radio Praga
przedsL 13.20 Hlst. nagr. B . Hu-
bermana. 14 .0S Mag. muz. „Rytm”.
15.M Radio Kierowców. 18.0* Spię
cia. 16.35 Bank przebojów. 17.00
Muz. 1 aktualn. 17 .2* Ten atary do
bry jazz. 18.05 Gorący temat. 18.12

Wspomnij mnie. 19.30 „O krasno
ludkach i sierotce Marysi” — ode.

pow. 20.05 W kilku takt., w kilku
słowach. 20.10 Konc. życzeń. 20.3*
Komun. Tot. Sport. 20.40 „Naj
młodszy syn” — tr. 21 .00 Komun.
21.05 Kron. sport. 21.15 Kariery
laureatów konk. chopinowskich.
22.23 Kron. muz. wspomnień. 23.30
Poet. prezent.: D. Naborowskl.
23.50 Mel. na dobranoc.

PROGRAM n

stereo 1 aud. Rózgi. PR w Kra
kowie — UKF 68.75 MHz

DZIENNIKI: 6.00. 8.00, 13.00,
17.00. 21.00, 0.50.

6.05—8 .00 Kraków na antenie: C«
niesie dzień. 7 .45 Wybór opow.
wsch. z „Księgi tysiąca i jednej
nocy”. 8.05 Naszym zdaniem. 8.18
Stereof. archiwum polskiej pios.
8.30 Poranna seren. 9.00 „Wybra
niec” — fr. pow. 9.20 Muz., którą
lubi J. Koman. 9.50 „Pułapka” —

fr. pow. 10.00 Godz. melom. 11 .00
Zawsze po jedenastej. 11 .10 Muz.

non-stop. 12.00 Polscy laureaci

międzynar. konk. muz.: M. Szcze-

panowska. 12.25 Przeboje jazzma
nów. 13.Q5—13.20 Kraków na ante«

nie: 13.20 Album operowy: B.
Smetana — „Libusza” — fr. 14.00

Nagr. nowe i najnowsze. 15.00 „O-
bywatel jazz” — ode. 15.10 J,
Skrzek wczoraj i dziś. 16.00 Wiel
kie dzieła, wielcy wyk. 16.50 „Pu
łapka” — fr. pow. 17.05—18,30 Kra
ków na antenie: 18.00 Co niesie
dzień. 18.30 Klub Stereo. 19.30 Wie
czór w Filh.: Festiwal Tibora Var-

gi 84 — Odtwórz^ recitalu skrzypc.
W. Plkajzena. 21.10 Więcz. reflek
sje. 21.15 Nie tylko pios. W. Karo
laka. 21 .30 Nagr. wiecz. 21 .40 „Mu
za poetów” — słuch. 22:10 Słuchaj
my razem. 23.00 „Wybraniec” —

fr. pow. 23.20 Interpret. autorski®
A. Joliveta. 24 .00 Głosy, Instru
menty, nastroje.

PROGRAM ni
UKF 66.89 MHz

6.00 Zaprasz. do Trójki. 7, 8,
12, 15, 16, 17, 18 — Serwis Trójki.
7.30 Polit. dla wszystkich. 8.15 Czy
mówisz po polsku? 8.30 „Kongres
futurologiczny” — ode. 27 (powt.) .

9.05 Po prostu o nas. 9 .20 Mała po
ranna muz. 10.00 „Sceny z tycia
małżeńskiego” — ode. 5 (powt.) .

10.30 Jazz na akordeonie i nie tyl
ko. 11 .00 Czas, który podpowiada.
11.20 Muz Interklub: Arno Baba-
dżanian. 11.50 „Pnin” — ode. t

(powt.) . 12 .05 W tonacji Trójki.
13.00 „Kongres futurologiczny” —

ode. 28 (ost.) . 13.10 Powt. z rozr.

14.00 Słynne tria i kwintety. 15.05

Przypomin. zespół Dave Clark
Five. 15.45 Prosto z kraju. 16.00

Zaprasz. do Trójki. 17.30 Polit. dla

wszystkich. 18.05 Inf. sport. 19.00

Mag. 19.30 Trochę swinga. 19.50

„Pnin” — ode. 7 . 20.00 Cały ten

rock: Joy Divlsion. 20.45 Warszta
ty muz. 21 .00 Mistrz. Jana Seba
stiana. 21 .45 Książka tyg. — Je
rzy Llleyko: „Zycie codzienne w

Warszawie za Wazów”. 22.05 24 go
dziny w iO minut i inf. sport. 22.11
Siadami jazz legend. 22 .45 Posłu
chać warto. 23.00 Zaprasz. do Trój
ki. 23.50 „Przygody Aime Lebeu*
fa” — ode. 7.

PROGRAM IV
na UKF 67.67 MHz; na fali «r.

319 m, czyli 1368 KHz oraz

dod na fali dl. 1500 m

DZIENNIKI: 7.00,12.05,17.00,
19.30, 23.50

7.06 Kalend, radiowy. T .10 Hare.
Poranek. 7.40 -Jęz. ros. 7.35 Muz.

suplement. 8 .10 Jesień nie zawsze

złota — mag. dla ludzi III wieku.
5.30 Nuty spod lekkiej batuty. 8 .50
Aktualn. 9.05 Na ludową nutę
(muz. ki. 3). 9 .35 Teatr dla przed
szkolaków: „Kapuściakl bardzo

zmarznięte”. ,10.00 Aleksander
Wielki (hist. kl. 5). 10.30 Fantazja
polska. 11.00 Być aktorem (jęz.
poi. kl. lic.). 11 .30 Płyt, kolekcje:
J. Skrzek. 12 .10 Lektury kształci-
12.20 Polskie śesp. lnstrum. 12 .3*

W Jezioranach. 13.00 Na ludową
nutę (muz. kl. 3). 13.25 Muz. balet.
P. Czajkowskiego. 14.00 Popoł.
Młodych Słuch.: 14.00 Klub Niebie
skiej Tarczy. 14 .25 Rozgł. Harc.
15.30 Między nami. 16.00 Lektury
nastolatków: „Zagubieni w tun
drze kanadyjskiej”. 16.10 Katalog
polsk. pianistów jazz. . 16.30 Wid
nokrąg. 17 .05 Antol. muz. kamer.
18.00 Słownik Higieny Psych. 18.20
Muz. hobby. 18,40 St. , Ekspertów:
Dziś pytanie — dziś odpow. 19.40

Jęz. niem. 19.35 NURT: Człowiek i
świat współcz. 20.20 Wieczór Muz,
i Myśli: „Port”. 22.00 Album płyt.
22.50 Lektury Czwórki. 23.00 Muży-
koterapla. 23.30 Człowiek i nauka.
23.55 Kalendarz radiowy.

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

9.20 Auto-moto revue

16.50 Rozdziały z historii
17.30 Mag. Srodkowosłowac-

ki
18.20 Wieczorynka
20.00 „Pod murami Santiago*

— film dok.
20.45 Film
22.25 Muśića vivą — mag.

’

PROGRAM II

19.20 Wieczorynka
20.00 Telewiz. Klub Młodych
21.30 Aktualności
22.10 „Martin Eden” — ode.

ost. serialu wł.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea
trów, kin, radia 1 telewizji — re
dakcja nie bierze odpowiedzialno
ści.


